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DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI
St. Srwalbe

W dniu Ś w ię ta  
Spółdzielczego

W łaściw ie dopiero  pierwszy raz od 
czasu ostatniej wielkiej wojny obcho­
dzimy świpto spółdzielcze po całoro­
cznej pracy spółdzielczej we własnej 
N iepodległe j Ojczyźnie. Każde świpto, 
k tó re obchodzim y w naszych nowych 
w arunkach, musi być i jest jednocze­
śnie świetem pracy. Jest zsum owa­
niem  tego, cośmy uczynili d la pogłę­
bienia naszego now ego, na społecz­
nych zasadach opartego  —  ustro ju  go­
spodarczego (i politycznego), a jed o 
cześnie v/ytyczeniem d róg  na najbliż­
sza przyszłość. Szereg innych artyku­
łów  w „R obotn iku” om ówi szczegóło­
w o te sprawy, (ako jeden z „sen'o- 
ró w ’* polskiego ruchu spółdzielczego 
•— zostałem zaproszony przez redakcję 
„R obotnika” — w porozum ieniu z 
C. K. W . PFS.,— bym w paru  słowach 
dał w yrrz swym poglądom  na rolę 
spółdzielczości w  naszej OBECNEJ 
rzeczywistości.

Jesteśmy, jako PPS., w tym szczęśli­
wym położeniu, iż chlubim y się słusz­
nie, że można czytać symbolicznie 
„P . P. S.” nie tylko jako Polska Partia 
Socjalistyczna, ale i jako „Polska Par­
tia Spółdzielcza1’. Bieg zdarzeń w mi­
nionym  roku gospodarczym  całkow i­
cie potw ierdził nesze przewidywania
0 wielkiej roli, jaka spó’dzielczość ma 
do  odegrania w nowej Polsce. Jeżeli 
reform y społeczne w P~!sce, jeżeli re­
w olucja społeczna rm  v Polsce i na- 
d~l toczyć s:ę po nowej odrębnej pol- 
s lre j drodze, — to  spółdzielczość jest
1 musi być jedna z cech najbardziej 
podstaw ow ych i charakteryzujących tę 
drogę, jako now a i odrębna. Zważyć 
b cv /ien  w dniu  tegorocznego święta 
spółdzM w ości należy, że:

Spółdzielczość —  i w  nowych w a­
runkach —  nie przesw :e być N A JL EP­
SZĄ droga p rzy sp o so b ien i gospodar­
czego d la najszerszego aktyw u działa­
czy społecznych.

Spółdzielczość —  i w  nowych wa­
runkach —  nie przestaje być najważ­
niejszym oreżem  dla zw a lczen i gos­
podarczo nie uzasadnionych cen, pła­
conych przez konsum enta (odb io rcę),

Spó’dzieLzość —  a nie żadna im a  
orgam zacja lub  urząd —  może zapo­
biec ujemnym gospodarczym skut­
kom  reform y rolnej i podnie ć  —  po 
dokonanej reform ie —  poziom  wsi 
polskiej,

Spółdzicł zość jest w  nowych w a­
runkach specjalnie ważnym ogniwem  
produkcyjnym  w ram ach gospodarki 
uspoleczrżonej.

W reszcie spółdzielczość —  i w no­
wych w arunkach —  jest szkoła ludz­
kiego, dobrow olnego W S P Ó Ł D Z IA ­
ŁA N IA . Będąc jedna z niezbędnych 
d róg  odbudow y now ego, planow ego, 
opartego  na zasadach wzajem nego 
w spćłdzi łania ustroju, spółdzielczość 
sta^e s*e drona i S 'k~la PRZY SPO SO ­
B IEN IA  SOCJ AT TSTY C ZN EG O .

Pam :etajmy, że kongresy socjalisty­
czne sprzed poprzedniej wojny, ogni­
skujące całokształt kierunków  soca- 
listycznych (dop iero  w  następstw ie 
rozszczepionych na gaDź socj"l:stvcz- 
na i gałrź  kom unistyczna), stw ierdza­
ły zgodnie konieczność uznania trzech 
postaci ruchów  wyzwoleńczych za pod 
staw ow e: przede wszvstlo'm ruc’'u  po ­
litycznego, następnie związków zaw o­
dowych, a w trzeciej kolejności— spól 
dzielczości.

N iech  wiec żyje i rozwija s;ę polski 
socjalizm i polska spób z*el~zcść ru­
chy tak sobie bliskie pod względem  ce 
lów .

L O N D Y N  (P A P ).— Bevin wygło-1 czonymi istnieje w spółpraca, k tóra do- 
sił przem ówienie na zgrom adzeniu ,! prowadzi do zjednoczenia ludzkości, 
zwołanym w jego okręgu wyborczym J Zdaję sobie sprawę, że m uszę być nad
W andsw irth . Bevin powiedział m. in.: --------- ! -

„G eneralissim us Stalin ostatnio 
stw ierdził, że nie przewiduje, aby no­
wa w ojna zagrażała światu. Testem te­
go samego zdania i nie znam nikogo, 
ktoby dążył do nowej wojny. Istnieje 
nadzieja, że K onferencja Pokojow a w 
Paryżu zakończy swe pracę za tydzień 
lub dwa. N ależy spodziewać się, że wy 
niki jej będa pomyślne i że następnie 
zostaną podpisane traktaty, pokojowe 
dla N iem iec i A ustrii. Istnieje jeszcze 
wiele problem ów  w Środkowym

LONDYN, (SAP). W edług inform a­
cji, olrzym anych z H iszpanii, 50.000 
.,G uerilleros‘‘ (partyzantów ) hisz- 

W schodzie, Palestynie i w innych czę- pańskich czeka w H iszpanii na od-
r / - i  <% - L  r  t , .)  /. L . I _ A *   * 1 • _ / ' n t ł f l l f tściach świata, k tóre nastręczała duże 
trudności. Sadzę jednak, że chm ury 
nieco rozproszyły się.

W iele nam iętności i przesadów na­
leżało przezwyciężyć dla ugruntow a­
nia pokoju. T o  było i jest w dalszym 
ciaeu moim zasadniczym dążeniem.

Powrócę na K onferencję Pokojowa 
i w nowym duchu oraz z nowym po­
dejściem do zagadnień zabiorę się do 
roboty. Zobaczymy ,ak potoczą się 
sprawy. Prawdziwym^ probierzem  nie 
sa przem ówienia mężów stanu, ale po­
dejście do aktuabiych zagadnień na sa 
li konferencyjnej, w czasie ich oma-, 
wiania. T am  dopiero  uda się tw ier-' 
dzić, czy pomiędzy N arodam i Ziedno-1

4 stwierdzenia
Z okazji Dnia Spółdzielczości pra­

sa dużo będzie pisać o wartości ru ­
chu spółdzielczego i przekonywać •  
konieczności jego serdecznego popar­
cia przez świat pracy. Nie chcę w for 
mie pięknych przekonywań i opisów 
ustosunkowywać się do zagadnienia 
spółdzielczości. Uczynią to inni nape- 
wno lepiej ode mnie. Pragnę jednak 
i jako działacz socjalistyczny i jako 
działacz spółdzielczy, znający dosta­
tecznie dobrze zagadnienie, dać KIL­
KA ŚCISŁYCH STWIERDZEŃ, KIL 
KA OCZYWISTYCH DLA SOCJA­
LISTY PRAWD, które powinny być 
zrozumiane, uznane i praktykowane 
nrzez wszystkich bez wyjątku zwo­
lenników socjalizmu i postępu spo­
łecznego.

Pierwsze stwierdzenie to to, że 
spółdzielczość powinna objąć absolut 
nie wszystkich ludzi pracy w mieś­
cie i na wsi do największego biedaka 
włącznie, gdyż WYSIŁEK PRZYNA 
LEŻNOŚCI DO RUCHU SPÓŁ­
DZIELCZEGO JEST PRAWIE ŻA­
DEN, A WROTA OTWARTE DLA 
WSZYSTKICH. Nikt nie może wy­
kręcać się tym, że go nie stać na 
przystąpienie do spółdzielni, gdyż 
udziały zazwyczaj są b. niewielkie, 
ich spłaty rozkładane są na lata, a 
nawet w wielu wypadkach realizo­
wane z t. zw. dywidendy, która nie 
jest dla członka spółdzielni żadnym 
wydatkiem.

Drugie stwierdzenie to to, że w pra­
wdzie korzyści z przynależności do 
spółdzielni nie są nieraz bardzo wi­
doczne, ale jest oczywista prawda, ŻE 
KORZYŚCI ZARÓWNO INDYWI­
DUALNE, JAK I PRZEDE WSZYST 
KIM OGÓLNE SĄ I TO NIEWSPÓŁ 
MTEFNTE WIEKSZE OD WKŁADU 

WYSTŁKU CZŁONKÓW.
Trzecie stwierdzenie to to, że 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ JEST WSPA­
NIAŁĄ SZKOŁĄ WYCHOWANIA 
SPOŁECZNEGO I MORALNEGO. A 
więc wypełnia ona wielkie zadanie. 
Klasa robotnicza, która nie miała w  
ustroju kapitalistycznym warunków 
na kształcenie, pilnie potrzebuje do­
kształcenia. Dla ludzi starszych, dla 
ludzi obarczonych pracą, szkolny sy­
stem dokształcania nie jest odpowied 
ni i dość intensywny. Należy tu szko­
lić metodami uproszczonymi i bar­
dziej dostępnymi. Każda spółdziel­
nia winna się stać szkołą wychowa- 
nia społecznego, gospodarczego, 
cbyw atelsk'ego i moralnego szero­
kich mas pracown;czych.

Czwarte stwierdzenie to to, że 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ JEST JEDNA Z 
FORM BUDOWY TEGO USTROJU 
SPOŁECZNEGO, O KTÓRY WAL­
CZYLIŚMY, A KTÓRY TERAZ RE­
ALIZUJEMY. Jest jednym z trzech 
podstawowych elementów nowego u- 
stroju gospodarczego Polski — obok 
gosnodarki państwowej i prywatnej.

Nie chcę wykazywać innych walo­
rów spó!dz:e!czości — wystarczy zro­
zumieć te cztery, które wymieniłem, 
aby dojść do prostego wniosku: KA­
ŻDY SOCJALISTA KAŻDY CZŁO­
NEK ZWIĄZKU ZAWODOWEGO,

LONDYN. (PAP). Ambasador irań! szczepów bachtiaryjskich w połud- K^ŻDY ROLNIK — SŁ' ArEM KA- 
ski w Londynie Hassan T aq 'zadeh nJcwym Iranie do rewolty, |ŻDY CZŁOWIEK PPACY WE WŁA
zwrócił się do brytyjskiego mini-i Koła dobrze poinformowane w SNYM I OGÓLNYM INTERESIE 
s 'erstw a spraw zagranicznych z pro- Londynie twierdzą, że Taqizadeh WINIEN NIE TY* KO BYĆ CZŁON-
śbą o zbadanie działalności 2 bry-  ̂ domagał się, aby obaj ko-sulowie KTEM W IELKIEJ RODZINY SPÓŁ-
ty-'skich konsulów w Iranie, Trotto , » ' s*ali z zahnowanych stanowisk DZIETGZEJ, ALE GORĄCYM ZWO
i Golda, oskarżonych o podburzenie zwolnieni, o ile zostaną przedstaw i o- LE*.NTKTEM I SZERMIERZEM IDEI

I ne dowody ich winy. * SPÓŁDZIELCZEJ.

C z y  zniżana po! Sty hi

„Sądzę, że chmury rozproszyły się“
Doniosłe przemówienie min. Bevina

będzie w dalszej perspektyw ie nie po­
kolenie współczesne, ale to, które się 
jeszcze nie narodziło. M am  nadzieję, 

zwyczaj ostrożnym, ponieważ, o ile po że gdy opuszczę zajm owane stanowi- 
pełnię błąd -i jeżeli rząd, do którego sko nie pozostawię po sobie nic, eo­
na! eżę, poweźmie błędne decyzje w | by przyczynić się m ogło w przyszłości 
sprawach zagranicznych, płacić za to do wywołania nowej w ojny” .

E. Osóbki-Morawski

50.000 partyzantów hiszpańskich
gotcwych do akcji

pow iednią chw ilę, by r  zpocząć a k ­
cję przeciw  rządow i Franco.

Tajem nicza o s 'b : s 'ość — wódz, 
k tórem u udało się dotychczas zmy­

lić czujność poliefi gen. Franco, ma 
polecenie u 'rzy m an ia  łączności akcji 
arm ii konspiracyjnej. D cw ódca ów , 
jest znany pod pseudonim em  ,Z ero "  
i utrzym uje łączność u ręd zy  głów­
nym dow ództw em  tajnych grup i licz­
nymi elem en‘am i republikańskim i, 
rozrzuconym i w całej H iszpanii.

Persja dom aga się zwolnienia
dwóch brytyjskich konsulów



Turcja odmawia wspólnej obrony cieśnin 
Odpowiedź turecka na noto ZSRR

M OSKW A. (PAP)> O g ło sz iro  zgadza się na trzy pierw sze pw Jcty
wczoraj w Moskwie komunikat mi 
ni«lers*wa spraw  zagranicznych 
ZSRR w spraw ie w ym 'any not m ię­
dzy rządem ZSRR i T u rc 'ą  w sp ra­
w ie w ym iany not między rządem  
ZSRR i Turcją w .p raw ie  c ieś in 
czarnom orskich W iększa część no­
ty tureckiej poświęcana jest p ró ­
bom znalezienia w ytłum aczenia dla 
tych konkretnych  w ypadków  prze­
jazdu przez cieśriny  okrę tów  wojen­
nych i pom ocniczych okrętów  państw  
osi, jakie miały miejsce w ciągu 
wojny.

O m aw iając treść  odpow iedzi T ur­
cji, m inisterstw o spraw zagranicz­
nych ZSRR polem izuje z tw ierdze­
niem  Turcji, i i  propozycja radciecka 
co do wspólnej ob ro ry  cieśnin jest 
rz e k im o  naruszeniem  suw erenności 
Turcji. O dpow iedź radziecka konsta- 
h re  z zadow oleniem  iź rząd turecki

Truman
o oświadczeniu S alina

WASZYNGTON. Prcaydeot Truman zo­
sta ł zapytany przez korespondentów b ry ty j­
skich, oo aądn  o oświadczeniu generali*ai- 
tnuaa Stalina. Truman odpowiedział; ^Mówi 
sno samo za siebie*.

wniosków, zaoroponow anych w dniu 
7 w rześnia. W spraw ie zaś zastrze­
żeń Turcji co do punktów  noty ra ­
dzieckiej, p ropo trących  by sta tu t 
eieśnin ustaliły  wyłącznie państw a 
czarnom orskie, odpow iedź radziec­
ka wskazuje, iź ch a rak te r cieśnin 
czarnom orskich jest całk i w icie  in­
ny od G ib ra lta ru  czy K anału Su- 
ezkiego, k tó re są św iatow ym i droga­
mi wodnymi, gdzie rzeczyw iście po ­
trzebna byłaby m iędzynarodow a kont 
troi* k tórej dotąd nie ma.

O dpowiedź rad zieck a  w skazuje 
następnie, iź odm owna odpow iedź 
Turcji w spraw ie w spół ej obr ny 
cieśnin przez Turcję i ZSRR pozba­
wia państw a czarnom orskie gw aran­
cji bezpieczeństw a i przypom ina, źe 
radzieckie w ybrzeże na morzu C zar­
nym liczy 2100 kim  i o tw iera do­
stęp  do ważnych gospodarczo rejo- 
•: ów państw a, w obec czego koniecz­
ność zagw arantow ania bezp ieczeń­
stw a tego w ybrzeża przv bezpośred*- 
nim udziale Związku R adzieckiego 
w ynika z żyw otnych in teresów  
ZSRR O dpow iedź radziecka słw ier 
dza, iż rew izje konw e-cjl w Mon- 
treux w inny poprzedzić rozmowy 
bezpośrednio  m iędzy rządam i.

W  N orym berdze
p r z e m a w ia ją  s ę d z io w ie
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1. PRZYJM UJE: op ro cen to w an e  w kłady na kaiątecakś oozczędnośdow o a *  ra ­
ch u n k i czekow e i lokaty  term inow e.

2. WSPÓŁDZIAŁA' w dziele odbudow y Stolicy przez u d rle lan ie  p o ty czek  w akato­
w ych, dyskontow ych , h ipo tecznych  i  a a  rach u n k ach  bieżących., w aakrcaia 
remontu, przemysłu i rzemiosła- 

S. ZAŁATWIA: w szelkie o p erac je  b a n k a  we, jak  p rzelew y, p rzek ąsy , Lakaae i  de - 
pozyty.

GŁÓW NE OPERA CJE ZA 1946 ROK:
p onad  *1. 200 000.000.—  w kładów

„ zł. 86.000.000— udzielonych  kredytów. 1970

NORYMBERGA (PA P). Zony oskarżo­
nych przaetąpców wojennych, erackniętycfc 
wyroku Trybunału ftorymberokiego. przyby­
ły do więzienia w sobotę rano a ostatnią 
wózytą przed ogłoszeniem wyroku W ais 
d z id ę  więźniowie będą mieli po r a t  ostat­
ni ełiaz)ą w ysłucham , maty, która o d p ra ­
wiana jeet cc niedzielę od początku proce­
su. Resztę dnia sp ędzą  om na podw órzu wię 
Dennym O ś la .  i .  w yroku po trw a zapew­
ne 3 dni W p on iedzia łek  przewiewna# bę-

Delegacja
Polska .do Norymberg!

D elegacja po laka, *  M a ją c a  się z m in i­
s tra  Spraw iedliw ości tow , Św iątkow skiego. 
P te rw siep o  Prezesa Sądu N ajw ytazego  ob. 
Tlanokuwezlewo szefa N adzoru  P ro k u ra to r ­
skiego p ro k u ra to ra  Dęba I p ro k u ra to ra  N aj- 
w ytszego T ry b u n ału  N arodow ego C ypriana 
u<t»)e się ju tro  sam olotem  do  N orym bergi, 
ahy asystow ać przy ogłoszeniu  w yro k u  T ry ­
bunału .

i dą aędztowio: Lawrwnoą przewodniczący
Trybunału oraz J sędziowie. r«pr«awntu)ą 
oy Stany Z-jednoczonc. Francję i Związek 
Radziecki Zreasumują om przebieg całego 
procesu. We wtorek ogłoszony zwotanie wy­
rok.

Prokurator lackson
przy edzie do Polski

W  pierwszych dniach października 
przybędzie do W arszawy clówny os­
karżyciel amerykański przed T  ryba ni­
lem w N orym berdze Robert H. Jack­
son. W raz z nim przyjeżdża ie»o za­
stępca generał p. G ili oraz szerec 
przedstawicieli prokuratury amery­
kańskiej w procesie norymberskim 
Celem wizyty amerykańskich prawni 
ków będzie miedzy innymi zapoznanie 
sir * organizacją w Polsce procesów 
przeciwko niemieckim przestępcom 
wojennym.

Attlee i Bevin o  znaczeniu O N Z
LONDYN (PAP). PretnieT A ttlee , 

życząc pcw o-żen i*  rozpoczynające­
mu się w W Brytanii tygodriow i 
N arodów  Zjednoczonych, ośw iad­
czył w specjalnym  piśm ie:

„Rząd przyw iązuje olbrzym ie zna 
czenie do O rganizacji N arodów  Zjed 
n o czu y ch . jako instytucji, przyno­
szące) św iatu pokój, porządek l 
szczęścia. Cel ten da się osiągnąć, 
gdy w szystk ie narody będą  odnosi­

ły etę do K arty Narodów Zjednoczo. 
nych nie jako do środka, m ającego 
przyczynić się do osiągnięcia ich ce­
lów. lecz będą je uw ażały za w skaź­
nik, jak należy podp rządkow ać 
w łasne cele interesom  całej ludzko­
ści." .

E rnest Bevin ośw iadczył, że św iat 
musi się nauczyć jak należy pogo­
dzić in teresy  narodow e z międzyna­
rodowym i.

Międzynarodówka Spółdzielcza 
zbierze się w Zurychu

K om itet C entralny M iędzynarodo­
wego Związku Spółdzielczego zwołał 
do Zurychu na 7, 8, 9 i 10 październi­
ka b. r. 16-ty międzynarodowy kon­
gres spółdzielczy. W śród zagadnień u- 
mieszczonych na porządku dziennym 
na uw agę zasługują sprawy: stosunku 
ruchu spółdzielczego do władz publi­
cznych, m iędzynarodowej wymiany to­
warowej i przyszłej polityki M .Z .W .

W  tygodniu poprzedzającym kon­

gres odbędzie sif szereg posiedzeń 
wstępnych oraz konferencji międzyna­
rodowych organizacji pokrewnych.

Z  Polski na kongres i konferencje 
wyjeżdża delegacja, złożona z kilku­
nastu osób reprezentujących: Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. „Społem", 
Bank G ospodarstw a Spółdzielczego, 
Społeczne Przedsiębiorstw o Budowla­
ne i W ydział Spółdzielczy Społeczno- 
Obywatelskiej Ligi K obiet.

Katastrofa pociągu pośpiesznego
W a r s z a w a  — J e le n ia  G ó ra

W czoraj, o  plątaj rano  pod stacją 
Łódź K aliska pociąg p iśp teazny , idą­
cy z W rocław ia do W arszaw y naje­
chał na pociąg osobow y. Są zabici l 
ranni. Na miejace w ypadku w yje­
chali •  M inisterstw a Kom unikacji 
p odsek retarz  stanu W Jastrzęb sk i 
d y rek to r D epartam entu  R uchu in t. 
Z. W iśniew ski oraz kom isja w  celu 
ustalen ia  przyczyn i rozm iarów  wy­
padku.

D otychczas zdołano ustalić, te  
trzy o sta tn ie  wagony pociągu osobo­
wego w s ta ły  zupełnie zm 'a tfito n e , 
grzebiąc pod «obą setk i p asaże­
rów. Zm asakrow a e. ciała zabitych 
leżały w prom ieniu 50 m. od nuejsca 
katastrofy . W akcji ratow niczej 
bra ły  udział w szystk ie k are tk i Po­
gotowia, jakim i rozp rządza Łódź.

W iele ofiar w szpitalach z-ajduje 
się w stanie beznadziejnym . O to 
ofiary, k tó rych  nazw iska udało  się 
dotychczas us'a!ić: Jadw iga W łodar-

Piwo Okocimskie
dz.ęki swej niezrównane] jakcóci

miało s / ę

n a j le p s z y m  p iw em  w P o lsce
REPR EZEN TA C JA  

N A  W A R SZ A W Ę I W O JE W Ó D Z T W O  W A R S Z A W S K I! 
W A R SZ A W A , CEG LA N A  0

Poseł Zilliacus
w Łodzi

Z  W arszawy do Łodzi przybył, ba­
wiący w podróży po Polsce, parlam en­
tarzysta angielski, poseł Labour Party 
p. Zilliacus, który wygłosił, w wyoeł- 
nionej po brzegi sali Centralnego Ro­
botniczego D om u K ultury, referat w 
języku polskim na tem at problem ów 

, pokoju.
| W  godzinach wieczornych p. Z illia­
cus wziął udział w urządzonym  przez 
TU R  przyjęciu.

Przedstawiciel Indii
u Mcłotowa

PARYŻ. P rzedstaw iciel tym czaso­
wego rządu indyjskiego K rish"* Me- 
non odbył 2-godzinną konferencję z 
M cłotow em . R zecznik indyjski o- 
św iadczył, i e  om aw iano spraw y, 
k tó re  n ie  m ogą być ujawnione,

Kryzys poi tyczny
w Eg pele

LONDYN. (PAP). Rząd egipski w 
swej o s’atecznej odp wiedzi na pro­
pozycje b ry ty jsk ie  domaga się wy­
cofania wojsk brytyjskich z Egiptu 
w ciągu roku. W ładze bry ty jsk ie o- 
św iadczyły, ie  nie będą mogły wy­
cofać swych wojak z E giptu w cią­
gu trzech lat R ząd egipski, nie mo-

iąc pójść na dalsze ustępstw o, po­
ił się do dym isji

czyk, Wł. Dwojak, Al. K "tiończyk, 
Al. Sobieraj,, Tad. K ruk, W ikt. J a ­
niak, K azim ierz Tyw icki, Kazim ie­
ra  R utkow ska, Boi. M akus, Ed. P le­
w iński, Józef R zepecki, M H eloń 
Januszczak , Jerzy  K at i*, N atalia 
Panterek* i Śliwa.

Gen. Anders
J c d n w D ś n lr  a uchw ałą  •  poab u w u u Je  

obyw atelstw a p u U k h g u  76 generałów , pu ł­
kow ników , pnd |iu l!,u«n lkA w  I m ajorów , k iś  
r>) w stąpili do Polskiego K orpusu 1’n j -  
■poMiblenla w Anglii, Bada M inistrów  
oebw allla  pcr.bawlć obyw atelstw a g en era ła  
W ładysław a A ndersa. Postać  gen. A ndersa  
i jego dzia ła lność  — poczynając  ud w ypro­
w adzenia W ojsk Polskieb  ze Z w iązku Ha- 
d z ie rk lrg o  w n a jb a rd z ie j k ry tyeznym  wkre- 
alr w ojny a h itleryzm em , są d o s ta te c z n ie  
znane. Uchw ala Itady M inistrów , — Jak się 
dow iadu jem y , pow zięta Jednom yślnie, — J<d 
więc ty lko  n a tu ra ln ą  k o nsekw encją  z a s to so ­
wania polskich  wstaw wobec byłego polakto- 
go generała .

O bow iązu jąca  do tychczas bez zm iany  
U sta n a  o obyw atelstw ie  z 11*2*1 ro k n , Jc d ie  
z podstaw ow ych aktów  ustaw odaw ezyeh ■ 
pierw szego okresu  odrodzen ia  Puóstw a pa 
pierw szej wojnie tw is to w e j, zaw iera  *  a rt, 
11 oczyw isty, prosty  I słuszny przepis, ta  
trac i obyw atelstw o polskie ten . klu w stępuj* 
dn arm ii Innego państw a, bez zgody w lada 
polskich .

Jeśli chodzi o gen. A ndersa, to  by l on nl* 
ly lko  Jednym  z tw órców  I o rg an izato ró w  
K orpusu P rzysposobien ia  w W ielk iej Bry­
tan ii, o rgan izac ji p a ram ilita rn e j, stanow iące] 
ez ść Arm ii B ry ty jsk ie j, — co byłoby wy­
sta rcza jący m  pow odem  d la  pozbaw ien ia  3* 
oby w utelslw a.

Uchw ala Rady M inistrów  w ym ienia po»e 
tym  Jrs /cze  szereg powodów le j d e c y z ji  
Gen. Anders nie p o d p orządkow ał sle N u- 
czelnem u D ow ództw u W ojska Polsltlegoy 
sam  n lr  pow róci! do k ra ju  I czy nil w szy­
stko aby unlemoAlwłć pow rót podległym  m g 
żołnierzom ; gen. Anders o rgan izow ał I jie -  
p leral w alkę ośrodków  te r ro r  y sty czn o -d y ­
w ersy jnych  w k ra ju  przeelwi in te resom  Na­
rodu  Polskiego. '

Skoro k a td y  z ty rh  powodów byłby wyzśar 
czającym  d la  pozbaw ien ia  go obyw atelstw a. 
Rada M inistrów  słuszn ie  zrob iła  ogłaszają*  
swą n rh w ałe  * gen. An d e r ,  Ir. U chwała I* 
w raz i  postanow ien iem  * 75 oficerach , sta ­
now iących gw ard ią  p rzyboczną A ndersa, («*- 
w inna być Jeszcze Jedną p rzestrogę d la  
śolnlerzy polskich  na  Zachodzie. P rzestrogę  
I p rzypom nien iem  obow iązu jących  w Polać* 
ustaw .

Anglicy nadal lądują
w Grecji

NOW Y JORK K orespondent „New 
York H erald Tribun* donosi i A ten, 
ż* do G recji przybyły i  Bliskiej® 
W schodu świeżę oddziały wojsk W yr 
tyjskich. O ddziały te wylądow ały W  
szeregu portów  greckich — przede 
wszystkim  w Salonikach — i zostały 
skoncentrow ane w Tesaalił i  M ace­
donii.
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Sir. 3
Jam JLe**& ofrsfcf
Preie* ..Społem**

»Społem« po 35 latach działalności
nych. Stosunek powyższy obrotów  do 
dochodu społecznego stanowi, w roku 
1945 12,1%, w roku obecnym przekro 
czył już 15 proc. D rugie tyle conaj- 
mniej wynoszą obroty spółdz:elni te­
renowych, tak, że po wliczeniu obro­
tów wspólnych z Centralą możemy po 
wiedzieć, że stosunków  obrotów  całej 
spółdzielczości polskiej przekracza już 
1 /5  dochodu społecznego Polski.

A parat gospodarczy „Społem ", po­
krywa dziś gest* siecią przeszło 300 
oddziałów i składnic cały kraj, docie­
rając do każdego miasta i nrasteczka 
powiatowego, a zrzeszona w Związku 
masa 8000 spółdzielni handlowych 
stanowi doskonały podbudow ę społe­
czna i gospodarcza.-

Produkcja społeczna, znajdująca się 
przed wojna w powijakach, ma przed 
soba wspaniałe widoki rozwoju. Ruch 
spółdzielczy po przejęciu od Państwa 
m łynarstwa, przygotow uje sie do roz­
szerzenia swej działalności także na

Tegoroczny „Dzień Spółdzielczo­
ści", dzień w którym  ruch spółdzielczy 
wychodzi ze swych warsztatów pracy 
gospodarczej i społecznej, bv dać świa 
dectwo światu, czego już dokonał i ja­
kie sa jego zamierzenia na przyszłość,
J*czy się z obchodem 35-Iecia działal­
ności „Społem". Ten fakt wskazuje, że 
ruch spółdzielczy nie jest nowy, rye 
przyszedł dopiero teraz, ale wynika z 
tkwiącego w polskim społeczeństwie 
dażenia do samodzielności gospodar­
czej równoległego do walki o niepod­
ległość i niezależność polityczna.

Pierwsi pionierzy ruchu spółdziel­
czego w Polsce spostrzegli, jak głębo­
ko założenia spółdzielcze odpowiadają 
psychice narodu polskiego. Sami w 
ogromnej większości pochodząc z ru­
chu niepodległościowego, widzieli ja- 
ano, że niezależność polityczna test ni­
czym bez niezależności gospodarczej,
•  tej w krajn naszym, poddanym dłu­
goletnim wpływom wielkiego, przede 
wszystkim obcego kapitalizmu, bez po 
teżnego ruchu społeczno - gospodar­
czego, jakim była i jest spółdzielczość, 
nie da sie uzyskać.

Spółdzielczość polska ze skromnych 
początków wyrosła dziś na ruch w iel­
ki i silny, uznany za współrzędny z in­
nymi formami inicjatywy gospodar­
czej i społecznej. Stan ten podbudowa 
is  praca pokoleń działaczy spółdziel­
czych, którzy nie zrażając sie trudnoś­
ciami ,w ustroju społeczno - gospodar 
czym, wrogim dla założeń ruchu spół­
dzielczego, walcząc z niechęcią czynni­
ków rządzących w tym ustroju, —  
twym mrówczym, niestrudzonym wy­
siłkiem budowali zręby ruchu. W idzie­
li oni jasno błędy i niedomagania, z 
których najważniejszym było rozbicie 
ruchu na szereg niechętnych, a nawet 
wrogich sobie członów.

A le myśl ich i praca wydała swoje 
owoce. W  Odrodzonej Polsce, kiedy . od n ich  ^
do władzy doszły klasy pracujące, z j „Jeden członek , Jeden g łos" —  be* w zględu 
których inicjatywy, Z dażenia do sa m o .n a  ilość k a p ita łu  w niesionego  do p rzed się -

m a m  a a  « t  /  • . .  ł  1  i  •  •  .  > a ________ a t   • _______ *  _    . 1 .

inne tereny przemysłu spożywczego, 
gdzie wszędzie posiada już gotowe ka 
dry.

T e osiągnięcia gospodarcze stawia­
ją dziś „Społem " w rzędzie najwięk­
szych organizacji gospodarczych świa­
ta. O brotam i ustępujem y *już tylko 
spółdzielczym centralom  Związku Ra­
dzieckiego i W ielkiej Brytanii. A w 
kraju naszym niew ątpliw ie „Społem ” 
wywalczyło sobie pierwsze miejsce.

Zawdzięczamy to ńie tylko wysił­
kom  i pracy szerokiej rzeszy działaczy 
i pracowników spółdzielczych, lecz ta­
kże sprzyjającym warunkom , jak:e 
spółdzielczość polska 2nalazła w de­
mokratycznej Polsce. Bez rewolucji 
społecznej, jaka przeszła przez nasz 
kraj, yyzw alajac człowieka pracy, nie 
byłoby mowy o podobnym  rozwoju. 
Przedw ojenna atm osfera niecheci i nie 
ufności ushjpTa w nowej Polsce na­
strojom  w spółpracy i zaufania, czego 
wyrazem jest powierzenie spółdziel­

czości coraz poważniejszych zadań go­
spodarczych.

Ruch spółdzielczy w Polsce docenia 
należycie swoje obowiązki i zadania. 
Przystąpił do n ith  z cała świadom oś­
cią konieczności wkładu wszystkich 
form  inicjatywy w odbudow ę i prze­
budow ę życia społeczno - gospodar­
czego. Przystąpił ,jako jeden z pierw­
szych, dajgc tym wyraz swej woli 
współpracy w dziele ogólnym , które 
jest dziełem wspólnym , własnością ca­
łego naszego narodu.

Jeżeli na przestrzeni 2 lat ujawniły 
się jeszcze braki i niedom agania w na­
szym ruchu, których źródła należy w 
pewnej mierze szukać i w zniszcze­
niach m oralnych, jakich dokonała os­
tatnia wojna, to  okres obecny i przy

Zjazd lodzi nauki
rozpoczął obrady.

W  dniu 28 b.m. rozpoczęły  się  w  
lokalu Zarządu G łów  ego TUR w 
W a r zaw ie dw udniow e obrady prze­
szło sh ik ilkudziesięciu  rek to rów , 
profesorów  i pracow ników  nauki z 
całej Polski, pośw ięcone ak tualnym  
zagadnieniom  w yższych zakładów  
naukow ych: m łodzieży akadem ic­
kie;, organizacji nauki i p racow ni­
ków  nauki W  obradach w z’ął udział 
w iceprezyden t KRN t:w . St. Szwal- 
be. Im ieniem  TUR pow itał zebra­
nych P rezes Zarządu Głównego 
TUR, tow. poseł dr. H enryk Jab ło ń ­
ski.

Po przem ów ieniu oćłdaje tow po­
seł Jab łońsk i przew odnictw o w rę- 

j ce prof. tow. R aabego, re k to ra  U i- 
w ersy te tu  im. M arii C urie-Skłcdcw - 
skiej. N astępnie zab iera  głos tow. 
w iceprezydent S ’an irlaw  Szw albe, 
k tó ry  w ygłasza przem ów ienie w im e 
niu w łasnym  i w  im :eniu prem iera

szłość najbliższa jest i bedzie pogłębię] tow. D :óbki-M  raw skiego, 
niem nurtu  ideowego ruchu, t y  stał Szc2efiółowe sprawo2danie ze Zja*. 
się on pełnym obrazem  d^zen społecz- - - - •
no - gospodarczych narodu w obecnej 
rzeczywistości polskiej.

du zam ieścim y jutro.

S z tan d a ry  i obowiązki
Ruch spółdzielczy narzędziem w  ręka ludu

DloetegO tęczow e sz tan d a ry  n ad  zw ykłym i 
sk lep ikam i?  D iaczęgo w ielkie h a s ła  na  w y­
staw ach  —  w śród sla ikńw  z m arm eU idą I bo­
chenków  ch leb a?  O co  w łaściw ie chodzi w 
spółdzielczości? O h an d el, czy o  rew olucję , 
o  p rzedsięb iorstw o, czy o  ru c h  społeczny?

Spółdzie ln ia  jes t p rzedsięb iorstw em . To 
jes l p ierw sza  i podstaw ow a p raw d a. Ja k ie ­
ko lw iek  eele m a spe łn ić  — m usi być przede 
w szystkim  d obrym  p rzedsięb iorstw em . Albo 
n ic  będzie je j  wcale.

Że spó łdz ie ln ia  Jest p rzedsięb io rstw em  — 
to nie znaczy w cale„  że Jest „ tak im  sam ym '-1 
p rzedsięb io rstw em , ja k  w szystk ie Inne —  
p rzedsięb io rstw a k ap ita lis ty czn e . Różni się 

.tylko" dw iem a zasad am lt zasadą

dzielności wyrosła właśnie idea spół- j b lo rstw a t zasad ą  podziału  zysku  n ie w s to -  
dzielcza, —  ruch Spółdzielczy Stanął su n k u  do  udz ia łu  w k a p ita le  — ale  w sto- 
Już połączony i jednolity do pracy nad 
odbudową naszego kraju i przebudo­
wą jego ustroju.

U płynęło prawie dwa lata od histo­
rycznej uchwały Kongresu spółdziel­
czego w Lublinie. D wa lata, które wy 
kazały, jak owocnym był ten krok, jak 
nieistotnymi były zarzuty przeciwko 
idei jednolitości ruchu spółdzielczego.
N ie c i  mówią za nas cyfry:

su n k u  do  zasp o k o jo n y ch  przez p rzed sięb io r­
stw o  po trzeb  ez to n k ó w -ro b o tn ik ó w , ch łopów , 
rzem ieśln ików , p raco w n ik ó w  um ysłow ych  — 
jednym  słow em : p racu jący ch .

Te dw ie zasady  znaczą  w p rak ty ce  „ ty lk o "  
ty le : k a p ita ł Jest pozbaw iony 'A  p rzed sięb io r­
stw ie spółdzielczym  w ładzy  I ko rzyści. W ła­
d z i !  korzyści na leżą  do  p racu jący ch . K api­
ta ł Jest ty lk o  tym , czym  być pow in ien  —  
narzędziem , n ie  panem  człow ieka I p racy  
ludzk ie j.

Spó łdzie ln ia  Jest p rzedsięb iorstw em  p ra c u -  
lącyeh. I  gospodar?; a  spó łdzie lcza jes t gospo­
d a rk ą  p racu jący ch .

*
N ow a k tnsa  spo łeczna  u  w ładzy  gospo­

d a rcze j — now a in ic ja ty w a  — now e cele 
g o sp o darow an ia . P ra c u ją cy  w  gospodarce 
k ap ita lis ty czn e j n ie  m a ją  w ładzy, n ie  m ają  
In ic ja tyw y , n ie  m ogą staw iać  celów  gospo­
d arce  n a ro d o w ej.

W  gospodarce  n a ro d o w ej — m y, p ra c u ją ­
cy, Jesteśm y gospodarzam i. My w p row adzn- 

,  , tm y  do g o sp odark i n a ro d o w ej św ieżą in lc ja -
* v ch .,a W Cenach Z r. 1 9  8  ' ; ■ Ityw ę tw ó rczą  do tychczas b ie rn e j ogrom nej
zł. Obroty pierwszego Półrocza 1946 r. | ŵ kMoir, narndu. I m y staw iam y cele: n a -
wyrażają się sumą —  19.412 m u. «  Me własne ^  na(łM w łasne  po trzeby  l

dążen ia .
*

W ładza  gospodarcza  d la  p racu jący ch . Inł-

W szystkie przedwojenne organiza­
cje, centralizujące w sobie działalność 
zrzeszonych w nich spółdzielni tereno­
wych dosięgały w r. 1938 —  263 mil. 
zł. obrotów, co stanowiło zaledwie 
1,42 proc. dochodu społecznego. O- 
broty Centrali gospodarczej zjedno­
czonej spółdzielczości polskiej Związ­
ku Gosp. „Społem” w pierwszym ro­
ku po odzyskaniu niepodległości osią­
gnęły sumę 6 ,6  miliardów zł. obiego-

Spóldzielczość, jak  każd y  ru ch  praw dziw ie  ,n y m . P ierw sze —  gałęzie k luczow e — ma j ą  
w yzw oleńczy p racu jący ch , jes t z isto ty  sw ej m u służyć — ja k o  obyw atelow i, d ru g ie  — 
socjalizm em , czy  chce, czy n ie  chce, czy o f w ram ach  n a rzu co n y ch  przez  pierw sze, m a 
ły r ;  w ic, czy n ic.

A bo n ie  Jest spó!d~.icIezością 
p rzeb rzm ia łe  szkoły  spółdzielcze, k tó re  n w a - że sięgać do  dziedzin  k luczow ych . T o  jest 
żały  spółd7le!nie za środek  do  bogaecn ia  I dziedzina p ań stw a  ludow ego, n a rzędzia  p ra  
w ychow ania  jed n o stek  sp ośród  p racu jący ch  cu jący ch , ja k o  obyw ateli, 
n a  d robnych  I średn ich  przedsięb io rstw ach  
k ap ita listycznych .

! ją  m u służyć bezpośrednio , ja k o  jednostce, 
ja k  te  1 Spółdzielczość, n ie  p o w inna  i n aw et n ie m o

dzielnym  gospodarzem  n a  sw oim , n te  m a
innego sposobu  u jęcia  w całość I zo rg an i­
zow ania  gospodark i w ie jsk ie j poza — spó l- 
dzlelezc,śr lą.

Spółdzielczość Jest o rg an iza to rem  sam o­
dzie lnych gospodarstw  p racu jący ch .

*
N a In ic ja tyw ę k ap ita lis ty czn ą  w ram ach

bezpośredn io  d la  codziennych  p o trzeb  czlo - 
Spółdzirtczość jest gospodarczym  ru ch em  w ieka, 

soc jalistycznym  —  ale  n ie  jest ani Jedyną, j Nie chodzi o  m onopol spółdzielczości w 
an i w y s ta rcza jącą  d ro g ą  do  soc ja lizm u  w j te j d /ird z in ic . Chodzi o d ecydu jący  wpływ , 
gospodarce. i bo w pływ  spółdzielczości oznacza w pływ

Dziś, n a  dośw iadczen iach  z faszyzm em  p racu jący ch  zrzeszonych w łnśnle po to, żeby 
w iem y, że spółdzielczość sam a, po p ro stu  ro* sw oje  sp raw y  w ziąć w sw oje  ręce. 
w ija jąc  się  gospodarczo , n ie  uspołeczni c a -  -Jf-

Now a g ospodarka  po lska

Spółdzielczość m oże, pow inna  I po  to  j e s t , 1 g o sp odark i po lsk ie j m a zasadniczy w pływ  
żeby dcry d o w n la  w gałęziach  p racu jący ch  > k luczow a gosp o d ark a  pciństwa ludow ego. Ale

przekraczając niemal trzykrotnie kwo­
tę obrotu całego zeszłego roku. Spo­
dziewamy sie zaś, że w całym obecnym
roku gospodarczym osiągniemy sumę c ja ty w a  p racu jący ch . Cele p racu jący ch  
4 0  miliardów zł. obrotów zewnętrz- gospodarce  —  to  Jest przecież  socjalizm .

lej gospodark i, n ie  p rzep row adzi rew olucji 
społecznej.

B>z p ań stw a  ludow ego, bez św iadom ego 
sp o łeez rle  człow ieka — a więc bez pom ocy , 
politycznego  1 k u ltu ra ln eg o  ru c h u  p ra c u ją ­
cych, spółdzielczość pozostan ie  zaw sze ty lko  
sk rom nym  zastrzeżen iem  n a  m arg inesie  u- 
s tro ju  kap ita listycznego .

*
T yle trzeb a  w iedzieć o spółdzielczości, że­

by zrozum ieć je j  ro lę  w now ej, ludow e] gos­
p o d arce  p o lsk ie j, k tó rą  b udu jem y . Nowa 
gosp o d ark a  po lska, jak  w szystko  w now ej 
Polsce, m a służyć narodow i p raeu jącem u .

Spółdzielczość, d z id o  p racu jący ch  z ich 
codziennych  po trzeb  w yrosłe, m a służyć co­
dziennym , n a jp iln ie jszy m  potrzebom  czło­
w ieka pracu jącego . C hleb I a r ty k u ły  codzien 
ne j p o trzeby  d la  p racu jący ch  w m iastach , 
zboże i na jw ażn ie jsze  p ro d u k ty  pcacy ch ło­
p a  — to  je j  głów ny obszar dz ia łan ia . T o o - 
k reśla  odc inek  spółdzielczy  w gospodarce  
p o ’sk ie j.

R ozróżniam  dw a ty p y  gałęzi gospodark i 
naro d o w ej: gałęzie p ra cu jąc e  d la  w ielk ich
celów  n a ro d u  I gaiezie, p racu jąc  d la  co­
dziennych  po trzeb  człow iclta.

P ierw sze —  to  gałęzie k luczow e, d ecy d u ­
jące  o obronnośc i p ań stw a , o  k ie ru n k a ch  I 
tem pie  ro zw o ju  gospodarczego, u  zasadach  
podzla łn  dochodu  społecznego, 
p rzem ysł spożyw czy |  handel. Je d n e  I d ru ­
g ie osta teczn ie  m ają  służyć człow iekow i 
p racy , jego  Ideałom  i p o trzebom  m a te ria t-

m a być gospo­
d a rk ą  d em o k ra ty czn ą , to  znaczy gosp o d ar­
ką, k lrro w an ą  przez lud , d la  celów  ludu.
Państw o  ludou’c s łc i na  je j  czele, trzy m ając  
w garści sterow e gałęzie p rzem ysłu .

Ma być też gosp o d ark ą  m ieszaną, w k tó re j ; k o ń k a ren c jł n a ^ a u l
sk ład  m a  w ejść p rzedsięb iorczość p ań stw o - 1 
w a, spó łdzie lcza, p ry w a tn a , p rzed sięb io r­
czość p racu jący ch  — chłopów  I rzem ieśln i­
ków , I w reszcie p ry w a tn a  przedsiębiorczość 
d ro b n a  I śrcd n ln k ap ita tis ty czn a .

Ja k  k ażd a  now oczesna g o sp o d ark a  — po l­
sk a  gosp o d ark a  m a zm ierzać do  planow ości.

D em okratyczna , p lanow a gosp o d ark a  m ie­
szana  —  Jest now ością" w s to su n k ach  spo­
łeczno-gospodarczych . Ku n ie j w praw dzie
idzie w w ielu k ra ja ch , a le  nigdzie n ie stw o - | | !e „d z ia ła ją  n ią  ludzie. Ile zdziałam y nią 

■j. jak  u nas. św iadom ie » e e w o lu - , mT SH,n i _  Dra ru ia e w

to n ie w ystarczy. W iem y, że n ie dość Jest u - 
sta iić  ogólne podstaw y gospodarcze pracy 
h an d lu  pryw atnego , n ie  dość usta lić  ceny, 
k tó re  handel I p rzem ysł p ry w atn y  p ła - l za 
dobra , d o sta rczone  m u  przez państw o. Rze­
czą n ie  m nie j w ażną jes t w pływ ać na c<ny, 
k tó ry ch  in ic ja ty w ą  p ry w a tn a  żąda  od p ra ­
cu jących . W tedy  ty lk o  m ożna uregu low ać 
koszty  pośredn ictw a. Nie pom oże tu  ani 
m ilic ja , an i k om isje  cennikow e.

M usi obok In ic ja tyw y  p ry w a tn e j s tan ąć  
k toś, k to  będzie sp e łn ia ł tę  sam ą pracę , co 
ona, a le  d la  do b ra  p racu jący ch , k io  jedyn ie

w aru n k i
zo rgan izow anych  p racn jący ch  całem u a p a ­
ra tow i w ym iany  I d robnego  przem ysłu .

Tym  sp o łrrzn y m  k o n k u ren tem  in ic ja tyw y  
p ry w a tn e j m oże być ty lk o  spółdzielczość.

Spółdzielczość Jesl reg u la to rem  In ic ja ty ­
wy p ry w atn e j.

Spółdzielczość n ie  jes t an io łem  gospodar­
czym . zesłanym  z n ieba ku  podniesien iu  m a­
luczkich . Spółdzielczość Jest narzędziem  lud* 
kim  — |  ty fko  narzędziem . T yle zdziała ło ,

rzono  je j .  jak  
cy jn ie . D latego n a  m iejscu  jest tro sk a  — 
jak  pow iedzie się budow a tego now ego u- 
s tro ju ?  Ja k  będzie d z ia ła ł?

Pow iedzie się. N apew no stę

m y sam i — pracu jący .
D użo jest pow odów  do n a rzek ań  na sp ó ł­

dzielczość, a le  ty lk o  Jedna ra d a : u jąć  n a -  
’ reszcie to  narzędzie  k rzep k o  w sw oje  ręce, 

pow iedzie, popraw ić  — 1 robić.
jeżc!l. rozw iążem y trzy  z n g ad -icn ia . P ie rw - I Zbudow aliśm y d o ląd  a p a ra t spó łdzie lrzy . 
sze —  Jak pogodzić w ielość gospodarstw  . Ale spółdzielczość nie m oże być ty lk o  apw- 
eh ło p sk irh  I rzem ieśln iczych  z jednym  p la -  ra tem , bo n ie  będzie spółdzielczością. Spół- 
nem  gospodarczym  p aństw a. D rugie: Jok pod dzielczość Jest ru ch em  społecznym  — jed -
porządkow ać an arch iczn ą  I an ty ludow ą w 
ten d en c jach  In ic ja ty w ę  k ap ita lis ty czn ą  — 
d em ok ra ty czn em u  celow i gospodark i I k ie ­
row nic tw u  pań stw a  ludow ego. T rzecie— Jak 

D rngle —  to  w ychow ać p racu jący ch  na gospodarzy  go­
sp o darstw a narodow ego.

*
Gdzie ty lk o  ch ło p  jest eh to p rm  —■ sam o-

nym  z ruchów  społecznych ludu  p ra cu jąc e ­
go. M usim y w ypełn ić  ram y  a p a ra tu  żywą 
treścią  lu d zk ą . T o n a  dzis ia j głów ne zada­
n ie  w spółdzielczości. W ięcej —  to  egzam in 
d o jrza łości obyw atelsk ie j p racu jący ch  w gos­
podarce .

N arzędzie czeka n a  ręce  ludu.
ADAM RAPACKI

Spółdzielczość—fo nie suma
drobnych sklepików

M ów im y  I p iszem y « trzech  sektorach  
gospodarczych  w  P olsce: państw ow ym , spół- 
d zte lc zy m  i p ryw a tn ym . C zy  ’jed n a k  p o d zia ł 
ten je s t jed y n ym  p o d zia łem ?  C zy  w  naszym  
gospodarstw ie  narodow ym  nie m o in a  p rze ­
ciągnąć in n ej Unii gran iczne j?  W y d a je  się, 
i e  — m ożna  i na leży.

J ed n e  przedsięb iorstw a  pracu ją  a la zy s­
k u  sw ych  w łaścicieli, stanow ią  narzędzie  
dorabiania  się  osobistego; mogą być prow a­
d zo n e  n a /u czciw iej i na jspraw niej w  śune- 
cie , a te m im o to  n ie za lic zym y  ich do  rzędu  
p rzedsięb iorstw , w  k tó rych  c zyn n o śc i gos­
podarcze  są  śro d kiem  w yko n a n ia  s łu żb y  spo  
łe c tn e f.  P rzedsięb iorstw a  — biorąc p rzy ­
k ła d o w o  —  gastronom iczne (restaurac je, ka­
w iarn ie  i i. p .)  istn ie ją  nie po to, aby s łu ­
ż y ć  w yżyw ien ia  mas, ra c jona lizac ji sp o ży ­
cia  etc ., lecz d la tego , że  ich p ryw a tn i w ła ­
ściciele  eksp lo a tu ją  kon ieczność  spożyw an ia  
p o siłków , a  w yso ka  m arża zarobkow a W 
tym p rzem yśle  sk ła n ia  ich do  lokow ania  w  
nim  sw ych  kap ita łów . H andel p ryw a tn y  ba­
su je  się  za zw yc za j na t. zw . p ro w izji, p rzez  
co k iero w n ik  c zy  pracow nik  da n e j p laców ki 
h a n d low ej za in teresow any jes t w y łą czn ie  o- 
ęob iścit w rozszerzan iu  je j  obrotów  bez  
zetg lędu  na tch ja ko ść , celow ość, konsekw en  
t fę  ogólno  • gospodarcze  Ud. Tym czasem  
prm cownik lab  k iero w n ik  sp ó łd z ie ln i albo 
Z w ią zku  „Społem * nic osobiście nie zyska 
hu fym, że ob ro ty  w zrosną. C zy  w  takim  
razie  nie dba o  ten  w zro st?  P rzeciw nie  — 
d ą ły  on do rozszerzenie obrotów po to, by  
o b jąć  nimi ja k  najszersze grono dostaw ców  
w  odbiorców W poczuciu i  zrozumieniu

S Ł U Ż B Y  S P O Ł E C Z N E J, d la  k tó re j pow o­
łano do  życ ia  o d d zia ł ,£ p o le m “ lub  sp ó ł­
dzie ln ię .

I  d la tego  m ożna i na leży  podzie lić  p rzed ­
sięb iorstw a  na takie , które d ążą  do zy sk u  
indyw idualnego  ich w łaścic ieli, i tak ie , k tó ­
re  sp e łn ia ją  ro lę  społeczną. JV te j drug iej 
grupie sp o ty k a ją  się  ze  sobą: państw o , sa ­
m orząd  te ry to ria ln y  i sp ó łdzie lczość . 1 d la ­
tego sp ó łd z ie lc zo ść , choćby  posług iw ała  się  
tech n iką  pra cy  rzem ieśln ika , przem ysłow ca  
łub  kupca , fe s t  t m usi b yć  b liższa  państw u, 
a n iże li t. zw . in ic ja tyw ie  p ryw a tn e j c zy li  
in d yw id u a ln e j —  no zy sk  ob liczonej —  fo r­
m ie gospodarow ania.

S p ó łd zie lc zo ść , pom yślana  ja ko  k o re k to ­
ra sy stem u  pryw a tn o  - kap ita lis tycznego , — 
sta ła  się  w  osta tn ich  la tach uzupełn ien iem  
sy stem u  państw ow o • ka p ita lis tycznego . N ie­
k tó rzy  w idzą  w  n ie j naw et sw ego rodza ju  
aparat państw ow y. Z arazem  p e łn i ona rolę  
ja k  g dyby  am ortyza tora , usuw ającego złe  
sk u tk i  n ieuniknionego ze tkn ięc ia  się  gospo­
d a rk i p u b liczne j, z  na tu ry  rzec zy  b iurokra­
tyc zn e j, Z gospodarką  indyw idua lną , z na- 
tu ry  rzec zy  anarchiczną. D z ięk i sp ó łd z ie l­
czośc i państw o, k tórego  sp ó łd zie lczo ść  jes t  
uspo łeczn ionym  w ykonaw cą , pom ocnikiem , 
zastępcą itp ., o d d zia ływ a  system em  gospo­
darczym  na drobne w a rszta ty  p ro d u kcyjn e  
i na m asy in d yw id u a ln ych  spożyw ców . S p ó ł­
d zie lczość  organizuje  drobną p ro d u kc ję , a 
przede  w szys tk im  spożyc ie , w  ducha  dysp o ­
zycji państwa I gospodarki uspołeczn ionej. 
Co jest przy tym nie bez znaczenia, spó ł-  
dslelcseśł podejmuje stę fy*<* wszystkich

fu n k c ji  naw et w ów czas, g d y  je j  za to  z gó­
ry  nie zap łacono  lub  g d y  ty tu ł  w łasności 
nie zo s ta ł na nia p rzep isany; gospodarstw o  
jed n o stko w e  n ig d yb y  się  na to nie zgodziło , 
nie w chodząc w  spo łeczn e  konsekw en cje  po­
d o b n e j odm ow y.

W ielu  z nas nie m oże się  jeszcze  pogodzić  
z  p rzem ianam i sp ó łd zie lc zo śc i na p rzes trze ­
ni o sta tn ich  la t 7. N ie zd a ją  oni jed n a k  so­
bie sp ra w y, że prim o  — ju ż  p rzed  w ojną  
„ Społem " coraz częście j byw a ło  używ ane  
p rzez państw o do sp e łn ian ia  takich  c zy  In­
nych  fu n kc ji gospodarczych  p o d  ką tem  spo­
łec zn ym  i pub liczn ym , a  secundo  — w  
czasie o k u n a c ii nie b y ło  innego czyn n ika  
Z O R G A N IZ O W A N E G O  p o za  sp ó łd z ie lc zo ś­
cią. M echanizm u tego nte zm ien i nasz uczu­
c iow y sto su n ek  do  spraw  z tego okresu . 1 
g ’y b y  okuoan t sp ó łd z ie lc zo ść  z likw idow ał, 
rzą d  p o lsk i n a tra fiłb y  na  p rze szk o d y  nie 
do pokonania. O d  k ło p o tó w  w yb a w ił go go­
sp o d a rczy  aparat s łu żb y  spo łeczn ej.

E w olucja  nie b y ła  ro czd e lska  —  to pew ­
ne. M ów m y ra cze j o rewolucH . o gw ałtow ­
nym  rozroście fn n k c ii  i środków , bo Ina­
c ze j być  nie mogło. P rzed  w olną  „Społem*  
za trudnia ło  z górą tys ią c  pracow ników , w 
czasie w o jn y  — na zm n ie iszo n ym  do *U te­
ry torium  — ponad  4 tysiące, obecnie zaś 
dużo  w ięcej ponad ?0 ty s ię cy  A jednocześ­
nie nie m ało lu d zi z  sek to ra  spó łdzie lczego  
p rzen iosło  się  do  sek to ra  państw ow ego, — 
służąc  m u fachow ością i sp o łeczn ym  zacię­
ciem . t e  p rzv  i*I p ośp ieszne j rozbudow ie  
ka d ry  spó łd zie lczo ść  popełn iła  szereg nom y  
le k . to n ieun ikn ione I pow szechne. O b iek­
tyw n y  obserw ator s tw ierdzi, że  o d se tek  nie­
u kó w  t lu d z i n ieuczciw ych  o ka za ł się  w  
spó łd zie lczo śc i znaczn ie  n iższy , n iż  gdzie­
in d zie j.

A mimo te aparat sp ó łd z ie lc zy  —  korto­
wy t  detaliczny — jest ciągle kozłem oNcr-

n ym  opin ii p u b liczn e j i  n iek tó rych  k ó ł u- 
rzędniczych . Y /a d y  tego aparatu  ja k że  czę ­
sto są prostą  ko n sekw encją  aparatu zlece- 
niodaw czego, a „grzechy“ spó łd zie lczo śc i 
n ierzadko  są grzecham i dostaw ców , odbior­
ców, k o m u n ika c ji itp. C zy i  nie ma chęt­
nych  do dzie len ia  sk ó ry  na n ied źw ied ziu  — 
zg łasza jących  się  po cichu z p re tensiam t 
„spadkow ym i", a jaw nie  rzuca jących  gro­
m y  oburzenia  i po tęp ien ia  na ka żd e— choć­
by niezaw inione  — p o tkn ięc ie  się  sp ó łd z ie l­
czości?  P rzed  w o jną  sp o żyw c y  u tysk iw a li  
na kup có w  p ryw atnych , d z is ia j w ym yśla  
się ty lk o  sn ó łd zie ln io m  i  ich cen tra li gos 
oodarczej. P rzed  w olną  p rzedm io tem  ata­
ków  b y ł jed y n ie  de ta l, h u rt zaś b y ł u k ry ty  
za żelazna ku rtyn a ; d z is ia j ten  osta tn i jest 
sta le przedm io tem  dochodzeń , badań, kon­
tro li itp., bo je s t hurtem  sp ó łd z ie lc zym , a 
nie pryw a tn ym . W ła d n y m  p rzedsięb iorst­
w ie państw ow ym  1 nrvw atnym  kon tro la  pu­
b liczna nie jes t ta k  drobtazem aa i często tli- 
toa, ja k  w łnśn le  w  przedsięb iorstw ie  sp ó ł­
d zie lczym , k fóreeo  przec ież sam a Isto ta  nie 
nazw ala  na p odw ójną  buchalterię.

Ci. k tó rym  nie. w  sm ak lest ro zw ó i sp ó ł­
d zie lczości, n a zyw ają  go sz tu czn ym  t nie­
naturalnym . Sa  też sp ó łd zie lcy , k ió rv c l  
przeraziło  N A R Z U C O N E  B IE G IE M  HT - 
R A D K Ó W  tem po ew olucji ruchu sp ó łd z ei 
czego od m ałego sk lep iku  do o lbrzym  e i 
hurtow ni. J e d n i i d ru d zy  chcą pow rotu  do  
p rzeszło śc i: ci z  zaw iści, tam ci Z n iezrozu­
m ienia is to ty  rzeczy . A  isto ta  rzeczy  tkw i  
w  tym , że spó łd zie lczo ść  s ta ła  się  DEM O­
K R A C J A  K IE R O W A N Ą . Bo nie m ożno  
tak  w ielk iego  m echanizm u zostaw ić  w  rę­
kach  łu d zi, k ie ru ją cych  się  racze j dobrą  
w olą, a n iże li fachow ością na szczeb lu  ca­
łego państw a  e ty  okręgu. S p ó łd zie lc zo ść  ju ż  
nte jeot zsum ow aniem  drobnych  sk lep ikó w .

I  w  W . B ry ta n ii, gdzie  ew olucja  by ła  w ol­
n iejsza , bo d łuższa , sta ło  się podobnie.

Trzeba  jed n a k  w ziąć pod  uwagę, >e sp ó ł­
d zie lczość  — w  w y n ik u  zm ian  w  państw o­
w ej po lityce  w yżyw ien io w ej  — m usi w ięk ­
szy , n iż osta tn io , nacisk p o ło żyć  na zagad­
nienia handlow e, podczas gdy  a kcen t, po­
ło żo n y  na a kc ję  zleconą, b ę d z!e m alał NU 
zm ale je  on jed n a k  do zera, g d y ż  państw o  
m usi w  tym  c zy  innym  sensis opierać się  o 
aparat gospodarczy  m asow y I zorganizow any. 
A le  n aw et w  odniesieniu  do operacji typ u
— ie  ta k  pow iem  — kupieck iego  sp ó łd zie l­
czość nie m oże się  w yrzec  p lusów  i k o rzy ­
ści, ja k ie  d a je  w ielka , m asowa, k ierow ana  
organizacja gospodarcza. M y, Polacy, ła ­
tw o zapom inam y o tym , ie  alianci pobili 
N iem ców  m . in. d z ię k i organizacji k tórą  
przerab ia li w p ierw  na po lu  przedsięb iorstw
—  w ielk ich , operu jących  m asam i — zanim  
zastosow ali ją  na polu b itw y  I strategii.

I  d la tego nie na leży  bać się  dalszego roz­
w oju  sp ó łd zie lczo ści, k tórego k ierunek  w  
d u ży m  sto p n iu  przesądza  ustaw a o unarodo­
w ieniu  p rzem ysłu , oddająca  np. p rzem ys ł 
sp o żyw c zy  w  zasadzie  w  ręce sp ó łd zie lczo ś­
ci. M ożna pom yśleć  o to k ’m >kładzie  rga- 
n tzacyjnym . k tó ryb y  pozw o ił hurtow i sp ó ł­
dzie lczem u  dzia łać  sn rę ży sa e  i fa n \ p  ale 
nie na leży  un iem ożliw iać  — np. poprzez  
w adliw ą  p o lity kę  a k c ji  zlecone; — d o f ć r  
w łaśc iw ych  m etod  i śro d kó w  dzia łania . A  
o sła b ia ć  sp ó łd zie lczo ść  — to  oazbm aić pań­
stw o w iernego so iu szn ika  w  w alce o prym at 
słu żb y  sp o łeczn e j p rzed  w y zy sk ie m  i ko­
rzyścią  kap ita łu  jednostkow ego

K . SO K O Ł O W S K I.



M e n r t f h  S w i m f t h o u / s h l
, M inister Spraw iedliw ości

R O L A  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I
w ustroju demokratyczno-ludowym

Spółdzielczość powstała w ustroju kapita- powabną konkurencję dla przedsiębiorstw
prywatno-kapjtatistycznych. To też w of:rc- 
sle narastającej fali faszystow skiej reakcji, 
wzbierającej brutalną, niszczycielską si!ą w 
Europie i poza Europą, spółdzielczość, podo­
bnie jak ruch zawodowy I polityczny św ia­
ta prasy, poddana została ścisłej reglam en­
tacji lub podlegała likw idacji (W łochy, Nicm  
cy i  ln.). Antyspćłdzictcze nastawienie fa ­
szyzm u, niczaY żnic od jego nazwy w róż­
nych krajach, było próbą ratowania kapita­

listycznym  pod osłoną polityczną liberaliz­
mu. Jaiio organizacja osób nie posiadają­
cych kapita. a, które w łasną starannością po­
stanow iły zaspokoić elem entarne potrzeby 
sw ych członków , poza kapitalistyczną struk­
turą pośrcdclctw a, spółdzielczość dopuszczo­
na została do obrotu gospodarczego w prze­
konaniu, źe będzie ona działała na drobnym  
jedynie m arginesie życia gospodarczego, 
nie  tylko jako czynnik gospodarczy, ile  
raczej jako pewnego rodzaju instytucja ople 
ki społecznej. W 
prawnej ustroju 
stw orzona m ożliw ość pow oływ ania do życia  
zrzeszeń, działających na zasadach zupełnie  
odm iennych, niż cała reszta życia gospodar­
czego. Gdy bowiem  racją istnienia przedsię­
biorstwa kapitalistycznego jest d -żen le  do 
zysku, to podstawą istnienia przedsiębior­
stw a spółdzielczego jest zaspokojenie potrzeb 
1 pom oc wzajem na. M ożność za 'ładan ia  
spółdzieln i dopuszczona została z m ilczącym  
zastrzeżeniem , że nic będą m ogły one nigdy 
odgrywrć takiej roli, która by im  pozwalała  
w yw ierać wpływ na podstawow e procesy 
gospodarcze. Spółdzielczość w ustroju kapl- 
ła llstyczn jm  m iała stale pozostawać na pe­
ryferiach życia gospodarczego.

Tym czasem  drobne zrzeszenia, pow ołane  
dzięki zaradności ludzi pracy i Irosce o or­
ganizację

lizm u in. in. środkam i sw oistego pianow cia  
ten sposób w strukturze w ramach gospodarowania kapitalistycznego.
kapitalistycznego została I , , , ,- ! Gdy po krwawej w ojnie nastąp.ła likw i­

dacja faszyzm u w rćżr.ych jego odcieniach  
i nazwach, w różnych krajach, przystąpiono  
do budowy now ego ustroju społeczno-gospo­
darczego, ustroju, którego podstawę stanowi 
zabezpieczenie interesów oraz uwzględnienie  
potrzeb i ideałów  szerokich warstw ludo­
wych i który nazywam y dem okracją ludową. 
W tym nowym  ustroju dem okratyczno-ludo- 
wym spółdzielczość zajęła zupełnie Inne, 
poczesne stanowisko. Nic jest ona już spy­
chana na m argines życia gospodarczego, 
lecz staje się  jedną z jego kardynalnych

Zw. Gospodarczy „Społem"

podstaw. Spóldzlcczość nic tyko została do­
puszczona do życia prawnego i obrotu, lecz 
w rr.maeh ogónopaóstwm wcfo planu gospo­
darczego p-z:znacza się  jej do wykonania 
zadania, które ze spółdzielczości czynią n ic-

,ję po*,*, « „ ! « , , « ) » ń t , ny i .“ Y r i T k : n i ™ ' ,  .t
nicpo!
ganlzacje, tworząc po pewnym  czasie usilnej ,ąro| u gospod-rczego np. P o’ski i Jugosław ii, 
pracy, wspólnie z ruchem zawodowym  i p o-  ̂w dem oltrac’i ludowej spółdzielczość staro- 
litycznym  św iata pracy, potęgę gospodarczą, w |  niezm iernie ważną pozycję tego ustroju, 
która staw ała się  groźną dla gospodarki ka­
pitalistycznej.

Po pierwszej w ojnie św iatow ej ruch spół­
dzielczy stw orzył w ielk ie przedsiębiorstwa 
handlow e 1 przem ysłowe, które stanow iły

Wśród dz'ataczy spółdzielczych, zwłaszcza  
w  okresie przed drugą wojną św iatow ą, roz- 
w l'ara  była z zam iłowaniem  m yśl o  państwie 
spółdzielczym  czy rzcezypospolltcj spółdziel­
czej. U podstaw tego rodzę*u m yśli tkw'io 
przekonanie, źe ruch spółdzielczy stworzy 
dostateczną potegę, aby w łasnym i siłam i 
przebudować dotych-zasow y ustrój gor-odar  
czo-społeczny zgodnie z ld riam l spółdziel­
czym i. Tym do' trynem  spótdrrciczym, nro- 
w adz-cym  do odsuwania się  ruchu spółdzicl 
czego od ruchu zawodow ego i politycznego  
św iata pracy, odeb-rł podstawy rozwój spo- 
łe-zno-n olityczny  lat ostatnich.

ITstrói dcm o’ ratyczno-ludowy — to nic

plan gospodarczy będzie brał pod uwagę
również te interesy gospodarczo-społeczne, 
których wyrazicielem  jest 1 zawsze był ruch
spółdzielczy.

Obowiązująca od 31 stycznia 1946 r. Kon­
stytucja Federacyjnej Ludowej Republiki Ju 
gosiawii (F. I. R. J.) w następujący sposób  
bazuje rolę spółdzielczości w życiu gospo­
darczo-społecznym  now ej Jugosław ii. „Środki 
produ’ c.T w F. I . R. J. stanowią bądź w łas­
ność ogólrc-lu dow ą, to znaczy w łasność w . 
rękach państwa, bądź w łasność ludowych 1 
organlzacyj spółdzielczych, bądź też własność  
prywatnych osób fizycznych I praw nych ...1 
(nrL 14). „Państw o nadaje kierunek życiu  
i rózw o’owi gospodarczemu drogą ogólnego I  
planu gospodarczego, opierając się  o  pań- 1 
stw ow y i spółdzielczy sektor gospodarczy 1 
wykonując o g ó n n  kontrolę nad prywatnym  
sektorem  gospodarczym ..." (art. 15). „Pań­
stw o zwraca szczególną uwagę I udziela po- 
m o-y  oraz ulg ludowym  organizacjom  spół­
dzielczym " (art. 17).

Przed spółdzielczością w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Dcm okratyezno -  Ludowej stoją  
wspaniałe widok] i drogi rozwoju w dotych­
czasowych i now ych dziedzinach życia  
(spółdzielczość producentów, spółdzielczość  
kredytowa, spółdzielczość zdrowia I t. d.). 
Przyszła konstytucja naszego Państwa będzie 
m usiała ściśle okreś'Ić I prawnie umocnić

lobyla ona
sobie przez sw oją troskę I dbałość o  Inte­
resy św iata pracy oraz przez wytworzenie  
sprawnego aparatu gospodarczego, który o -  
kazrł wielką prężność w czasach najw ięk­
szych trudnoś"! gospodnrczych ł zalam yw a- , 
nla się gospodarstwa kapitalistycznego.

Widoczny na fabryce cap s „Społem" znaczy dz-ś w-ele zakładów prze­
twórczych i wytwórczych na terenie ca'ejfi kra’u.

I Tak wyglądają z lotu ptaka magazyny „Społem" na Stawach w Warszaw’*

Pionier budownictwa spółdzielczego
S P B w o'jliczu nowych zadań

Społeczne P rzed s:ęb iorstw o B udow lane, Iszczególnego p raco w n ik a  na  rynku , w ystąpi 
ane  już  dzisia j w k ra ju  dość szeroko, w kro  j ich zrzeszenie, ze w szystkim i stąd  w ynika-

czyło od k ilku  miesfęcy na now e lory  p racy , -jącym i k o rzy 'c iam i.jest państw o  sp ć łd -ic l-z e . 1 's 'r ć i  dem o’ r a - .
,v -z  ’udowy jes t e s t ru 'rm  r r h - z p ie r - a ią -  z W frym i w arto  zaznajom ić choć pokró tce
cym  św ia tu  p ra -y  p r y i r r t  w życiu po łlfycz- , publiczną.
cy m . r d - m m  1 e rsn o d rc ę -y m . b -z  w zg tę l S P  B spełn ia ło  do tychczas wy’ąozm e ro - 
d u  n i  (o r r v W r *  p r ^ y  lost w lrp a H ro w a - |1« Przedsięb iorstw a budow lanego. T rochę  bu 
ny w 1 rzy  tefc ch iefa  sl»* na ( ow al°
'le ro w n l- fw le  p c ę t w y j a i ,  P rz c n ro w a d -c .

trż cnlcra sic n a i aowaf° , wićcej, naw et ba rd zo  dużo rem on­
tow ało, p rzep row adzało  szereg pow ażnych

nie z -s -d v  fcymr'M nracy nie ty ł’"o w rsfa  
wo-’- w s t - ie .  nie t e ’ źe w żv«Iu poetycznym , 
w d z W l-p k -t  eo^ cod -r-zcł w Vn’torz" «•**- 
fe-zoet, lest r - t y l k o  przy współdzlec  
*e-’iu w z v s t '  i-h  sił I ru ch ’w społecznych, 
które do tern ce'e  zm l-rz-'e : po’tlycznyoh 
zawodow ych. soćM -ł-fczyrh  I kn'tiira’ny"h 
G w p-a-’""m trw -'eśct oraz utrzymania tej 
t*»S"dv les' państwo rr 'y -zn o -’ndowe.

Spółdzieln ie te będą zrzeszać ludzi zn a ją ­
cych sw ój fach, n ie posiadających  natom iast 
z reguły  dosta tecznego w yrobien ia  h an d lo -

siębiorstw a budow lanego  przeksz ta łc iło  się 
na swym  W alnym  Z grom adzeniu  w dniu  
13.12.45 r. na C entra lę  G ospodarczą, nie re­
zygnując  z sw ej do tychczasow ej d z ia ła ln o ­
ści, ja! o  przedsięb iorstw a duż^g > form atu .

Jest to dop iero  początek akc ji, k tó ra  w y-
wego. Nie pow inny  więc one prow adzić sa -  jm ag ać  będzie d ’ugich i żm udnych  w ysiłków .

W cale  nie różow o np. przedstaw ia  się d o-m odzielnych in teresów , w chodzić w bezpo- 
j średnie  stosunki ze zleceniodaw cam i, chyba,

robót inżyn+onsiucb (zapory  wodne, m osty, jże chodzi o bardzo  d robne  roboty . Spółdziel 
odbudow a w naduktu), budow n’o  w zorow e nie p racy  w inny być n a tom iast fachow ym i
osioflla w iejsk ie w P iasecznie, p rzep ro w a­
dzało  e lek try fik ac ję  szeregu wsi i t. d.

W ykonaw stw o budow lane S. B o p arto  na 
now ych — obcych k ap ita listycznym  przed ­
siębiorstw om . zasadach. Z am iast pogoni za 
zyskiem , szybkiego d o rab ian ia  się na tande­
cie bud o w lan ej i w yzysku pracow ników .

z l v i a .  t. z w .  s ’l i s ,  w  p ' ,r -

Prow e-’zonte „rz-z. p ań -tw o  d-m n*"rr»"-Tno- ; SPB <M y do w ykonaw stw a solidnego, p o ta -  
'. r d o - e  P o c rc d a - ' l r ’- n n w r i. iesl w r ’ś ’«*-<! , n ien ia  kosz<ńw zastosow anie  w bu

p o  o p s ’ - o ’ . i  * n - m ł - r  z - o .  W łą- i d o w n x lw ie  now ych m etod i w spółczesnego
—z— le  s'"ćł", - le l" '-0 ''“i. e c ’ -'zo B n e rrt” . w y -1ep»-«o anerrt”. w y - I sPrz? tu > o raz  do św iadom ego w spółdziałan ia

c»e gdyńskim jest pod zarządem  ̂
„Snołcm"

i*o ^*a-
r f M

f"*«o F,o », nw l ff^prnn^ le , ie

łWO"T°" ~Qt} TP'’̂

S p ó ł d z i e l n i a  Wydawni cza
„ C Z Y T E L N I K "

W a r s z a w a  W ie j s k a  I ł

PIERW SZA INSTYTUCJA WY3AWHI0ZA W POLSCE OOiłODZOKEJ
W łasna Agencja Prasowo Informacyjna 
11 Dzienników Cgólno-Infcrmr.cyjnych 

18 Periodyków o łącznym 
nakładzie dziennym 

8 0 0 0 0 0 
egzemplarzy 

♦
W ŁASNA SIEĆ KOLPO RTA ŻOW A : 100 SKTEPCW’ *  315 
KIOSKÓW  KOT EJOW YCH *  64 KIOSKÓW  MIEJSKICH, 
KOLPORTAŻ PISM POLSKICH I ZAGRANICZNYCH 

P o w i e ś c i  ’ P o e z j e
Książki dla dzieci i młodz;eży 

Wydawnictwa Popularne 
Dzieła Naukowe 
Teki Graficzne 

N u t y  
*

W ŁASNA SIEĆ KSIĘGARSKA: 48 KSIĘGARŃ 
SPRZEDAŻ K S ^ Ż E K  PO ISF IC H  I ZA C TU M C ZN Y C H  

10 DRUKARŃ W ŁASNYCH W  TYM  3 NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH 

PRACA KULTURALNO - OŚW IATOW A 
W  K O 1 ACH CZŁONKÓW  SPÓŁDZIELNI

BIBLIOTEKI * CZYTELNIE BIBLIOTECZKI R^C IIO M E

Oddział Papierniczy »Społem « w Warszawie
z a w i a d a m " a

K sięgarnie Spfl?rl7:plc7C O.Mziały tłSpołem 4<. Insly lucjc  SpoV czne I wsryrst1<ich 
innych oilbiorców  oraz dostaw ców , ie  b iu ra  i m agazyny O ddziału m ieszczą

.. ul. STAWKI 4 tel. 8-69-7u 1919

rzes-z swych p re e n w n i 'ó w , czyniąc z wyzy­
skiw anych n a jm itów  współgospo<iarzy przed
s!ębiors.twa

STB — PIOME^FM BlinnWNICTWA 
SPÓLnZIEi.r.ZEGO

D zia’alnosd SPB nie w yczerpu je  się jednak  
tylko w p row adzen iu  robót budow lanych  i 
:pżyni< r r ’ ich. SPB m a da le j idące am bicje. 
C^ce być p ion ierem  budow nic tw a spółdziel­
czego wogóle, zm ierza do tego. by 3tać się 
ośrodkiem , sku p ia jący m  całą akcję  spó ł- 
V e !czą  na tym odc 'n k u .

Jak  w iadom o, p rzem ysł budow lany  n ie 
"leg ł n ac jo n a lizac ji i jest w łaściw ie jedy  
nvm  pow ażnym  przem ysłem , w k tórym  in i­
c ja tyw a p rv w atn a  ma niczym  n ie  sk ręp o ­
w ane m ożliw ości. Czy ma to  oznaczać, że 
bud o w rre tw o  stan ie  się w yłączną dom eną 
' a  pi la 'll p ryw atnego, źą budow ać się będzie 
Ivlko dla zysku przedsięb io rcy  i w edług ta­
kich k ry teriów , jak ie  wysuw-a chęć w z l» g a  
cenią s:ę p ryw atnego  p rzedsięb iorcy? Jest to 
p rob lem  tym  bard z ie j w ażki, że zniszczenia 
pow ojenne w ysuw ają  odbudow ę k ra ju  na 
ezołowe m iejsce, a tym  sam ym  przem ysł b u ­
dow lany  jes t, spo 'eczn ie  b iorąc , w dobie 
obecnej chyba na jw ażn ie jszy  S tanow i’oby 
więc pow ażne n iebezpieczeństw o, gdyby tak  
w ażny od e 'n ek  życia podlegał w yłącznej re ­
gulacji k ap ita fs ty czn eg o  w yzysku i według 
jego  w ym ogów  by ł regulow any.

Przem ysł budow lany  —  to pojęcie  złożo­
ne. W chodzi tu  w grę cały  szereg p rzedsię- 
Iro rs tw  b ranżow ych: m u rarsk ie , ciesielskie 

I m alarsk ie , ziem ne, in sta lacy jn e , s to larsk ie  
i ł. d. S tąd też na tym  odcinku  p rzedsięb io r­
stwa — kolosy egzam inu n ie zdały. Jest to 
typow y przem ysł d robny , zw łaszcza, źe z n a ­
tu ry  rzeczy, m echan izac ja  p racy  m a tu ogra 
nlczone m ożliw ości. W łaśn ie  ze w rględu na 
sw oją s tru k tu rę , n ie  został on ob jęty  d ek re ­
tem o n ac jo n alizac ji W tej w ięc dziedzin ie 
form a spółdzielcza, z je j g iętkością i e ła - 

j s ly czn o !cią, w ydaje  się n a jb a rd z ie j odp >- 
w iednia.

Nie m oże tu w chodzić w grę jedno  w ielkie 
p rzedsiębiorstw o, o p e ru jące  w całym  srn ju . 
z d z iesią tkam i, czy setkam i tysięcy p racow ­
ników . Stałoby się ono ba rd zo  szybko  ja ­
kim ś urzędem , p racu jący m  drogo, powoli i 
-  i r  Ż ’ o.

FACHOWE SPÓŁDZIELNIE PRACY
U spo 'ecznienie  p rzem ysłu  budow lanego 

I ''in o  iść poprzez b ranżow e spółdzielnie 
"racy , lokalne  p rzedsięb iorstw a budow lane 
i c en tra lę  gospodarczą i rew izy jną  tych p la ­
cówek. Poszczególne grupy  fachow e (m ura 
rze, cieśle, sto larze  i t. d.) w inni łączyć się | 
w branżow e spó łdz ieh .ie  p racy . Z am iast p o -

l om órkam i, przy pom ocy k tórych  i na ich 
w łasną odpow iedzialność prow adzić  będą pra 
ce budow lane  przedsię łńorslw « spółdzielcze 
wyższego typu  Kto ma w chodzić w ich 
sk ład? Dwie zasadnicze grupy: z lecen iodaw ­
cy, a więc insty tucje, k tó re  m ają  zam iar bu ­
dow ać i w ykonaw cy, ci, k tó rzy  będą budo­
wać. Z1 ocen i oda wen m i będą in sty tu c je  sam o­
rządu  te ry to ria lnego , spółdzieln ie spożywcze 
i w szelkich innych rodzajów , a w pierw szym  
rzędzie spółdzie ln ie  m ieszkaniow e, ubezpie-

tychczas stan  rzeczy na odcinku  b ranżo- 
n^-cb-osłlółijzietpif pracy, klóęą m ąjy  być ba­
zą, podbudow ą całego spółdzielczego a p a -  
ra tu  |>udowląnegq, W końcu 1015 r. |iv łb  
wogóle 195 spółdzielni bildosvi.'.nych, z któ­
rych p rzeszło  180 pow stało  w łaśnie w 1945 
r. Były to więc przew ażnie  Iworv k o n p 'i i 'f u  
ra lne , stanow iące często pokryw kę dla da­
wnego typu przed»:ęhiorców  i m ajste rl ów 
budow lanych  Pierw szym  więc zadaniem  m usi 
być pow o’an ie  do życia gęstej sieci b ranżo­
wych spó łdzie’ni p racy, spółdztei/d  nie ty lk o  
z nazw y, ale  i z ducha.

Średnie ogniw a spóM zielczego a p a ra tu  htł-
czaln ie  spo 'eczne. p rzedsięb iorstw a p ań stw o - d „ w nictw a pow stały  już  dzięM in ic ja tyw ie  
we i u sp o ’eeznione itd W ykonaw cy re p re -  C entrali SPB w szeregu ośrodków .
zentow ać będą ich spó’dzie!nie n racv  oraz 
o rgan izac je  zaw odow e. Te p rzedsięb iorstw a 
snółdzielcze w skali pow iatow ej będą po 
dejm ow ać się w ykonaw stw a budow lanego, 
in sta lacy jnego  i robó t inżyn iersk ich , będą 
oow oływ ać do życia i o taczać op ieką spół- 
dzie tm e p racy , p row adzić w ytw órnie  m ate r­
iałów  budow lanych , p row adzić w reszcie dzia 
lotność spółdzielczo-w ychow aw czą.

ZADANIA CENTRALI GOSPODARCZFJ
Spięte, jak  k lam rą, będą one sw ą w łasną 

cen tralą  gospodarczą. C en tra la  ma m ieć na 
celu. zak ładan ie , o rgan izow anie  i nadzoro­
wanie spółdzielni lokalnych , o rgan izow anie  
zaopatrzen ia  tych spółdzielni w sprzęt b u - 
dowdany, zwłaszcza ciężki, zapew nienie środ 
ków tran sp o rto w y ch  I m ateria łów  pędnych, 
nrow adzenie  p rac  badaw czych, la h o ra to ró w  
i b iu r studiów  w dziedzinie budow nictw a 
nom oc k redy tow ą, cen tra lizację  akcji wy­
chow aw czej

Noszą one nazw ę pow iatow ych spółdzielni 
p rzedsięb iorstw  budow lanych  i są a filiow a­
ne do SPB. jak o  cen tra li gospodarczej. Isluię
ją  w le j chw ili w 2" 
dium  o rgan izacji w

-stu pow ia tach , a  w 
czterech .

s ta -

szkoleniei p ropagandow ej,
' a d r  w skali ogólno kra jow ej.

T aką  w łaśnie C en tra lą  G ospodarczą Spół­
dzielni B udow lanych sta je  się S P 3  Z przed

d o p i e r o  p o c z y n a

Są to  więc w szystko dop iero  początk i Nie 
m niej zdołało SPB stw orzyć już  rzecz za­
sadniczą. m ianow icie koncepcję  „ rg an i śacy j- 
ną i gospodarczą spóM zielczego ru ch u  bu­
dow lanego. Zw iazać się on m usi jak n a j­
ściślej ze spółdzielczością m.ieszkan*ową, lak 
w sn -n ia le  i celowo zapoczątkow aną przez 
\VVM.

T rudności są nY m ałę. tak ie  zresztą, jak 
i na każdym  odcinku  naszej p racy . Brak lu­
dzi, brak kredytów , sprzętu . p~w ojenna de­
m oralizacja . m ożnnby tę listę ciągnąć długo. 
Ale od tego jest w łaśnie spół lzięlczość, aby 
w codziennej, szare j i jednocześn ie  w y trw a- 
'e j  p racy  zdołała je  pokonać.

W ierzym y, źe zdoła.

STANISŁAW  CARI1CKI

W

S P Ó Ł D Z I E L N I E  U C Z N I O W S K I E
m iasta  W arszaw y i okolic, o raz  m łodzież szkolna zao p a tru je  się 

■w podręczn ik i i m ate ria ły  p iśm ienne
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Spółdzielczość realizuje demokrację gospodarczą



Spółdzielczość zagospodarowuje Ziemie Odzyskane
Pt nad SCO srółdzieini w województwach zachodnich

Zagospodarow anie Ziem O dzyska- c ią  gospodarczego. P racę rozpoczęto
Łych s an  w i przedm iot pow szech­
nego zain eresow ania. Q cenia:ąc z 
perspek tyw y czaru asz zb :orowy 
w yriłek  włożony w odbudow ę życ;a  
na  Z iem iach O dzyrkanvch mamy 
praw o do słusznej dumy M że mniej 
do dumy, ile do s 'w ie rd zen 'a , że u- 
ffl:emy uporać się z w ielom a rudno- 
ściam i i zdolni jes'esm y rad ać  tym 
ziemiom ich w łaściw e oblicze. Je s t 
to  najlepszą odoow iedz 'ą  na w szel­
k ie  zakusy co do naszych granic za­
chodnich. Czu:emy s ’ę na Z ien rach  
O dzyskanych praw ow itym i gospoda 
rzam i.
Spółdzielczość polska w łożyła ‘akże 
duży w ysiłek  w zagosp darow a ie 
Ziem O dzyskanych. Je s t on 'ym  cen­
niejszy, że spółdzielczość s lanow i 
społeczną formę gospodarow ania, 
poddaną szer k ie j koctro li sam ych! 
zain teresow anych.

POCZĄTKI BYŁY TRUDNE
S półdz:elcy rozpoczęli swo:ą p ra ­

cę na Z ;em ;ach Or’zyskanych na­
tychm iast, jak tylko zaistn’ały  .po te ­
mu w arunki, p ierw si pośn’eszyli 
tam  p rzeds 'aw ic ie le  ce  tra l spół­
dzielczych: .Społem " i Związku R e­
w izyjnego Sf Tmowan’e ek ’p ludz­
kich na „dziki zachód" nie było ła ­
tw e, Przed cen tralam i spółdzielczy­
mi, podobnie jak przed  tw orzącym  
• ię  ap a ra 'e m  adm in is 'rac ji państw o­
wej, stanęło  olbrzym ie zadanie. Co 
p raw d a  „Społem ” p rrw a fz iło  w o- 
k re s ie  okupacji in‘en ryw ną akcję 
szkolenia kad r. P ow s‘an ie  W arszaw  
«kie jednak pow ażnie uszczupPło ze 
*pół ludzi k tó rzy  m ieli tradycję p ra 
cy  spółdzielczej i duże dośw ;adcze- 
e ie  w tym zakresie. P o n ad ‘o ro zb i'y  
Z 's ta ł  i rozproszony ap a ra t C en 'ra li 
r,Społem " w  W arszaw ie. T rzeba by ­
ło  sięgnąć do narybku, a le  i to  oka­
za ło  się r ie  w ystarczające. Delegowa 
ne zespoły ludzkie jechały dla speł­
n ien ia swoich zadań bez niezbęd­
nych środków , w teren  n 'w v , znisz­
czony. T cteż  ci pierw si pionierzy 
spółdzielczości ra  Z ien rach  Odzyska 
nych. w spom ina!ąc począłkow y o- 
k res  swojej pracy nie ta :ą. że zada­
n ie  nie było łatw e, ale zostało speł­
nione.

PRACE ROZPOCZĘTO 
OD PODSTAW

R uch spółdzielczy w okresie przed 
w djeiirym  rozw ijał się drogą ew olu­
cji. N ajpierw  pow sfaw ały  spółdziel­
n ie terenow e, a  później dopiero  uru­
cham iane były placów ki hu rt we 
„Społem ". Na Ziemiach O dzyska­
nych trzeba było odw rócić kolej­
ność. Ja k o  pierw sze organ’zow a e 
były składnice i oddziały ,Społem ", 
a  następnie spółdzielnie teren  we, 
dla k 'd ry ch  placów ki „Społem " były 
Oparciem. M ożna to  okreś1’ć ;ako  re ­
wolucję w zw ycza:ach spółdziel­
czych. Rewolucja ta  by ła konieczną 
i  okazała  się w  sku tkach  celow ą

Dzięki szybkiem u uruchom 'eniu  
p laców ek pow ia 'ow ych  „Społem "

Erzy je id ża :ący n as‘ępnie osadnicy 
o rzy r’ali z usług tych placów ek o- 

raz  z fachowej p o m 'cy  ich k iero w ­
ników. A parat hurtow y ,Społem " 
s ta ł się ap a ra tem  zbiorczym  i ro z­
dzielczym, niezbędnym  i  p o ’rzeb- 
nym dla aprow idow a-'ia  ludności. 
„Sp łem " pełn ło na Z ien rach  Odzy 
skanych p ion ierską  rolę tw órcy źy-

o : pods aw  a jej w yniki nie dały na 
sieb e d ług: czekać.

STAN SPÓŁDZIELNI 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

W  w o 'ew odz 'w ach  o lsz 'yń  kim, 
szczecińskim  i w rocław skim  działa 
obeo ie ponad 900 spółdzielni róż' 
tych typów . N ajlicz iejszą grupę s ła  
now ią spółdzielnie handlow e, k 'ó  
rych je :t  ponad 500 i spółdzielnie Sa 
mopom -cy C hłopskiej — ponad 200 
Snółdz:el ;e 'e  p row adzą około 1600 
rklepów  i 140 w y lw órn i jak: młyny, 

i p iekarn ie , m asarnie, w ytw órnie wód 
! gazowych.
I S"eć spółdzielni ciągle jest rozsze­

rzana, rp .  w m :es:ącu lipcu r  b. po 
w s‘ało  dal zych 120 n w ych spół- 

, dz:elni.
1 Spółdzielnie terenow e m ają opar- 

c’e w  100 oddziałach i sk ładn :cach 
„Społem ". O b ro 'y  o laców ek .Spo­
łem " na Z iem iach O dzyskanych s a- 
■owią obecnie 20%  ogó’nych rbro 
ów Zw iązku, podczas gdy w 1945 r 

w vno:iły  tylko 5% .
Przed spółdzielniam i na te re n :ę 

Ziem O dzvskanych -to;ą także po­
ważne zadania w ychow aw cze N :e 
w y 'w orzy ła  s;ę !erzcze w w ielu c- 
środkach w :ęź społeczna. Zbliżyć po 
szczegół e grupy ludności ze sobą na 
gruncie pracy  spółdzielczej, za in le- 
resow ać je społeczną p racą  gospo­
darczą, p dn ieść  fachow ość i ideo- 
wość —  o 1 o zadania najpilniejsze w 
ym zakresie.

Rozwój spółdzielczości na Z ie­
m iach O dzyskanych mógłby być zna 
cznie szyb 'zy , a le  nadal pokonyw ać 
trzeba w ielo rak ie trudności, jak

brak  lokali, b rak  śrcdków  finanso­
wych. Spółdzielcy prow adzą jednak 
swo!ą  pracę z uporem  m ając przeko-

Odznaczenia 
pracowników spółdzielczych

Uchwałą Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej powziętą na posiedzeniu w dniu 
17.Ix.46 r. odznaczeni zostali następujący 
związkowcy-spółdzielcy za zasługi w pracy 
społecznej i na polu organizacji życia go-

na ie, że służą w ielkiej spraw ie, bo Jspodarczym oraz w pracy kulturalno-ośw ia- 
społeczne zagospodarow yw ane Ziem 
Odzyskanych, to  służba dla dobra 
szerokich mas.

W śród spółdzielni tam  d?:ałają- 
cych nie b rak  ’’est pseudo - spółdziel­
ni. Ale ‘e tępione są przez cen trale  
spółdz:e!cze, gdyż podryw a 'ą  zaufa­
nie społeczeństw a do ruchu spół­
dzielczego

DALSZA ROZBUDOWA
C en 'ra le  spółdzielcze pow ołały 

specjalną kom is:ę, k łóra k  ordynuje 
całość poczynań ruchu spółdzielcze­
go na Z ien rach  Odzyskanych. W  
przepracow aniu  zna:du 'ą się spraw a 
transportu  i środków  finansowych.

„Społem " utw orzył:- specjalny a- 
p a ra t in s 'ru k ‘orski, k*óry służy miej 
scowej lud- ości sw o!m dośw iadcze­
niem i czuw a nad w łaśc 'w ą rozbudo­
w ą go- p a rczą  spółdzielni. W 60 po- 
w ‘a ach  czynni są już instruk to rzy  
„Soołem ". *

W  chwili obecnei akc ja  uspółdziel 
cza-Ja Z’em Odzyska-'ych prow adzo 
na jes1 z dużym natężeniem . Pow oły­
wany jest do życia przez „Sp łem " 
sam orząd spółdzielczy, jako czynnik

towej w ruchu spółdzielczym.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
MICHALSKI STANISŁAW — Przewodni­

czący ZZPS,
JĘDRZEJEWSKI HENRYK — Sekr. Ge- 

ncr. ZZPS.
1. Czartoszewski Teodor (Radom), 2. De- 

wor Władysław (Poznań), 3. Dziarnowsbi 
Antoni (Warszawa), 4. Głowacki Józef (Ra­
dom), 5. Grzcłarczyk Józef (Poznań), 6. Hus 
Andrzej (Poznań), 7. Imbor Władysław (Ra­
dom), 8. Klot z Karol (Bydgoszcz), 9. Kocha­
nowski Jan (Siąsk), 10. Kołodziej Emil (Ra­
dom), 11. Kura Stefan (Katowice), 12. Kwiat­
kowski Józef (Poznań), 13. I.leharzewska 
Krystyna (Warszawa), 14. Maciejka Łukasz 

I Wiktor (Warszawa), 15. Masłowski Francl- 
, szek (Radon*), 16. Masłowski Stanisław (So- 
j snowlee), 17. Nowakowa Pelagia (Kato- 
| wlec), 18. Polak Roman (Poznań), 19. Sojko 
I Edward (Bydgoszcz).

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
1. Adamczyk Stanisław (Poznań), 2. Bie­

lawski Jan (Bydgoszcz), 3. Bocian Stanisław 
(Kraków), 4. Bober Franciszek (Bytom), 5. 
Bodueh Franciszek (Radom), 6. Brydak-Bu- 
gajskl Edward (Rzeszów), 7. Boguszewski 
Jerzy (Radom). 8. Borkowski Leonard (War­
szawa), 9. Cyrharowski Stefan (Radom), 10.

, , . .  - .  . - ,  . , , -.. Duć Stefan (Warszawa), 11. Dąbrowski Lech
kon ro li społecz e- ra d  placów kam i (I!adorn)< ł2. Ewcsł Janlna (W, PSiawa)f
pow iatow ym i „Społem  I Głowala Henryk (Warszawa), 14. Garncar-

SpÓłdz'elęzość p mtia tw ej roli W |CIy|, Henryk (Łódź), 15. Góralczyk Józef 
życiu gospodarczym  Polski Ludowej ~ — - -
pragnie ja k  najlepszego za<*ospo:a-

(Sosnowlce), 16. Grabski Marian (Radom), 
17, Grudniewiez Irena (Będzin), 18. Górka 

row ania Ziem O dzyskanych. T o o :  w ’Jan (Katowice), 19. Grudziński Roman —- 
chwili obecnej jest pode’m ow ane, d a ! Borowiec Roman (Katowice). 20. Hofman
leko w ybiega w przyszłość Franciszek (Inowrocław), 21. Jagolińskl Sta­

nisław (Warszawa), 22. Kleln-Małeekl Ale- 
MARIAN NICZMAN. ksander (Warszawa), 23. Kochański Wacław

(Warszawa), 24. Korol Włodzimierz (Warsza 
wa), 25. Krężel Eugeniusz (Będzin), 26. Ka­
leta Władysław (Sosnowiec), 27. Kamiński 
Witold (Warszawa), 28. Kozioł Zygmunt (Ka 
towice), 29. Kuś Eugeniusz (Katowice), 30. 
Łabaj Antoni (Będzin), 31. Łoś Franciszek 
(Poznań), 32. Łukaszewski Kazimierz (Byd­
goszcz), 33. Machura Józef (Sosnowiec), 34. 
Marchewka (Henryk) Feliks (Warszawa), 35. 
Makarski Edward (Radom), 36. Narlowski 
Edmund (Gniezno), 37. Nowakowski Leon 
(Radom), 38. Packo Jan (Inowrocław), 39. 
Pintowski Felicjan (Toruń), 40. Porębski 
Kazimierz (Radom), 41. Puz Adam (Sosno­
wiec), 42. Paladino Jerzy (Bydgoszcz), 43. 
Robakiewkz Bolesław (Bydgoszcz), 44. Ro­
gala Witold (Warszawa), 45. Sadowski Jerzy 
(Warszawa), 46. Sulikowski Leonard Fclika 
(Sosnowiec), 47. Strzcszcwski Bolesław (Szcze 
cln), 48. Siwak Ryszard (Warszawa), 49. 
Sobrzyński Stanisław (Warszawa), 50. Swir- 
łun Eliza (Radom), 51. Stein Tadeusz (Byd­
goszcz), 52. Torbus Mieczysław (Będzin), 53. 
Uclechowskl Walerian (Bydgoszcz), 54. W y- 
szomirska Helena (Katowice), 55. Mgr. Za« 
pałowsk! Witold (Radom), 56. Zwolińska 
Zofia (Warszawa), 57. Zygmański Mieczy­
sław (Sosnowiec), 58. Ziemiański Michał (Sta 
rołękc), 59. Żuczek Stanisław (Warszawa), 
60 Żurek Józef (Warszawa).

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI
1. Brzozowicz Mieczysław (Częstochowa), 

2. Burow Włodzimierz (Łódź), 3. Chmielew­
ski Aleksy (Warszawa), 4. Durrzak Jan (Mie 
chów), 5 Dąbrowa Antoni (Warszawa), 6.' 
Gutkowski Tadeusz (Warszawa), 7. Joniec 
Franciszek (Poznań), 8. Kotynia Lucjan 
(Gdańsk), 9. Kowalski Julian (Warszawa)) 
10. Król Józef (Rzeszów), 11. Kulaga Józef 
(Rzeszów), 12. Machnicki Jan (Bydgoszcz), 
13. Marzec Józef (Radom), 14. Matuszkiewicz 
Wacław (Łódź), 15. Ochmański Władysław 
(Poznań) 16. Pawelczyk Stanisław (Katowi­
ce), 17 Ratajczakówna Leonarda (Łódź), 18. 
Starlna Tadeusz (Bydgoszcz), 19. Wasilewski 
Stanisław (Warszawa), 20. Żołnierczyk Adam 
(Warszawa).

Spółdzielcy
w znoszę  w W a rsz a w ie

Dom Sp6WzieIczeg0

Osiągnięcia Związku Zawodowego
Pracowników Spółdzielczych R.P.

Związek Zawodowy Pracowników Spół­
dzielczych, jako reprezentacja ogółu pra­
cowników spółdzielczych, w tegorocznym 
Dniu Święta Spółdzielczego bilans swych 
prac zamyka poważnymi osiągnięciami.

Związek rozpoczął pracę w ubiegłym

bliższych czasach pracownicy spółdziel­
czy i w tych powiatach zrozumieją pra­
wdę dnia dzisiejszego, że ich miejsce 
jest razem z nami.

Ogół pracowników spółdzielczych musi 
wytworzyć niezależny od wszelkich czyn

roku bez finansowej pomocy kogokol-j ników zewnętrznych, bezpartyjny’ (nie a- 
wiek i bez ludzi przygotowanych do pra- polityczny) masowy Związek Zawodowy
cy społecznej w zawodowym ruchu spół­
dzielczym. W stosunkowo krótkim okre­
sie czasu Związek musiał w środowisku 
ludzi obojętnych do pracy społecznej, roz 
proszkowanych po całym kraju, nleui 

nych — powiązać w dyseyplinowe zespo­
ły, stworzyć zawodową siłę organizacyj­
ną.

Próba wytworzenia sprężystej repre­
zentacji zawodowej pracowników spół­
dzielczych, mimo olbrzymich oporów, 
dzięki kolosalnemu wysiłkowi ludzi do­
brej woli — udała się.

Tu i ówdzie poszczególne zespoły pra­
cownicze, poszczególne jednostki nie od­
czuwają jeszcze potrzeby poczucia soli­
darności związkowej, nie odczuwają po­
trzeby przywiązania do własnej organi­
zacji zawodowej.

JEST NAS 65 TYS.
Ale jest już nas w Polsce zorganizo­

wanych związkowców • spółdzielców 65 
tysięcy i będzie nas coraz więcej, gdyż 
zasadnicze opory zdołaliśmy przełamać.

Coraz masowiej następuje przypływ 
członków, ponieważ szerokie rzesze pra­
cowników spółdzielczych przekonały się, 
iż tylko masowy Związek Zawodowy mo­
że skutecznie bronić ekonomicznych inte­
resów ogółu pracowników spółdzielczych.

Pracownicy spółdzielczy organizują się 
w 256 czynnie działających Oddziałach 
Związku w całym kraju. W 14 miastach

Pracowników Spółdzielczych, bez którego 
nie wyobrażamy sobie, ażeby dzisiaj lub 
jutro można było bronić swych praw 
do życia lub walczyć skutecznie o popra­
wę swego bytu.

Związek nie będzie mógł skupić w 
swych szeregach wszystkich, nie będzie 
rzeczywistą reprezentacją ogółu pracow­
ników, jeżeli jakakolwiek partia czy stroni 
nictwo uczyni zeń swoją domenę polity 
czną. Bezpartyjność więc reprezentacji za 

wodowej jest nie tylko koniecznością, 
ale staje się absolutnie nieodzowna w na 
szym ruchu. Bezpartyjność jest dla zwią­
zkowców • spółdzielców kardynalną za­
sadą, której strzeżemy w codziennej dzia­
łalności jak oka w głowie. Jeżeli mówi­
my bezpartyjność, to nie znaczy wcale, 
że pragniemy na terenie związku zawo­
dowego propagować apolityczność.
BUDOWANIE PAŃSTWA LUDOWEGO 
Uważamy nawet za wskazane, ażeby 

masy pracownicze były najbardziej upo­
litycznione, gdyż będą wówczas wywie­
rać mogły coraz poważniejszą rolę na
politykę państwa. A wcale nie jest dla
mas pracowniczych obojętne, czy ustrój 
Polski ma pójść po linii budowania Pań­
stwa Ludowego, czy ma się stać żerem 
wielkiego obszarnictwa i obcego kapi­
tału.

Dlatego w zasadniczych, fundamental­
nych sprawach wypowiadamy się za ty- 

wojewódzkich sprawnie działają sekreta- mi odłamami myśli politycznej w kraju, 
rze okręgow1 Związku, zastępując Zarząd-która gwarantuje poważny wpływ mas 
Główny na szczeblu wojewódzkim. j ludowych na politykę państwa.

Są więc jeszcze co prawda powiaty, w. Siłą i wartością związku jest więc ży-
których nie posiadamy swych placówek wy stosunek zorganizowanych do własnej 
związkowych. Wierzymy jednak, że w naj organizacji.

Toteż na pracę kulturalno - oświatową 
zwróciliśmy w działalności naszej spe­
cjalną uwagę.. Zwłaszcza, iż ruch spół­
dzielczy potrzebuje również coraz więcej 
pracowników ideowych i inteligentnych.

W działalności kulturalno • oświatowej 
możemy zarejestrować następujące osią­
gnięcia. Wydzjał Kulturalno • Oświatowy 
zwołał Krajową Konferencję Oświatową, 
która nakreśliła formy i metody pracy 
wychowawczej ną terenie związku.

Opracowano bibliografię dla czytelni­
ków związkowych. Przygotowano do wy­
syłki w teren cztery stutomowe komple­
ty bibliotek ruchomych i dwa komplety 
stutomowe bibliotek wczasowych. Dalsze 
komplety bibliotek wędrownych są przy­
gotowywane do wysyłki. W ciągu najbliż 
szych kilku tygodni wyślemy do Oddzia­
łów Związku 20 bibliotek wędrownych.

SZKOLENIE PIERWSZYM 
OBOWIĄZKIEM

Wydział przystąpił do opracowania 
3-letniego planu przeszkolenia społeczne­
go wszystkich . pracowników spółdziel­
czych.

W pierwszych dniach października rb. 
otwieramy w Otwocku pierwszy ośrodek 
szkoleniowy związku. Uroczystość otwar­
cia własnego ośrodka szkoleniowego łą­
czymy z uroczystością rozpoczęcia pierw­
szego kursu świetlicowego.

Wczasy pracownicze członkowie związ­
ku mogą spędzać w 9 związkowych do­
mach wypoczynkowych i 17 domach u- 
życzonych związkowi przez Centrale 
Spółdzielcze. W sezonie letnim około 
10.000 członków związku korzystało z po­
bytu w spółdzielczych domach wypoczyn­
kowych.

Żywiołowy pęd młodzieży spółdzielczej 
do sportu ujęliśmy w formy Sportowych 
Klubów Spółdzielców. Wydział Wychowa­
nia Fizycznego i Sportu przy Zarządzie 
Głównym zgrupował dotychczas 16 klu­
bów w różnych rejonach kraju.

Akcję samopomocy koleżeńskiej prowa­
dzimy w ramach Kasy Przezorności 
Związku.. Do Kasy należy 10 tysięcy 
członków, którzy zgromadzili na swoich 
kontach zł. 2.200.000. Od 1.9.46 rozpoczę­
liśmy akcję pożyczkową. Udzielono po­
życzek 25 członkom na sumę zł. 121.000.

WŁASNE WYDAWNICTWA____
Wydajemy własny organ związkowy 

p. t, „Pracownik Spółdzielczy'1. Dotych­
czas wydaliśmy 7 numerów o łącznym 
nakładzie 135.000 egzemplarzy. Nadto dla 
Zarządów Oddziałów i Rad Zakładowych 
wydajemy drukiem miesięcznik instruk- 
cyjno - organizacyjny p. t. Okólnik Za­
rządu Głównego.. Dotychczas wyszło 12 
numerów.

Dla kierowników placówek spółdziel 
nych rozpoczęliśmy wydawanie specjal­
nego Biuletynu związkowego, w którym 
informujemy naszych pracowników o po­
czynaniach związku i omawiamy postu­
laty świata pracy w spółdzielczości.

Na Krajowej Konferencji Sekretarzy, 
którą odbyliśmy w sierpniu rb. w Bieru­
towicach, podsumowaliśmy nasze osiąg­
nięcia i wypracowaliśmy nowe metody 
pracy.

Po 3-dniowych obradach zdecydowaliś­
my się, iż musimy ogarnąć wpływami 
związku • wszystkich pracujących w spół­
dzielczości. Związek Zawodowy musi do­
trzeć do wsi spółdzielczej. Do dnia 1 sty­
cznia 1947 r. rejestr naszych członków 
zamierzamy zamknąć liczbą 100-tysiącz­
ną.

Mimo niezliczonych oporów, przeci­
wieństw, złośliwości i bierności zdołaliś­
my zwycięsko zakończyć okres budowy 
podstaw pod silną i zdyscyplinowaną or­
ganizację zawodową pracowników spół­
dzielczych. Zdołaliśmy również utrwalić 
materialne podstawy do różnorakiej 

działalności
Z ufnością więc wkraczamy w nowy o- 

kres prac Związku Zawodowego Pracow­
ników Spółdzielczych.

H. Jędrzejewski.

B A N K
GOSPODARSTWA
SPÓŁDZIELCZEGO

D aw n iej Banh SPOŁEM i C entralna Kasa Spółek  R oln iczych  
oraz zrzeszone tu tym Banku spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe

Przymulą wkłady na książeczki (wkłady oszczędnościowe).
Otwierała i prowadza rachunki bieżące (czekowe), 
załatwiała zlecenia przekazowe i inkasowe (także inkaso 

towarowe), 
in formula w sprawach obrotu pieniężnego, 
udzielają kredytu swoim członkom.

C e n t r a l a  w Łodzi, Al. Koścfuszkf 47, tel. 197-93, 94, 95
200 p laców ek lułasnijch ponad 1000 sp ó łd z ie ln i

Skrót telegraficzny: BEGEES  =  o S Z C Z ę d n O Ś C i O l D O  p O Ż J J C Z k o U i p c h  — — --------



N a  w ł a ś c i w y c h  d r o g a c h
kroczy spółdzielczość m ieszkaniowa

SpoHzielaze Osiedla Mieszkaniowe . chowym wykonawcą woli zaintereso- 
są wytworem ścisłej współpracy ogółu 1 wanych członków, 
człcnków, zabiegających o należyte i Ale możemy wskazać nie tylko 
obsłużenie ich pctrzeb indywisiual- na rozwój Warszawskiej Spółdzielni 
nych w ramach nienaruszających in te-. Mieszkaniowej, spełniającej rolę pio- 
resów pozostałych człoaiików. Wszel- niera. Fakt żywiołowego powstawania

P oseł tow. Dominko przem av.ii na KF.!1
w imieniu  Związku „Społem"

kie poczynania oparte na zasadach 
wzajemnej pomocy i współdziałania 
wypływają z inicjatywy, ofiarności 
pracy, a także zdolności aktywistów, 
w myśl zasady, że wszystko co się w 
Osiedlu dzieje, wynika z wcli zbioro­
wej mieszkańców.

Wysiłki zbiorowości zmierzają do 
tego, by przy możliwie najmniejszym 
nakładzie kosztów osiągnąć naj­
wszechstronniejszą obsługę mieszkań

spółdzielni mieszkaniowych w wielu 
ośrodkach przemysłowych Polski, — 
przede wszystkim — należy to pod­
kreślić — z inicjatywy ruchu zawo­
dowego, tak czułego na zaspokojenie 
potrzeb zrzeszonych robotników i 
pracowników wskazuje na tendencje 
upowszechnienia spółdzielczego ru­
chu mieszkaniowego. Powstają za­
tem jak grzyby po deszczu: Katowic­
ka, Wrocławska, Gdyńska, Gdańska,

ców pad każdym względem, z natury jOlsztyńska, Radomska i Kutnowska 
rzeczy wyłączając od współpracy j ̂ 'ółdzielnie Mieszkaniowe, które po
ozynnk t. zw. „inicjatywy prywat­
nej", której motorem działalności jest 
zysk osobisty. Wobec tego Spółdziel­
cze Osiedla Mieszkaniowe, stanowią 
ośrodki bujnego rozrostu wszelkich 
typów Spółdzielni, uspołeczniają one 
poprzez spółdzielczość wewnętrzne 
życie, ożywiają normalnie martwe 
przepisy statutów o krzewieniu wy­
chowania, kultury, oświaty, zdrowia, 
opieki społecznej i wczasów.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
MIESZKANIOWA PODSTAWĄ

Twierdzimy z całym przeświadcze­
niem, że spółdzielczość mieszkaniowa 
rozwiązując zagadnienie uspołecznio­
nej gcapodarki mieszkaniami jedno­
cześnie stanowi najbardziej celową 
podstawę funkojonalizmu spółdziel­
czego.
Zmiany, które nastąpiły w Pclsce 

po wojnie musiały nasunąć pjtanie, 
czy zgodność celów Państwa i Samo­
rządu terytorialnego z cęlatmi Spół­
dzielczości nie przekreśla pctrzeby 
powstawania Osiedli Spółdzielczych, 
skoro wszystkie te czynniki mają za 
zadanie obsługę wszechstronnych po­
trzeb człowieka, dla jego całkowite­
go wyzwolenia. Wkrótce jednek prze­
konano się, że nie tylko nie może być 
mowy o zbędności tego ruchu, a 
przeciwnie: właśnie nowa rzeczywi­
stość stworzyła właściwe warunki . 
dla należytego uspołeczniania życia 
narodowego.

Daje temu wyraz przodująca dzia­
łalność Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej (W. S. M.). Współpra­
ca W. S. M. w odbudowie Warszawy 
niewątpliwie jest bardzo wydatna i 
to nie tylko przez samą działalność 
budowlaną poprzez Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane. Formułowa­
nie postulatów urbanistycznych, 
chi tektonicznych, organizacji pracy

cewnych wahaniach i poszukiwańiu 
dróg, uznana za Dcdntawę działalności 
zapady W. S. M-owe.

Pomilmo szczupłości kredytów — 
przeznaczonych na budownictwo 
mieszkaniowe, wszystkie te spół­
dzielnie, które we właściwym czasie 
zdołały przedstawić konkretne pro- 
iektv budowlane, marją przyznane po­
życzki z fwndwru budewmcłwa spo­
łecznego. Prawda, że nrojrkty i kre­
dyty prrvezły dość późno (sierpień-

rządzie miejskim, który żywo fartere- 
suje się ich pracami i przydziela nie­
ruchomości, robiąc w ten sposób po­
ważne wkładv  m a te r ia ln e  stkich znoszonych wważne wkłady materialne. m am  zaszczyt złoży* następujące ośw iad

Opierając swoją p o li ty k ę  człon- czenie: 
k e w s k ą  n a  u m o w a c h  p a tr o n a ln y c h  z I „Przedłożony przez Rząd „Projekt u- 
u p 3 ń s tw o w io n y m  przemysłem, ep ó ł-  chw ały  K rajowej R ady N arodow ej w  
d z ie lc z o ść  c z e r p ie  , i m a  z a p e w n ia n e
k r e d y ty  i z  t e g o  zro d ła , ta k  b a r d z o . w łtam y jako dowód dalszej normali-
z a m te r e so w a n e g o  w  p o s ia d a n iu  l stosunków  w  kraju i dalszy etap
p rzez  p r a c o w n ik ó w  n a le ż y ty c h  miesz na drodze do realizacji now ego ustroju  
kań. Ma to  ta k że  i t ę  d o d a tn ią  s t r o n ę , ! społeczno • gospodarczego. W idzimy w  
ż e  o s ła b ia  te n d e n c je  n ie k tó r y c h  k ie -  nim  zam ierzenie odbudowy potencjału

W czasie ostatn iej sesji KRN zabrali Jesteśm y zdania. Iż w  ten sposób za- 
g łos tow. Dom inko, który pow iedział: |m y k a  się m ożliw ości rozw ojow e dla sek-

W ysoko Izbo!

równików wwntiztaitów pracy do bu­
dowy własnych domów przyfabrycz­
nych, których założenia z punktu wi­
dzenia społecznego muszą być uzna­
ne co najmniej za niepożądane.

Powstanie nowych spółdzielni o- 
bok już istniejących, które także 
szykują się do wznowienia swej dzia 
łalncści budowlanej (jak np. Łódz­
ka) Stwarza konieczność powołania 
organu koordynującego i okazującego 
fachową pomoc, a związanego ściśle 
z organizacjami przyszłych użytków 
ników. Dlatego w dniu Święta Spół­
dzielczego podnosimy znowu sprawę 
powołania do żvoia Inrb-tutu Budo­
wy Mierzkań i Demów Społecznych,

wrzesień b. r.), ale w każdym razie I ODSirtego w swej działalności o ruch 
nentawirno pierwsze kroki,' dające ! zawodowy, a wiec Komisie Central- 

oncje pomvrai-ego rozwoju w a Zwiaiżkow Zawodowych w Pol­
ne tytiAicTTtęii ści.

K 'tcwio’z'a Snółd^ehrtta Mieszka-

ną Związków Zawodowych 
see.

Tak wi°c Spółdzielczość Mieszka­
niowa w ramach Świ«ta S~AH ziel- ;nj(~wa w dniu Święta Smłdzialczego 
czsoo zakłada 28 września kamień istwiondztć może, że wkroczyła na 
węgielny ped pierwszy swój dom. właściwe drogi rozwojowe.
WSPÓŁPRA*"* r  c  K MORZĄDEM 

MIEJSKIM
Duża ncmcc i ooiekę zn»idują 

zpóiliizielnie mieszkaniowe w Ssmo-

Marian Nowicki.

T o w a r z y s t w o  d l a  Ha n d l u  Z a g r a n l c z n e s o  
„POLSKIE DREW NO"

EKSPORT wyrobów drzewnych IMPORT wszelkich artykułów dla potrzeb
Państwa

WARSZAWA, Śniadeckich 18. teł. 8-72-83 Adres telegraf. „KOPAK"

torów uspołecznionych,, a przede w szyst-
, , _  , . _ ,  „ . ik im  spółdzielczości. D latego też uznaliś-

W Imieniu Związku „Społem  ^ 'jm y, iż um ieszczenie gw arancji na rzecz
nun *•* sektora pryw atnego w ym aga co najm niej

analogicznych postanow ień odnośnie po­
zostałych dwóch sektorów : państw ow ego  
i spółdzielczego. D latego  zaproponow aliś­
m y w  sw oim  czasie i w e w łaściw ym  m iej 
scu uzupełnienie „wytycznych" przez do­
danie osobnej tezy w  zakresie ustroju  
gospodarczego i odpow iednie przeredago­
w anie pozostałych, tem atow o zw iązanych  
tez w  sensie zw ężenia zakresu  działania  
sektora pryw atnego.

Poniew aż propozycje nasze n ie zo sta ły  
przyjęte, w obec tego zaproponow aliśm y  
um ieszczenie osobnej tezy w  zakreśla  
spółdzielczości, jako przeciw w agę do te­
zy o sektorze pryw atnym , traktując ją  
jako nasze żądanie m inim alne, jako dru­
gą  lin ię obrony. W tezie tej pow ołaliśm y  
się na zadania, jak ie stają  przed spół­
dzielczością w  w ykonaniu  dw óch podsta­
w ow ych aktów  praw nych w  przekształca  
niu naszych stosunków  społeczno • gospa  
darczych; pow ołaliśm y się na u staw ę o 
reform ie rolnej oraz na ustaw ę o nacjo­
nalizacji przem ysłu: pow ołaliśm y się na 
nie, aby przeciw w ażyć w  ten  sposób  
gw arancje, udzielone —  o tezę dalej - 
przedsiębiorczości pryw atnej.

N IE  REZYGNUJEM Y Z NASZYCH  
ZAMIARÓW

Godząc się z m usu na ten kom prom is, 
m usim y podkreślić w łaśn ie  z  tej trybuny  
wobec rządu, Ob. posłów  1 w szystk ich  
spółdzielców  naszego kraju, iż nie jest to 
równoznaczne ze zrezygnow aniem  z ha- 
szych perspektyw  rozw ojow ych, z na­
szych dalekosiężnych zam iarów , z na­
szych poglądów  co do udziału poszcze­
gólnych sektorów  w  naszym  życiu go-

gospodarczego w  kraju i przebudowy je­
go struktury społecznej 1 gospodarczej.

W pow ziętej uchw ale ustalony został 
podział gospodarki na trzy sektory: pań­
stw ow y, spółdzielczy i pryw atny oraz u- 
dzlał każdego z nich w  planow aniu. P o­
niew aż uznano autonom ię spółdzielczo­
ści, która m a pracow ać „w edług w łas­
nych planów  gospodarczych" —  zgodnie  
oczyw iście —  z w ytycznym i, w yn ikają­
cym i z N arodow ego P lanu Gospodarcze­
go" l poniew aż uchw ała zaw iera najbar­
dziej ogólne zasady I zalecenia polity­
czno - gospodarcze, zgodne z dotychcza­
sow ą polityką gospodarczą rządu, prze­
to uchw ała n ie wzbudza z  naszej strony  
zastrzeżeń.

O dm iennie przedstaw ia się spraw a z 
przedłożonym i przez rząd „wytycznym i", 
które K rajow a R ada N arodow a m a przy  
jąć  do w iadom ości, a które są  rozw inię­
ciem  zasad, zaw artych  w  uchw ale. S ta ­
now ią one w  zasadzie Zbiór szczegóło­
w ych tez polityczno - gospodarczych z 
w yjątk iem  dwóch: tezy XXI, dotyczącej 
spółdzielczości, oraz XXII, dotyczącej 
przedsiębiorczości pryw atnej poza rolni­

ctw em . Obie cytow ane tezy  zaw ierają  
poza zaleceniam i polityczno - gospodar- ., ,
ezvm i także pew ne sform ułow ania ustro- spodarczym , a przede w szystk im  co do

konieczności uporządkow ania i u sta len ia  
konkretnego zakresu działania państw o-jow e.

SPÓLDZIFT-CZOSC I  PRZEDSIĘBIO R­
STWA PRYW ATNE  

Czujem y się w  obow iązku z całym  na

w ych central zbytu i P.C.H. w  obrocie  
tow arow ym  oraz poszerzenia udziału w  
tym  obrocie spółdzielczości kosztem  se-

ciskiem  podkreślić, że w  „w ytycznych" , ktoru pryw atnego."  
są  ustępy  ustrojow e z daleko idącym i N iezależnie od pow yższego oświadczę* 
gw arancjam i d la przedsiębiorczości pry- (n ]3i chciałbym  zw rócić uw agę W ysokiej 
w atnej. M iędzy Innym i gw arantuje się  izb y  na nadzw yczaj trudne w arunki raz- 
jej obecny stan  posiadania, upraw nienia,'

! w yn ik ające z u staw y  styczniow ej o za- 
I kładaniu  now ych przedsiębiorstw  1 po­
pieraniu pryw atnej in icjatyw y w  prze- 

i m yślę  1 handlu oraz ponadto oparcie i 
| opiekę P aństw a, a  na Ziem iach Zachod- 
I nich n aw et szczególną pom oc 1 opiekę".

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego.  ...

GROMADZI OSZCZĘDNOŚCI ŚWIATA PRACY
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego (BGS) | Członkowie Banku odpowiadają za jego 

ar_ 1 jest pośrednim zrzeszeniem gospodarczym ] zobowiązania do wysokości 10-krotnej kwoty 
świata pracy, mającym na celu gromadzę- 1  zadeklarowanych tidziałów. Ma to dnie zna-

przy odbudowie,' dyspozycji mieszka- ini* oszczędności łw l . l .  p , . , ,  I re.erw dl. wll.dców, łych, k ld „ y

Si,mi. organizacji iy?i, zb'iorowreo **** ' I Z ? iZZJ'JZ
t  d., wniosło bardzo poważny wkład 
do otolnvch wysiłków powołanych 
inetvtucyj do rozwiązywania zagad­
nień.

PrAKTYCZNA DZIAŁALNOŚĆ

i zasad racjonalnej gospodarki pieniężnej.
BGS posiada gęstą i równomiernie po kra­

ju rozłożoną sieć placówek, własnych, a po­
za łym współpracuje z siecią ponad 10G0 

Z drugiej strony wymienić należy spółdzielni oszczędnościowo - pożyczkowych, 
praJctyczi'ą działalność: odbudowa co razem stanowi rozległy i zharmonizowa-
domÓW zniszczonych; doświadczenia ny aparaf pieniężno - kred”towy- obsługu- 
Z budową nowych domów; stosowa- ■ jący nie tylko spółdzielnie i inne osoby pra­
nie nowoczesnych metod i używanie wne, lecz również indywidualne gospodar- 
mśłeriałów zastępczych przy jedno- stwa chłopskie i warsztaty rzemieślnicze, o 
C eesnyttl dostarczaniu mieszkań ob- ile ich właściciele są członkami spółdzielni 
słufjiwanych przez spółdzielczość oszczędnościowo pożyczkowych, 
spożywców, księgarską, pralnianą; o r -1 0bie inslytucje> któ „  dorobek rtoł , 
garażowanie przez powołane do te- 'się na catośe dotychczasowego d()robku BGSi 
go placówki epieki nad matką i dziec po wy dzen:u okupanla musiały rozpocząć

in., wspieranie kredytem zrzeszonych człon-1 datkowa odpowiedzialność stosowana przed 
ków oraz propagowanie wśród nich m etod1 powstan;em BGS w Banku Społem nie bu-

‘ dzl u członków obaw. ą ło ze względu na

kiom, wychowanie od przedszkola 
do gimnazjum włącznie; biblioteki i 
czytelnie: uzupełniania opieki spo­
łecznej i pomocy; zapewniania łatwe­
go destępu do korzystania z praw do j , .
leczenia itd. iM., -  wszystko to je«t SUf  “ do P ^ y e H  norm , wynoszą zł. J7

_ , mil. Oczekiwać, a nawet domagać się pa- 
j leży od spółdzielni, zainteresowanych pra-
! widłowym rozwojem ich Banku, deklarowa-

swoją pracę „od nowa“.
Kapitały własne — zbierane w okresie 

1945 i 46 roku, a te tylko wchodzą do aktu­
alnego bilansu — są zbył szczupłe w sło-

dorobklem, wykwitającym jsk wspa 
niały kwiat na zgliszczach Warsza
wy. I nie nie tylko obowiązkowych, aje i nadobo-

a wykazywane w bilansie nie­
zbędne stałe składniki majątkowe (domy, 
urządzenia biurowe, maszyny, środki komu­
nikacyjne) znajdują pokrycia w kapitałach 
własnych.

Prawda, ze szwankuje jeszcze dzta-; wiązkowychi pr26widlianych w Stalucie 
łatncsc kulturalno - oświatowa, co Banku> udziatów. Bank bez dostalecznych 
jest spowodowane brakiem odpowied kapilatńw własnych nie ma moinoścj o. 
m chickalt, ale własme odbywają s1?(Wadzenia racjonalnej Iit ki inwes 
studia nad budową Społecznych Do- ' w}asnych> 
mów Osiedlowych, a w marcu przy­
szłego roku roztpocznie się realizacja 
Domu Osiedla Żoliborskiego. Tym­
czasowo zaś właśnie na ten cel prze­
znacza się 15 izb, wychodząc z zało- 
żeria, że i ta dziedzina potrzeb w O- 
sdedlarh W. S. M. musi znaleźć za­
spokojeni równocześnie z  zamieszka­
niem w Osiedlu.

Próbnym wysiłkiem byłżby doszu­
kiwanie się w W. S. M. jakichś wy­
ników pracy, będących wyłączną za­
sługą tego czy innego człowieka, 
wszystko bowiem, co powstaje i żyje, 
jest sumą pracy zespołowej: zarówno 
oraca urb-nisty i architekta, jak sprzą 
tające go i higienisrty podlega przepra­
cowaniu prr^z samych użytkowników 
o)r8z grupy fachowców. Przykładowo: 
w przepracowaniu typu mieszkania 
'.v związku z wie’kim przeludrien'em 
Warszawy brało udział około 200 lu­
dzi, Działacz W. S, M. je»t tylko fa-

ą
rodzaj operacji czynnych prowadzonyeh 
przez Bank, mianowicie: Bank udziela kre­
dytu tylko swoim członkom a więc instytu­
cjom społecznie kontrolowanym i nie pro­
wadzącym operacji ryzykownych, również 
i Bank nie uczestniczy w tego rodzaju ope­
racjach. Spłacalność kredytów jest bardzo 
dobra. To daje gwarancje, że przepis o do­
datkowej odpowiedzialności ezłonków nie 
będzie miał zastosowania.

Główny nacisk w placówkach jest kła­
dziony na zbieranie wolnych środków pie­
niężnych: wkładów indywidualnych i ra­
chunków czekowych spółdzielni i innych 
instytucji społecznych. Dobre wyniki w tym 
dziale pracy są szczególnie ważne, dają bo­
wiem możność Bankowi udzielania kredytów 
bez uciekania się o pomoc do Narodowego 
Banku Polskiego, który tej pomocy udzie­
la powiększając emisję.

Dotąd w okresie półtorarocznym otwarto 
ponad 18 tysięcy kont wkładowych (w tym 
około 1,5 tysiąca kont oszczędnościowych) i 
zebrano około zł. 3,5 miliarda wkładów.

Z kredytu w BGS korzysla ponad 4.700 
spółdzielni na łączną sumę zł. 6 miliardów. 
Kredyt częściowo przeznaczony jest na in­
westycje w ramach ogólnego planu inwesty­
cyjnego, przeważnie jednak na powiększenie 
środków obrotowych spółdzielni.

Spółdzielnie oszczędnościowo * pożyczko­
we wchodzą do Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego jako członkowie i współpracują z

Znawcy 1 s m a k is z e  o l |ą  tylko

P I W A  Ż Y W I
ZDRÓJ JECKI

H W A  M 1COWE 
PIWO s

J

r^irezenlacja: Warszawa,

I E C K I E
)*OW E
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nim w zakresie realizacji zadań, jakie spo- 
czywają na spółdzielczym aparacie pienię­
żno - kredytowym Podział ról pomiędzy 
spółdzielnie, a placówki BGS jest następu­
jący:

SpYdzielnie zbierają wkłady o s z p z ę d -

w oju spółdzielczości w  Polsce ze w zglę­
du na zajęcie lokali handlow ych przez 
kupców pryw atnych.

N a K om isji Spółdzielczości, A prow iza­
cji i H andlu m iałem  m ożność przedsta­
w ić referat, z  k tórego  w ynikało , że do 
uzyskania przez państw o i społeczeństw o  
w pływ u na to, co  się w  życiu; handlo­
w ym  dzieje, spółdzielczość m usi do już 
istn iejących 10.000 sw oich  sk lepów  zało­
żyć dalsze k ilkanaście tysięcy  i to  róż­
nych branż. Jeden sk lep  spółdzielczy w  
Polsce, 1 to zarów no w  m ieścić  jak i na  
wsi, w in ien  w ypadać na 1.000 m ieszkań­
ców. N a  potrzebę podw ojenia Ilości ik le*  
pów  spółdzielczych zw racał też uw agą  
Min. Minc. Potrzeba ta  jest paląca. Tyra 
czasem  w  planie przew iduje się powię­
kszenie sieci rozdzielczej spółdzielczej 
przez la t 3, zaledw ie o 3 ty s ią ce  punktów . 
N ie znaczy to. że spółdzielczość nie Jest 
w stan ie rozw ijać się szybciej. Do ruchu  
spółdzielczego przystępują m aeow o robo­
tnicy, realizując hasło: „Każdy członek

nościowe od swoich csłonków i , W « y -  ź w ia k u ''Z a w o d o w e g o " !  ’̂ io n k iem  'ip d i'
 ....... .. dzielni". N a w siach dążenie do spółdzłel-ków, otwierają rachunki czekowe osobom 

fizycznym i prawnym nie będącym członka­
mi BGS, oraz pomocnicze rachunki czekowe 
spółdzielniom znajdującym się w lej samej 
miejscowości.

Placówki BGS zbierają wkłady oszczęd­
nościowe, otwierają rachunki bieżące (cze­
kowe) członkom BGS, i innym instytucjom, 
oraz osobom fizyi znym, przyjmują na ra­
chunki uprzywilejowane lokaty od Spół­
dzielń stanowiące rezerwy na wpłatę wkła­
dów przyjętych przez le spółdzielnie.

Dlą utrzymania czystości linii spółdziel­
czej i w związku z obowiązującymi wytycz­
nymi polityki kredytowej spółdzielnie nie 
mogą udzielać kredytu kupcom, a te, które 
lego kredytu udzielać będą, nie będą mogły 
korzystać z pomocy kredytowej BGS.

BGS organizują akcję propagandową 
uwzględnia w niej całość spółdzielczego apa­
ratu pieniężnego.

Rozległa aieć spółdzielczych placówek ban 
kowych daje możność prowadzenia na szero 
ką skalę zbiórki wkładów oszczędnościo­
wych, mających pierwszorzędne znaczenie 
dla gospodarki spółdzielczej i ogólno naro­
dowej, jako najlepsze źródło środków pie­
niężnych na akcję kredytową, zapewnia po- 
u.oc w racjonalnym obrocie pieniężnym, 
zwłaszcza w obrocie bezgotówkowym, po­
zwala wreszcie zbliżyć się do kredytobior­
cy, poznać jego potrzeby i możliwości oraz 
kontrolować zużycie kreiytij.

Wykorzystanie kredytów przez centrale 
gospodarcza i spółdzielnie wygląda nastę­
pująco: Centrale gospodarcze (Społem i in­
ne) 3,6 mil., inne spółdzielnie 2,4 mil.

Wysoki udział central w kredycie wynika 
t) z faktu, że centrale gospodarcze otrzy­
mują do wykonania rozległe zadania zleca­
ne przez Rząd przy równoczesnym posta­
wieniu do ich dyspozycji odpowiednich 
środków pieniężnych, 2) spółdzielnie zrze­
szone w poszczególnych centralach nie ma­
ją możności dostarczenia jym centralom 
jako awoim hurtowniom, dostatecznych śród 
ków pieniężnych — wskutek czego Bank 
finansuje centrale gospodarcze dostarczając 
!m środków obrotowych wyręczając w ten 
sposób spółdzielnm.

Procentowy udział central gospodarczych 
w kredytach bankowych stopniowo maleje 
na rzecz kredytów dlą spółdzielni.

czości jest powszechne- B rakuje ty lko  lo­
kali. J est to zjaw isko absurdalne. Pom i­
jając zrujnow aną W arszaw ę i jeszcze kil 
ka m iast, sklepów  w  P olsce m am y nad­
miar. Jeden sk lep  w ypada na kilkadzie­
siąt rodzin. P aństw o i sam orząd są  wła- 
śe icH a m i w ielk iej ilości dom ów  pożydow  
skich i poniem ieckich. Jednak w szystk ie  
lokale w  tych dom ach różnym i drogam i 
dostały  się do rąk jednostek , ciągnących  
z handlu zyski i często spekulujacvch na  
niekorzyść społeczeństw a. My tutaj w  Iz­
bie Już k ilkakrotnie zw racaliśm y się do 
rządu z prośbą o u łatw ien ie  zdobyw ania  
lokali dla spółdzielni. K om isja Snól- 
dzielczości, A prowizacji i H andlu podlęła  
uchw alę, w zyw ającą (rząd do poddania  
rew izji um ów  o najem  lokali handlow ych  
w dom ach państw ow ych z pryw atnym i 
przedsiębiorcam i, a to  celem  zaspoko­
jenia potrzeb spółdzielczości. Interpelo­
w ani w  tej spraw ie przedstaw iciele rzą­
du odp ow i-dzieli na to, że potrzebne by­
łoby w  tej spraw ie osobne prawo, gdyż 
tym czasow e ustaw odaw stw o n ie dopusz­
cza do takiego załatw ien ia  spraw y.

P rzedstaw iciele spóldz^ iczości w obec  
tego będą rv^ 'M i w ystąp ić z odpov. i“dnią 
in icjatyw ą na terenie parlam entu i rzą­
du.

„KAMIENIE 
NA SZANIEC"

ALEKSANDRA KAM lNs>riEGO
(Juliusza Góreckiego)

to opowieść o boha'ersfwie „szarych 
szeregów", walczących z najeźdźcą 

nicnv -k im  w ramach

\RM II KRAJOW EJ

Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA"
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Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
Centrala Gospodarcza Spółdzielni Budowlanych R. P.

R e a l i z u j e  p r o g r a m  o d b u d o w y  k r a j u  
W spó łp racu je  w  odb u d o w ie  miast i wsi 
prowadzi wytwórnie materiałów budowlanych 
prowadzi biura studiów i zakłady związane 
z u sp raw n ien iem  pracy , szkoli f a c h owo  
w z a k r e s i e  b u d o w n i c t w a  
s z e r z y  I d e e  s p ó ł d z i e l c z o ś c i

' ’ J  ■. <*.. ,v

W Y K O N Y W A :
Drogi i mosty. Roboty budowlane. 
Zapory modne. R egulacja rzek. 
Roboty elektryfikacyjne. Urządzenia 
kolejoiue. U rządzen ia  zdrom otne.

C EN TR A LA :  W arszama, Aleja Stalina 37

Warszawska Spółdzielnia 
O g r o d n i c z a

z odpow. udziałami 
dawniej WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA WARZYWNIKÓW

C E N T R A L A :
Warszawa, Al. Jerozolimskie 49, m. 8, tel. 865-96  

O D D Z I A Ł Y :

K a t o w i c e ,  Tylna Mariacka 3, tel. 351-74 
Bdaisk-Wrzeszcz, Al Grunwaldzka 14, teL 421-68

DZIAŁY PRACY:
1) Dziel tuarzjjumiczp -  hurt, pól hurt i detal 

Sklep nr 1 Warszawa, ul. Koszpkowa 54.
2) Dzieł ow ocow p -  hurt

Sklep nr 4 Warszawa, ul. Koszpkowa 56. 
Dział ow ocow p -  pół hurt i detal 
Sklep nr 2 Warszawa, ul. Zgoda 1

3) Dział zaopatrzeń produkcji: nasiona nawo 
zg  sztuczne, środki chem iczne, narzędzia, 
opakowania i t. p.
Sklep nr 3 Warszawa, ul. Marszałkowska 95

4) Dział przetworów: kwaszarnia, suszarnia, 
konserwp.

SKŁADY i MAGAZYNY:
W A R S Z A W A ,  Grzybowska 37, 
Wolska 176, Gró;ecka 75, Radomska 8.

I K. S. S. K.
H U J O W t SPÓŁDZIELNIA SPOŻTWGÓW KOLEJARZY

z odpowiedzialnością udziałami
W WARSZAWIE 

Rok założenia 1919 Cenfrala, ul. Barska 6

P r o w a d z i  rozdział artykułów z przydziału Ministerstwa Komunikacji
dla pracowników komunikacyjnych, 

z a o p a t r u j ą  ludność w artykuły pierwszej potrzeby, 
oddziaływuje na kształtowanie się cen podstawowych towarów codzien-

z ilością własnych
Obwodach własnyeh nr Nr telefonu

sklepów działów
wytwórczych

WARSZAWIE Stalowa II S3 1S 1 piekarni
LUBLINIE I-go Maja 40 41-05 15 1 masarni
RADOMIU Słowackiego 33 18-35 19 1 ciastkarni 

1 wytwórni wód 
i rozlewni piwa

SKARŻYSKU Kolejowa 16 19 9 I piekarni
KIELCACH Sienkiewicza 70 17-75 7
CHEŁMIE PI. Żwirki 1 248 10 1 piekarni

1 masarni
SIEDLCACH Piłsudskiego 70 - 4 1 piekarni
KARSZNICACH Osiedle kolejowe 357 3 1 piekarni
GDYNI Morska 29 22-458 7 2 piekarń
ZAMOŚCIU Staszica 1 - 5

nadal rozbudowując sieć placówek handlowych i przemysłowych. 

Obrotp Spółdzielui kształtowały s ię  w  latach:

1939 1944
Za 1-sze półrocze 

1945 1946
Zł 2.599.567 22.643.435 15 4 .7 4 6 .0 0 0 3 8 3 .8 7 1 .0 0 0  z ł

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y

„ZAMEK" i
W A R S Z A W A ,  ul. W I L C Z A  M
W ykonuje roboty w zakresie: 
konstrukcji metalowych, hydrauliczne, 
ślusarskie.

Kraty żaluzjowe, harmonijkowe i 
wszelkiego rodzaju okucia budowlane.

Przy stałym wzroście obrotów, wydatnym zwiększeniu taboru sa­
mochodowego (obecnie 24 wozy), zaopatrywaniu sklepów w artykuły 
sprowadzane z całego kraju i prowadzonej akcji dokształcania personelu 

[ S p ó ł d z i e l n i a  zyskuje sobie coraz większe poparcie ze strony człon* 
' ków i konsumentów,

firącoumików komunikacyjnych — 149.000 osób 
udności miejskiej ca — 30.000 „

Od 1919 r. K.S.S.K. kroczy wspólnie z zawodowym ruchem robotniczym 
drogą do stworzenia nowego i sprawiedliwego ustroju.

W codziennej pracy K.S.S.K. w ychow uje kadry działaczy robotniczych 
dia ruchu spółdzielczego. 1777

Budowfafie~Instałacyjna S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y
» P  0  Z 1 0  M«*

Warszawa, Piusa XI Nr 38 m. 13 tel. 883-88

W ykonuje wszelkie roboty in iynieryjno-bu- 
'lowlane, kanalizacyjno -  wodociągowe, cen 
tratoego ogrzewania, gaza oraz instalacje 

•lek (rycin* 1873

Wyli pracownicy firm : P.T.E., A.S.E.A.- Brown Boverl, Siemens 1 A.E.U. 
zrzeszeni w Spółdzielni Pracy.

„ Z E S P Ó Ł  E L E K T R Y K Ó W  PRĄD"
W arszawa, ul. Grzybowska 30.

Polecają swoje usługi w zakresie elektrotechniki i wykonują:
W sz-lkle roboty ln«‘ laeyjne — Remonty transform atorów  — Rodowa 
tiuli Bayuoiclranycb wys. i nls. napięcia — Przew ijanie silników — In* 

stacje samochodowe I radio.

R o b o t n i c z a

S półdzielnia

G r a f i c z n a

WARSZAWA
T A R G O W A  80
T E L E F O N  422

KONTO CZEKOWE 197 

BANK GOSPODARSTWA 

S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O

i introligatorstwa 
t r e h o  d z ą c e

15*3

K. K orczak
Warszawa, Grzybowska 13

Ostrz* lei a narządzi do metali 1802 
Roboty tokarskie, frorerekie, szlifierski#

Zjednoczenie Mechaników
OGNIWO M M

M M
W arszawa, MarszaH owsk i 17. Tel. 88 435

poleca w dużym wyborze: 
narzędzia' silniki elektryczne i obrabiarki.

Remonty 1 napraw y wszelkich maszyn 
i motorów spalinowych

ADAM TOBI ASZ
I l i u m  irzikttsl* 31.



Sir. 8 s

- S P O L H O T A
SPÓŁDZIELNIA PRACY

«

2 odpowiedzialnością udziałami 
w W A R S Z A W I E

• • •
C E N T R A L A  -  WARSZAWA, BRACKA 18

•  •  •

1872

BIAŁA
B IA Ł Y S T O K

B Y D G O S Z C Z

BYTOM
G D A Ń S K

GDYNIA
G L I W I C E

KRAKÓW
Ł Ó D Ź

POZNAŃ
RADOM
S Z C Z E C IN

WARSZAWA
WŁOCŁAWEK
WROCŁAW

Ratuszowa S 
Pałacowa 8 
Batorego 3 
Gliwicka 18 
Niedziałkowskiego 4 
Świętojańska 68 
Rynek 21 
Dietla 37 

^Traugutta 4 
Sieroca 4 
PL 3 Maja B 

Al. Wojska Polskiego 20 
Bracka 18 
s' Maja 7 
Rejtana 5 7

S P Ó Ł D Z I E L N I A  PR ACY K R A W I E C K I E J
IGI:  A ”

• *

99
a odp. udziałami w Łodzi

CENTRALA: \ PRACOWNIE:
i l .  Żeromskiego nr 15, tnl. 117-96 Nr 1 ul. Żerom skiego 15 

Nr 2 „ Jaracza 12 
Nr 3 v Piotrkowska 93.

Spółdzielnia poleca wieki wybór wykwintnych ubiorów męskich, 
płaszczy damskich i ubranek chłopięcych.

H U R T  D E T A L
Przyjmuje się zamówienia z własnych i powierzonych materiałów. 

WYKONIA SOLIDNE1 CENY NISKIEJ
Z a r z ą d

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y
UJZADZEN S Z K O L N Y C H  I BIUROWYCH

«  W arszaw ie , u l. N ow ogrodzka 5 8
Rachunek bielący w Banku „Społem" Nr. 304

Przyjm uje z lecen ia : D ostarcza: s
. . .  ŁAWKI-*  na kom pletne ivepoaeieale  w  sprzęt t pom oce% SZKÓŁ

PRZEDSZKOLI
INTERNATÓW

PRACOWNI SZKOLNYCH
_  I  I 1 D 1

CENY NAJNIŻSZE!

TABLICE 
STOŁY

KEZES7A
ŁO/ŁA

SZAFY
BIURKA

S T  R U C N I C E  
1856 I wszelkie Inne meble.

S p ó łd z ie ln ie  K się g a r sk o -P iśm ie n n ic z e  O kręgu W a rsza w sk ieg o
zaopatrujcie się 1790

t u  Spółdzielni W ytwórczej 
M a t e r i a ł ó w  Biurowych i Szkolnych

„ZESPÓŁ"
z o. u.

W ARSZAW A, AL. JEROZOLIMSKIE 77. TEL. 8 75 36.

Prowincja — pobrania pocztowe. Cennikina żądanie.
Polecamy „Temat do Księgowania” do nauki w* szkołach handlowych 

dostosowany do jednolitego planu kont. 
^ ! ,,'1̂7ł*nllirtll,:łit!i!flhiir'll!f,,J',l|,-(l|lilt!ff),t|łul,,l||i|/,iłll.!l<,l||I|!'lł.i.J,,il!(l1Hl1|,i ',!lt,lJ''l||,|l',l||rfł,'lllHll,rill|!',iłl|lł''»ll,!f,Jl|,(tlnł|fi|l«l!)lfł''n|,i.|»|i).;!'!rj;.

K A R P I E  

Ryby jeziorow e i morskie
p o l e c a

&
%

=m

Centrala Obrotu 
i Przetuiórstina R y b n e g o

Warszawa, Grójecka 7
dla stołów ek, zw iązków  zaw odow ych ceny h u r­
tow e specja lne . •  Sprzedaż od 10 kg.

Telefon 88 0-58.

    A l l ,,||lBl l̂l| l% R lrtlll^ J R llll,,l||ll, I  ’Uil|nlll|ł' I  W 11! ! /   .

i Figurki po cenach hurtowych
i* l

ZABAWKI p o leca  firm a

1841
R. Kizfich i J. Chmielarz

Warszawa, Marszałkowska 112; pokój 5

Centrala Gospodarcza £ = ■ 
Spółdzielni Ogrodniczych R.P.

w WAR S Z AWI E
z siedzibą w  ŁODZI, ul. Ż erom sk iego  98

telef. W ydziału Handlowe goi 121-80, 279-0*2, 161-58.
O D D Z I A Ł Y :
Lublin,, ul. Probostwo 4, tel. 18-18. 
Warszawa, ul. Koszykowa 62, teł. 8-54-53. 
Kraków, Al. Daszyńskiego 3, tel. 501-02. 
Katowice, ul. Słowackiego Hala Targowa, sklep N r. 25, teł. 355-28. 
Gdynia, ul. Mściwoja 3, tel. 266-38.
W rocław, ul. W idok 10, tel. 559.
Szczecin, ul. Bohaterów Warszawy 93.

P R O W A D Z I :
I. Skup i sprzedaż owoców, warzyw, miodu, jagód leśnych, grzybów 

oraz ziół leczniczo-przemysłowych.
II. produkcja oraz zakup i sprzedaż: win owocowych, soków, mar- 

melad i dżemów, miodów pitnych, surówek owocowych, suszonych 
owoców i warzyw, kapusty kwaszonej i ogórków, grzybów fuszonych, 
solonych i marynowanych, pasty pomidorowej oraz innych przetwo­
rów owocowo - warzywnych.

III. Zakup i sprzedaż: nasion warzyw i kwiatów, nawozów sztucz­
nych, środków ochrony roślin, narzędzi, opakowań (beczki, skrzynki, 
kosze, butelki, słoje i worki) i t. p. towarów dla gospodarstw ogrod­
niczych. 1898

St Barcikowskl i s»
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, Al. Jerozolimskie 45. Tel. 852-58, 852-59
Skrót telegr.: B A R C O  >

O D D Z I A Ł Y :
KATOWICE, Kościuszki 2, t r f .  M4-25, S54-2S 
Ł Ó D Z , Piotrkowska 5, tel. 171-44, 130-09

Ziemiopłody i artykuły spożywcze
Nawozy sztuczne 

Materiały budowlane 
i Tow ary że lazn e
R O L N I C Z A  C E N T R A L A  M I Ę S A

Spółka * ograniczoną odpowiedzialnością

w  W arszaw ie, ul. Bartoszewicza 7. 
ODDZ AŁYi

Warszawa — Sierakowskiego 3 A Lódś — Inżynierską I
Szczecin — Jagiellońska 81 llj OUzly* — 1 Maja 3
Sopot — Mierosławskiego 3 | |  Wrocław — Traugutta 108
Bytom — Chrzanowskiego 10 | Poznań — Ogrodowa 18 m. 8

Przetwórnie: Radom, Wrocław, Mysłowice, Gliwice, Szczecin, Jarosław, 
jest uznaną przez Związek Rewizyjny Spółdzielni R.P. Centralą gospodarczą 
Spółdzielni Zbytu Zwierząt Rzeźnych 1 Hodowlanych oraz Spółdzielczych prze­

twórni mięsnych.
HODOWLA

Prowadzi obrót I pośredniczy w zakupie 1 dostarczania materiału hodowlanego 
koni, bydła, owiec i trzody. Urządza pokazy i aukcje. Przyjmuje ze statków 

1 rozprowadza między rolników inwentarz z darów UNRRA.

DRÓB
Zakłada wylęgarnie Aroblu, rozprowadza rasowe kurczęta 1 Jaja do wylęgu, pro­

wadzi tuczarnie drobiu 1 organizuje przetwórstwo. .

MIĘSO
Wykonuje zlecenia Ministerstwa Aprowizacji 1 Handlu w zaopatrywaniu urzę­
dów, zorganizowanego świata pracy i ludności w mięso. Prowadzi hurt mięsny.

PRZETWÓRSTWO
Prowadzi przetwórnie mięsne.   1762

B udow lana 
Spótdzle n ia  P ra cy
„TECHNICZNA  
S P Ó L N O T A "

WARSZAWA, ul. Szpitalna I  m. I ł

wykonuje wszelkie prace z zakresu robdf 
budowlanych, instancyjnych i Ł p.

191*

SPÓŁDZIELNIA 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

w W nrszairie
z od po w. udziałami

CENTRALA:
ul. Targowa 27, łoL 298*

— ..........  ,r<T

T afii p o łysk  dap. tylfias

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA

z odp. udz.
W WARSZAWIE, uL Hoże 77
teł. NNr.: 8-84-67; 8-84-50 

POLECA: Zboża, pasze treściwe
Materiały budowlane, drze­

wo opałowe 
Narzędzia rolnicze 1 In.

II

Mechaniczna stolarnia spółdzielni

NASZA PRZY ‘ZŁOŚĆ"
SKŁAD MEBLI I FABRYKA 

ŁÓDŹ, Jaracza 2 (Cegielniana) 
od 1. IX. 46 czynny dział produkcji 

• ,,, żaluzji drewnianych 1915

1% i |  n    n i  •

Warszawa, Towarowa 14
poleca korzystnie:

farby, pokosty, rozpuszczalniki, kleje, 
kalafonie, kwasy techn. i ch. cz. i t.p, 

surowce dla handlu i przemysłu.
Prowincja za zaliczeniem. 1615

Już czas zamawiać!!!
pamiętniki, (oto albumy, foto portfele, 
notesy, papeterie, bajki, flirty nowy 
ładny Piotruś, papier listowy, wizytów 

ki, teczki, skoroszyty i t .  p.

0. Z Y N T E K
Warszawa. Marszałkowska 129

F I R M A

e i w s i a w c Z A Y K A
MARSZAŁKOWSKA 100 

P o le c a  g a la n te r ie  sk ó rz a n ą  
o ra z  a r ty k u ły  p o d ró żn e  

CENY KONKU REN CYJN E 1633

C E N T R A L A  GOSPODARCZA „
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH R. P. •

Oddział w Warszawie 
Biuro Sprzedaży i Maryn Główny ul. Koszykowa 65, fol. 8-54-53 

Punkł sprzedaży: ul. Brzeska 16, lei. 101. 
# 8 8 8

PoTeca po cenach  ściśle hurtowych:
OWOCE — WARZYWA — OGÓRKI KWASZONE -  ŚLIWKI SUSZONE — 
SURÓWKI OWOCOWE — SOKI NA CUKRZE — WINA — MIÓD — MAR­
MOLADĘ OWOCOWĄ — GRZYBY

•ras Inne przetwory owocowe I worejwe. 1862

Spółdzielnia Tckstylno-Bieliźniana
» S O W A C

W a r s z a w a ,  ul. P o l n a  Nr 40.

Przyjmuje zamówienia dla Tnstytucji Państwowych, Komunalnych oraz Spół­
dzielczych, wchodzących w zakres bielizny damskiej, męskiej, ubrań ochron­

nych i odzieży zawodowej. 1853

P o p i e r a / c i e

prasę socjalistyczną

Dykty, Forniery, Listwy, okucia budowlane
Stefan CH0R0HAŃSKI

W A R SZ A W A , Ż U R A W IA  26, te ł .  8.84.98
1518

WYKWINTNE 
FUTRA i U S T

polecają
Zajkowski i M im ror

Warszawa, Zgoda 4 1068

HURTOWY SKŁAD APTECZNY

Karol Bibrych i S ka
zamfadamia siuoich odbioicóuj 
i dostaircóuj o ponotunym uru­

chomieniu Firmy
przy ul. G rójeckiej 3 0 /3 7 .

K S I Ę G A R N I A

S . A R C T A
W A R S Z A W A  

N O W Y  Ś W I A T  Nr  35

poleca i kupuje 

KSIĄŻKI RÓŻNEJ TREŚCI



Sts*. 9

Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  
Wyrobów z Metali Kolorowych

Warszawa, ul. Żelazna Nr 51
Adres łelegraf.: „KOLMET*, Warszawa. Tel. 881-33.

WYDZIAŁ ZB1TU: Al. N iepodległości 132/6 m. 64.

WALCOWNIA METALI S. A. DZIEDZICE. Dziedzice, Leśmiary Nr. 253, tel. 316.
PRZETWÓRCZE ZAKŁ. WYROBÓW METALOWYCH d. „Nickelwerke", Łabędy 

pod Gliwicami.
FABR. METALOWE NORBLIN, B-CIA BUSCH 1 T. WERNER, W arszawa, Żela­

zna 61. tel. teł. 8-61-31.
PAŃSTW. ZAKŁ. RAF1N. PRZETWÓRCZE d. „Schaefer 1 Śchael", Wrocław, 

Niklasweg 13.
RAFINERIA A. GEPNER w Żeraniu, W arszawa, Złota 59-a, tel. 8-79-38.

W yroby tych fabryk, jak : blachy, pręty, rury z miedzi, mosiądzu, alum inium
i jego stopów, oraz stopy metali są sprzedaw ane przez W ydział Zbytu.

Poniżej wymienione Zakłady sprzedają wyroby również bezpośrednio:

OLKUSKA FABR. WYRÓB. ALUM. I MET. „POL.WET*, Olkusz 3-go Maja 93, 
tel. 13 — Naczynia kuchenne alum iniowe sztućce, aluminiowe,

ZAKŁADY PRZEMYSŁ. ^BRONISŁAW GRABSKI*4, Łódź, Pogonowskiego 56, tel. 
101-52 — Guziki metalowe, odznaki i ordery, walizy fibrowe,

■1RACIA G. I H. ROSNER, Łódź, Lim anowskiego 129, tel. 149-35 — Guziki
meta!., zamki błysk., zatrzaski, sprzączki, haki do odzieży.

WYTW. SPINACZY BŁYSK, o raz  GALA NT. MET. „BETECO*4, Łódź, Piotrkow ­
ska 167, teł. 150-61 — Guziki metalowe, zamki błyskawiczne, zatrzaski.

FABR. GALANT. METAL. „GALMET*4, Sosnowiec- Przejazd 3, tel. 615-46 — Od­
znaki sportowe, pudem iczki, papierośnice. ,

SLĄSKA FABHYKA WYR. METAL. „MEWA**. Bielsko, Słowackiego 35, tel. 18-63— 7 
Tuby i kapsle ołowiano-eynkowe, alum iniow e i cynkowe.

PAŃSTW. FABR. GUZIKÓW d. C. Zeidler, Głuchołazy, K opernika 7, tel. 40 — 
Guziki biełiźniane i spinki.

DOLNOŚL. FABR. SZPILEK 1 DRUTÓW TRYKOT, d. W. Prym . Świdnica, By­
strzycka 7, tel. 31-88 — Druty trykot., szpilki do włosów, szpilarki szewskie.

ODLEWNIA 1 WALCOWNIA METALI H. TSCHENTSCHEL 1 K. FEIND. W ro­
cław, Opolska 15-17, sk. p. 8.

FABR. WYRÓB. SREBRN. I PLATER. JÓZEF FRAGET. W arszawa Elektoralna 
16 — Platery i srebra. ,

FABR. WYRÓB. METAL. B O A  HENNEBERG, W arszawa, W olska 17 — Bla­
cha mosiężna i platery. * ,  186:

Oddział w Warszawie ul. Śniadeckich Nr 5
sprzedaż hurtówo-detaliczna terpenty­
ny, smoły, papy, węgla drzewnego, 

dykty, desek, skrzyń.
1733

ARTYKUŁY
W ODOCIĄGOW E

KANALIZACYJNE
OGRZEW NICZE

SANITARNE

poleca

„ T E C H  I M O S A / M"
WARSZAWA, PL. GRZYBOWSKI 2

(wejście z ulicy BAGNO)

HUTA BAILDON
w  K a t o w i c a c h

poleca.: i  .>

ujysokoujart ościow e stale szlachetne «u term ie  
prętów, taśmy, blach i kształtek

Poza tym
wiertła spiralne

elektrody do spawania
łańcuchy gospodarcze 1 techniczne

wysckowartościowe odlewy magnesowe
noże x  nakładką z twardego metalu „Ba’ldonit"

1911

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
i m e c h a n ic z n a  o b ró b k a  d rz e w a
T. NOW ACKI i W . REJF

Warszawa, Złota 77.
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie

1141

Irena Chotkowska
ARTYKUŁY 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
garnki, prodige, żelazka, maszynki itp.
Warszawa, Jerozolimskie 43.

P o w s z e c h n y  Z a k ł a d  
U bezp ieczeń  W zajem nych
instytucja prawno-publiczna, założona w 1803 r.
UBEZPIECZA

O
od ognia, 

gradobicia, 
kradzieży i rabunku,

nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilnej, 

wypadków w transporcie, 
i od wszelkich innych ryzyk.

Informacje w Inspektoratach PZUW we wszystkich miastach 

wojewódzkich i powiatowych.

D C T K I E  Zadowolenie 
r C Ł I N E  d a j e  p r a c a

na maszynach biurowych z firmy

Tan Ja w o rsk i
W ar sz a  uj a, C h m i e l n a  26
Kupno —  Sprzedaż —  Zamiana

1142

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ M I Ś “
WARSZAWA, ul. Hoża 19, róg Kruczej

poleca konfekcję dziecinną, przyjm uje robo­
ty na d ru tach , zamówienia krawieckie, i bie- 

liźniarskie dla dzieci. 1918

Albodont
pasta do zębów

Iste
krem do golenia

Lion
krem matowy

Kalia
perfumy

3 0  la t
pracy i doświadczenia 
ło  najlepsza rękojmia 
d o b r o c i  i j a k o ś c i

J.& S.Stempnieuiicz
P o z n a ń

T R U K A N - A U T O
W A R S Z A W A  

S K Ł A D  _  W A R S Z T A T Y
K s 1 A , * ę  Cc * nr 6 W& Al. Jerozolimskie nr 67ró g  N o treg o  Św iatu

P A P IE R  1 wyroby papiernicze

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„Z esp ó ł S o lny"

w W a rsz a w ie , M a rs z a łk o w s k a  1 5 0 .

i- to- Fab,»*a win „St. MAJEWSKI”!:
Fabryka i B ura Zarządu Pruszków pod Warszawą

C e n t r a l a  Zenu P r z e m y s ł u  P a p i e r n i c z e g o
M dział Nr 7 Marszałkowska 8 . Telefon 8 .59.62

Z A W I A D A M I A

że dział sprzedażni przetwórstwa p ap iern iczego

ZOSTAŁ URUCHOMIONY

Prosimy naszych Odbiorców o nadsyłanie zamówień na artykuły 
przetwórstwa. Dążyć będziemy do szybkiej realizacji dostaw 

zamówionych towarów.
1794

SPÓŁDZIELNIA KUŚNIERZY
tu W arszawie, ul. Nowogrodzka 4 m. 7.

Skupuje wszelkie skórki futrzane
Godziny 10 -  14.

1917

ŁAŹNIA CENTRALNA
Krak. Przedm. 16  18 obolt Kopernika
Łaźnia i W anny czynne codziennie 

Czwartki łaźnia dla pań. ;

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P RACY

»POGRZEB«
z odp. udziałami u j  Warszawie
Urządza pogrzeby, ekshum acje, przewozy w 
kraju i zagranicą. W łasne wytwórnie tru­
mien metalowych i drewnianych. Samochody 

do przewozu.
Inform acje i kosztorysy bezpłatnie. 

Centrala: Wilcza 5, tel 8 72-13 
kier. Z. Ludwicki 

Filie:
1. Nowy św iat 50, kier. R Chrabczyński
2. Puławska 103-A
3. Chałubińskiego 10
4. Nowogrodzka 23
5. W olska 82 
W ytwórnia: Em. P later 10, kier. St. Kozłowski

1847

HURTOWNIA PAPIERU -  TEKTURY
I  W YROBÓW  PAPIEROW YCH

B .  C H O J N A C K I KRAKÓW - SZPITALNA 7, t  598-15 I 553-47 
Odd*. WARSZAWA-EM. PLATER 9/11-868-78

&S

PAPIER —  pakowy, kolorowy, okładkowy 1 inne 
TEKTURA — introligatorska, szewska, pudełkarska 
K A RTO N Y  —  pudełkarskie, skoroszytowe i inne 
LIG N IN A  — r o l k i ,  a r k u s z e  
SZPAGATY — tektura falista i inne artykuły pak.

Sprzedaż i ceny hurtowe

h SŁ Pietrzak
„ J. Dętko
„ M Adamski
„ J. Rowicki

• 4

Konrad Jarnuszkiewicz i Sp.
Warszawa, Grzybowska 25

Poleca: ŁÓŻKA METALOWE, TAPCZANY, PIECYKI, MEBLE SZPI­
TALNE i do GABINETÓW LEKARSKICH S

SPÓŁDZIELNIA PRACY
TAPICEROW-BEKORATORÓW
z odp. udział, u j W A R S Z A W I E
Hi/konu/e wszefAIe roboty tanio, soiitinie

T A P C Z A N Y
AMERYKANKI- FOTELE- MATERACE

1766 CEIXIT R A Ł A t  Z y o i i a  -5
M A G A Z Y N Y :  NOWOGRODZKA 23, MOKOTOWSKA 53

Węże do tlenu, acetylenu, benzyny, lekarskie wszelkich rozmiarów. Pasy 
parciane do transm isji, węże strażackie. Gaśnice. Szczeliwo hydrauliczne

poleca:

3? H Y D R O T E C H N IK A ”
W ARSZAW A, KRÓLEWSKA 16 1803

Warsztaty
Mokotowska

1*70Sklep 
Marszałkowska_  C.W.R. a7

C en tra ln e  w a rsz ta ty  ra d io w e  w /  od W spólnej 

Kupno-sprzedaż-naprawa odbiorników i sprzętu radiowego

Ź t *OMSKl

STRACEŃESf!
S P Ó tD Z lU H IA  WYDAWNICZA " W IE D Z A

CENA 6 0  zt
0 0  N A B Y C IA  m  W SZYSTKICH KSIC 6A  A NIACH ■

Wiejska Gospodarcza  
Placówka Rolniczo-Handlowa

W A R S Z A W A
PI.  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o

Hala Targowa sklep Nr 2

H U R T O W Y  S K U P  i S P R Z E D A Ż :  

Z i e m i o p ł o d ó w  o le i s ty c h ,  w s z e l k i c h  nas ion ,
s m a r ó w  i t.p,

\



{ttRftdzeniem Ministra Przemysłu » dmia 20 Iipca 1946 r. została utworzona

Centrala Zbytu Przemysłu Cementowego
w  S o s n o w c u ,

kMra ttreerfęła agendy dcłtychczasowego Wydziału Zbytu w Zjednoczeniu Fabryk Cemenltu
R. P. w Sbsnowcu.

Oddziały Centrali Zbytu Przemysłu Cementowego:
BIAŁYSTOK, ul. Piękna 7 m. 5 
BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich »  
KIELCE, ul. Wesoła 31 
KRAKÓW, ul. Podzamcze 26 
LUBLIN, ul. Szopena. 12 
ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 42

POZNAN, ul. Paderewskiego lm .  5 
SOPOT, ul. Władysława IV Nr. 11 
SZCZECIN, ul. Partyzantów 1 
WARSZAWA, ul. Srebrna 4 
WROCŁAW, ul. Nowe wiejska 67 m. 1

W związika z wprowadzeniem reglamentacji w zbycie cementu, zamówienia i przydziały na 
cement należy nadsyłać do dnia 15-go każdego miesiąca na miesiąc następny.

A d r e s  CENTRALI ZBYTU PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO:
Sosnowice, ni. 3-go Mata 22.

Sosnowiec — 6-36-04, 6-30-05, 6-30-06.Telefony
1839

Z J E D N O C Z E N I E  P R Z E M Y S Ł U  M O T O R Y Z A C Y J N E G O
FABRYKA MASZYN

KAROL OCHSNER i SYN
p o d  Z arządem  Państw ow ym

Bielsko, ul. Partyzantów 44. Tel. 13-61 i 24-16.
Produkuje I d o sta rcza :

f. Pompy odJrtxfkow*. Jedne I wiefoetoipftfo*-*, 4o m d y  erytit), Mnfe«»yeT«w>neJ. zimne? ! gorącej ora* 
do deczy chemicznych. *

3. Pompy wyaokcpryine aa gorącą wodą <io Mtńlazwa kotłów.
3. Pompy podwodne*. syateow *Veg«ł4\
4. Pompy głębinowe, wałów*.
5. Pompy domowo • wodociągowe.
6. Pompy rotacyjne - tłokowe do gęstych decay,
7. Motopompy pożarnicze (produkcja w przygotowaniu}.
8. Aparaty paropowletrzne do ogrzewania.
9. Rury żebrowe, kutoielazne,
10. Urządzenia do ciepłej wody i wyroby miedziane.
11. SD&iki ąpaUnow* (produkcja w przygotowania)

Dta koleJnfeSwa wykonujemy:
1. Sprężarki paropowietrzne eyatema „Knarr4* do lokomotyw.
3. Pompki smarne .ysteotu „Friodmąpn4' i rD* lupoa Flubrae44 do lokomotyw.

1SÓ2

Państwowy Zarząd Przymusowy Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego
» B  A  C  U  T I  L «
W A R S Z A W A .  «1. Bartoszewicza 7 tel. 851-09

p r o d u k u j e  s t a l e : P E P T O N P E P S Y N Ę Ż E L A T Y N Ę

oraz zbiera następujące surowce zwierzęce:
dla przeniosło farmaceutycznego dla przemysłu przetugórczo-tłuszczowego

trzustkę, jajniki, jądra, mlecz pacie- rogi, racice, kopyta itd.
rzowy, nadnereza, źółó tarezycę, krew 

itp.
dla przemjrsfu drzewnego dla przemysłu garbarskiego

krew trzustkę i krew
dla przempslu azczotltarskłego I taplcerskiego

włosie, ógony bydlęce, szczecinę, wyczeszkJ itp.
In^rmaojn — „BRCTrnLVWaTCTctwa, ul. Bcnromgewicza 7 lei. 851 09. m e

CENTRALNY ZARZAD PRZEMYS1U 
WŁÓKIENNICZEGO

Łódi, Al. Kościuszki A
żirządza 800 fabrykami przemysłów: bawełnianego, wełnianego, jedwabniczo-galan- 

teryjnego, dziewiarsko pończoszniczego, włókien łykowych, włókien sztucznych i konfek­
cyjnego ora* artykułów i tkanin technicznych, zatrudniając 210.600 pracowników,

Produkcja ir  roku 1946 wyniesie:
192.370.000 m. tkaniny
49.000.000 kg. przędzy
20.900.000 m. tkaniny
15.000.000 kg. przędzy 

, 50.000.000 m. tkaniny
16.000.000 kg. przędzy 
7.240.000 m. tkaniny

50.880.000 m. pasmanteriii 
24.t58.000 szt. wyr. dzianych
58.500.000 szt. wyr. konfekcyjnych
11.200.000 kg.

Wartość produkcji Zjednoczenia Fabryk Artykułów i Tkanin Technicznych wyniesie 
153.000.000 zł.

Państwowy przemysł włókienniczy zaopatruje wieś i miasto w tkaniny i konfekcję. 
Wartość eksportowanych artykułów włókienniczych stanowi jedną z najpoważniejszych 
pozycji budżetu państwa.

w przemyśle bawełnianym

r> ̂ ** wełnianym

~~~rt *•“’ wł. łykowych

— jedw.-galant.

dziew.-pońc*.
konfekcyjnym
wł. sztucznych

1884

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Nr 1

W  Ż Y R A R D O W I E
(daw . Z ak ład y  Ż y ra rd o w sk ie  „Ż y rard ó w ")

produkują tkaniny lniane, bawełniane wyroby dziewiarsko - pończosznicze 
oraz prowadzą driał konfekcyjny, zatrudniając 5226 osób, przy urucho­
mieniu 600 krosien

8000 wrzecion lnianych 
1808 ‘ *KXW wrzecion bawełnianych

Artykuły Chemiczne
Olejki  p e r f u m e t y j n e  i s p o ż y w c z e

Kupno — Sprzedaż

Z. i S. DZISIEWSCY
W a r s z a w a ,  A l b e r t a  3

me

ARTYKUŁY MALARSKIE, 
MYDLARSKIE. SUROWCE 

PRZEMYSŁOWE I CHEMIKALIA
P o l e c a :

Warszawska •  
Składnica C h e m ic z n a
Warszawa, Marszałkowska 113

S O K

DZIURAWCA
im m itiO llitlA  \ 

etbmtKUjyt/vrzy.L

WĄTROBY i ŻOŁĄDKA'*:

Lokal handlowy, sklep ok. 
70 m!, magazyny ok. 
150 m! w reprezenta­
cyjnej dzielnicy W ar­
szawy posiadam. Przyj­

mę przedstawicielstwo poważnych 
firm, ew. inne propozycje.

Oferty: Warszawa, Żurawia 26 
______ Stefan Burzyński. 1889

Tymczasowy Zarząd Państwowy
..Ł tiA tri*

/BOtKA AKCYJNA HANOIOWOUBZCMYJŁOWA
J~.3. & o r k  o  cj i  k i

W a r s z a w a :  Biura —  ul Zielna 49, tel. 86-113
SKŁADY — ul. Wolska 103.

— ul. Prądzyńskiego 9,
tel. 87-962.

— ul. Targowa 30, let. Praga 304.
Bydgoszcz — ul. Chodkiewicza 19, teł. 18-98.
Częstochowa — ul. Piotrkowska 31, tel. 22-75.
Dąbrowa Górn. — ul. Kościuszki 1, tel. 680-59.

222*88.Gdynia — ul. Świętojańska 23, tel.
Gdańsk—Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 217, tel. 414-93.
Jelenia Góra — ul. Stalina 17-a, tel. 34-25.
Kraków — ul. Gertrudy 19- tel. 547-80.
Kielce — ul. Prosta 19,
Lublin — ul. Łęczyńska 8, tel. 21-53.
Łódź — ul. Kilińskiego 70, tel. 131-60.
Piotrków — ul. Słowackiego 34, tel. lt-68.
Poznań — ul. Gąsiorowskich 6, teł. 64-66.
Redom — ul. Żeromskiego 114, tel. A-96.
Rzeszów — ul. Batorego 18-c, tel. 2-27.
Sandomierz — ul. Krakowska 25, tel. 44.
Szczecin — Taina-Pomorzańska 10
Wrocław — ul. Traugutta 62,

D O S T A R C Z A :
wapno budowlane i nawozowe, gips, cement, papę smołoweową i biftm»len»ą, 
szkło okienne i zbrojone, szamoty, kafle, fajans sanitarny, płytki posadzkową 
i okładzinowe, rury kamionkowe, kamionkę sanitarną, cegłę maszynową, dziu­
rawkę. kominową, pustaki, dachówkę, dreny, klinkier, żelazo, belki, blaehy że­
lazne węgiel i koks. 1786

Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych

Katowice, ul. Zacisze 1
lei. 32177-78.

Produkcja: Silniki asynchroniczne do 4000 KM na niskie 1 wysoki, na­
pięcie.
Generatory asynchroniczne do 800 kV.
Transformatory do 24 MVA i 200 kV.
Maszyny prądu stałego.
Maszyny morskie.
Silniki trakcyjne.

„ do obrabiarek.
do pomp głębinowych.

Przetwornice. '"
Spawarki punktowe i transformatorowe.
Szlifierki elektryczne.
Szczotki węglowe i osady do szczotek.
Materiały izolacyjne dla celów elektrotechniki.
Wszelkie naprawy maszyn i transformatorów,

W skład Zjednoczenia wchodzą następujące Fabryki i Zakłady:
1) Fabryka M l  — Żychlin, dawn.

Rohn — Zielińsk* Sp. Akc. Żych­
lin — pow. Kutno.

2) Fabryka M 2  — Gieczyn. dawn. 
Rohn — Zieliński Sp. Akc. Cie­
szyn — skr. poczt. 49.

3) Fabryka M 3  — Łódź, dawn.
„Elekt rob udowa4*, Łódź — Ko­
pernika 50/58.

4) Fabryka M 4 — Bielsko, dawn.
G. Schwalbe, Bielsko — Rzeźni­
cza 22.

5) Fabryka M 5 — Mikołów, Miko­
łów — Żwirki i Wigury 60.

6) Fabryka M 6 — Piotrowice,
Piotrowice, k/Jeleniej Góry.

7) Fabryka M 7 — Tarnowskie Gó­
ry, dawn. .,EIektrografil“ Tar­
nowskie Góry — Czarna Huta.

8) Fabryka M S  — Materiałów Izo­
lacyjnych. Gliwice, ni. Jana Śliw­
ki, tel. 28-65.

9) Zakład M 20 — Chorzów — Ba­
tory, Chorzów —- Batory, Fran­
cuska 3.

10) Zakład M 21 — Wrocław, Wro­
cław, Grabiszyńska 101.

11) Zakład M 22 — Gdańtk, Gdańsk 
— Wrzeszcz, Wajdełoty 32a.

12) Zakład M 23 — Katowice- dawn. 
„Union*4, Katowice, Sobieskie­
go 7.

13) Zakład M 24 — Poznań, dawn.
„Siemens*4, Poznań, Matejki 52.

14) Zakład M 24 — Sulęcin, dawn. 
Fabryka Kaiser44, Sulęcin (Zie­
mia Lubelska).

Opracowaniem ofert 1 projektów na maszyny i napędy dla wszelkich 
gałęzi przemysłu i rzemiosła zajmuje się: Biuro Projektów i Ofert w Ka­
towicach, ul. Zacisze 1 — teł. 32177 wewn. — 7 bezpośrednio, oraz po­
średnio przez swoich delegatów terenowych:

W Poznaniu — Sołąez, ul. Śląska 6/7
m. 2 — lei. 3214.

W Katowicach, ul. Powstańców 24 — 
tel. 30507.

W Warszawie, ul. Chmielna 66, teł.
88080.

W Łcdzł, ul. Rossevelte 16 m. 7 —
tel. 13526.

dokąd należy kiefować wszelkie zapytania.

W -Gdańsku — Wrzeszcz, ul. Parko­
wa 15 — tel. 42161.

W Krakowie, ul. Łobzowska 15
65289.

teł.

1860

F A B R Y K A  P O R C E L A N Y  
W Y R O B Ó W  CERAM ICZNYCH

„ĆMIELÓW”
pod ^Zarządem Państwowym

f B l M'wW
P l T O C l u k  U  i d  S

i
1852 porcelanę stołową i laboratoryjną



* że największa spółdzielnia w Polsce

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCO* W ŁODZI

■0
p o s ia d a
300 sklepów. 300.000 zarejesłrowanych konsumentów.
75.000 członków. 4.000.000.000 rocznego obrotu

Centrala ulica Piotrkowska 31. Telefon 260 98
magazyny

ulica Kilińskiego Nr. 81. Telefon Nr. 161-80 
ulica Ogrodowa Nr. 74. Telefon Nr. 276-75

Dział artykułów spożywczych 
Składy opałowe
Składy materiałów włókienniczych 
Składy materiałów budowlanych 
Składy szkła, porcelany i naczyń 
emaliowanych 
Dział warzyw

•i ' 71-

6 piekarń mechanicznych 
Ciastkarnia
Wytwórnia wód gazowych 
3 wytwórnie toreb papierowych 
Kwaszarnia kapusty i ogórków 
Szwalnia
Warsztaty reparacyjne

Wszyscy ludzie pracy powinni zapisać się do

Powszechnej Spółdzielni Spożywców
Z a p i s y  p r z y j m u j ą  s k l e p y  P. S. 8.



Sir. 12

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Biuro W arszawo, Chm elna 5 7  M agazyn Warszawa, Okopowa 17 

Sklep deta liczny W arszawa, W ilcza 6 3
ODDZIAŁ KATOWICE — BYTOM ul. Dworcowa 26

M ŁÓD2 „ Żeromskiego 92
„ KRAKÓW M Szczepańska 1

„ POZNAN „ Mielżyńskiego 26
„ TELENIA GÓRA „ Kasprowicza 8

DELEGATURA W  GDYNI „ Świętojańska 84
oferuje ze sw oich składów I na zam ówienia!

MEBLE MIESZKALNE, urządzenia domowe i kuchenne oraz 
sprzęt gospodarczy domowy od najtańszych do luksuso­
wych, w kompletach i w pojedynczych sztukach.

MEBLE BIUROWE wszelkiego rodzaju, jak wyżej. *
MEBLE I SPRZĘT SZKOLNY. .

SPRZĘT GOSPODARCZY DLA WSI i miasta jak wozy chłop­
skie, ule, taczki, ramy inspektowe, pralki różnego typu.

OPAKOWANIA, łubianki skrzynie owocowe i butelkowe. .
SPRZĘT SPORTOWY jak narty, sanki itp.

ZABAWKI dziecięce 
t STOLARKA BUDOWLANA (futryny, okna, drzwi itp.).

BECZKI sosnowe, bukowe i dębowe do różnego zastosowania. 
TKANINY DRZEWNO-BAWEŁNI .NE, dekoracyjne oraz na 

żaluzje i zasłony.
Centrala Zbyto Wyrobów Drzewnych Fabryk Podległych M inisterstw o Przemysko

W października otwarcie sklepu -  salonu wystawowego mebli przy wylocie ul. Hożej na Plac 3 Krzyży.

MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA RYBACKA
z odp. udz. u j  O l s z t y n i e  

ul. S tarom iejska 16

POLECA

RYBY SŁODKOWODNE 
ŚWIEŻE i WĘDZONE

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

SKLEPY SPRZEDAŻNE: Olsztyn, Mrągowo, Szczytno, Susz, Ostróda, Morąg, 
Pisz, Mikotajki, Giżycko, Licbark, Biskupiec, Iława, 
Ukta, Pieczki, Braniewo, Pasłęk, Kętrzyn, Węgo­
rzewo, Frombork i Pasaria.

S p r z e i l a ż  hurtowa I detaliczna
1963

91 POLSKI LLOYD” &
M iędzynarodow e T ransporty

C entrala: W arszawa, Poznańska 21 m. 32
telefon 8.73 19.

O ddziały : G dynia — A braham a 21,
K atow ice—Kościuszki I n .  I  
Gliwice — ni. A liantów  i, 
Zebrzydow ice,
P rzem y śl,
Terespol.

REPREZENTACJE: we wszystkich
krajach europejskich i zamorskich 

Ruch zbiorowy z« SZWAJCARIĄ 
Transporty na BAT KANY przez 

DUNAJ
Transporty morskie do ANGLII, 

Państw SKANDYNAWSKICH 
I AMERYKI 

Centralne Biuro Taryfowe w Katowi­
cach udziela wszelkich informacji z 

zakresu kosztów transportu 
W szelkie zlecenia w charakterze spe­
dycji m orskiej, lądowej i rzecznej, za  
równo w imporcie, jak  i eksporcie, 
magazynowanie, clenie, asekuracja, 

ładunki zbiorowe oraz konwój.

F A B R Y K A  GILZ 
i WYROBÓW PAPIERNICZYCH

» B A Ł T Y K «
w ł. S t e f a n  L e s i ń s k i

W arszauia, Św iętokrzyska 12. 

Prowincja za  zaliczeniem

hytwAmia
OP AKOWAŃ r A F J J M M K !

»  KARTOM-0MEGA«
B-cia LESIŃSCY i S-ka

Warszawa, Żurawia 8.
1#«

SPÓŁDZIELNIA KOMUNIKACYJNO -  PRZEWOZOWA
AUTO-TRANSPORT

WARSZAWA, ul. KROCHMALNA S7

R O Z K Ł A D  JAZDY A U T O B U S Ó W
■ PłockaDO PŁOCKA godz. 7.00 1 17.00

(przez Wyszogród—Bodzanów)
DO WŁOCŁAWKA 7.00
(przez Sannik—Kowal)
DO GOSTYNINA # 7.00 I 15.00
(przez Sochaczew—Gąbin)
DO SIERPCA .  10.00
(przez Górę—Drobi)
DO PŁOŃSKA * 10.00 1 17.10
(przez Modlin—Zakroczym 
AUTOBUSY ODCHODZĄ!
z Warszawy — ul. Marszałkowska (ntwprozt ul Widok) 
s Włocławka — Płac Wolności
■ Gostynina — Rynek '
a Sierpca — Rynek 
i  Płońska — Rynek 
a Płocka — Dworzec Autobusowy

■ Wlocławką

a Gostynina 

a Sierpca

■ Płońska

5-45 1 15.00 

14.00 

0.45 1 15.30 

5.80 

0.00 1 8.00

R ow ery  O rm onde
gumy, łańcuchy, przekładnie, lampy, torpeda.

Ceny fabryczne.

Lipiński, Jasna 10

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y
P rzem yśla  Drzewnego „DREWNO"

Warszawa, Szpitalna 5

MEBLE BIUROWE I MIESZKALNE

ms

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
FR. Ż U G A J E W I C Z
Warszawa, ul. Marszałkowska 124,

teł. 8-71-50 
Artykuły sanitarne, kanalizacyjne, cen­
tralnego ogrzewania, kuchnie 1 piece 
przenośne na gaz i węgiel, glazura, 

terrakoła.

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
P I  W O W A R S K O - S Ł O D O W N I  C Z E G O

podległe Min. Aprow. I Handlu

C e n t r a l a  tu W a r s z a u i ł e
zawiadamia •  przeniesieniu biura do nowej siedziby

przy  ul. Norbulłu 7 (Mokotów)
Uwaga: Zjednoczenie Rejonu Cen-tralnego mieścić eię będzie  

nadal w lokalu: Al. Jerozo-limskie 43 m. 8.

»CHEMS0L«
A rtykuły  Chemiczne i Gospodarcze
Polecamy: sodę amoniakalną, kaustycz­
ną i oczyszczaną, pasty do obuwia, za­
prawę do podióg, barwniki Koloryt 
i Wilbra, mydła, świece, baterie i t p .

W-wa, Marszałkowska 137

T ai* . p . o tysk  e ta p  tyU u r  
/ tA i i ^ L T M  fju ep m n tsfn iM .

Spółdzielnia Pracy Cukierników Warszawskich
przg ulicy Złotej Nr 44 w  Warszauiłe 

p o l e c a  w s z e l k i e  w y r o b y  c u k i e r n i c z e  w ł a s n e j  p r o d u k c j i

T O W I S
O K U C I A  BUDOWY ANE

W ar sz a *  i. ul. Kre dylow a 4 
Se\ 8.61.22

POI ECA: zamki, klan ki, zawiasy, zakrętki, paskwile i'p.
PRODUKCJI W ł ASNEJ 

•raz  fabryk, Barlelmua 1 Suchy, B-cia Lu bert I Hor«wlc*<
Najniższe ceny, 1929

1

C E N T R A L A

•MUZYCZNA i RADIOWA**
M .D LISZ K O W SK I

V A 6 S Z A W A .  M A R S Z A t K .  1 1 7

RÓŻNE i n s t r u m e n t y :
S T R U N Y  -  ORGANKI  
G R A MO F ONY-PEYTV 
R A D I O - L A M P Y  ■ c  ▼

K U P N O - S R P Z E D A Ż - N A C n A W /

P o w s z e c h n a  
S p ó ł d z i e l n i a  S p o ż y w c ó w

z odp . udziałami

P ra g a —Północ
BIURO —  III. Tarchomińska 12 te l. 108  
ROZDZIELNIA DZIELNICOWA —  Wiosenna 18 
DOCZNICA ROLEIDWA przy nl. Markowskiej
S k le p y :

Sklep N r 1 ul. Tarchomińska N r 12
99 99 2 99 Kawęczyńska N r 39
99 99 3 99 Radzymińska N r 9
99 99 4 99 Brzeska N r 15/17
99 99 5 99 Targowa N r 44
99 99 6 99 Radzymińska N r 47
99 99 7 99 Ks. Ziemowita N r ó - a

99 99 8 99 Ks. Anny N r 15-a
99 99 9 99 Radzymińska 95/97
99 99 19 99 Radzymińska N r 150
99 91 11 99 Janinówka N r 45
99 99 12 99 Sw. W incentego N r 64
99 94 13 99 Pomorska N r 35
99 99 14 99 Gersona N r 42
99 99 15 99 W ileńska N r 19
99 99 16 99 Radzymińska N r 135
99 99 17 99 Sw. W incentego N r 18
99 99 18 99 Wysockiego N r 52
9 9 99 19 99 Św. W incentego N r 46
99 99 20 99 Modlińska d. Dąbrowskich
99 99 21 99 Stalowa N r 24
99 99 22 99 Al. Turskiego 45
99 99 23 99 Radzymińska N r *9 .
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Czym jest Monopol Spirytusowy
dla Skarbu Państwa i gospodarki krajowej

W ina
W łochy
Hiszpania
Szwajcaria

Piwa
Belgia
Anglia
Szwajcaria

84 — 90 Itr. obj. wina
75 ~  76 ................
42 -  44 „ „

182 —  210 Itr. piwa 
69 -  72 „ ..
60 — 65 „ „

spirytusu stanowi ca 1,2 Itr. 100°.

W  ogólnym  planie gospodarki krajowej 
oraz w wym ianie towarowej między prze­
m ysłem  i wsią. Monopol Spirytusowy ma 
tw oją  poważną pozycję: jako dochodowe  
przedsiębiorstw o państwow e i jako produ 
cent.

Po w yzwoleniu z okupacji niem ieckiej, 
pierw sza, organizacyjna komórka DPMS, 
zawiązana w Lublinie pod doświadczonym  
k erownictwem  dyrektora inż. Jana Kuro- 
czyckiego i W icedyrektora Tadeusza Bor­
kow skiego w listopadzie 1944 r.. rozpoczę­
ta pracę tak — jak inne przedsiębiorstwa 
w Polsce: z niczego— z gruzów dźwigniętych  
zbiorow ym  wysiłkiem  tych pracowników  
PMS, którzy ocaleli z pożogi wojennej i 
w rócili na sw oje placówki.

Jeżeli przyjąć okres początkowej r*akly- 
w izacji Monopolu (dwa lata wstecz w Lubli­
n ie), za zero — przy zdew astow anych war­
sztatach produkcji i porównać obecny 
w pływ  z ogólnej sprzedaży spirytusu i na­
pojów  alkoholow ych np. w m-cu lipcu rb., 
dochodzący do ca 2 m iliardów złotych obro­
tu, to nawet laik przyzna, że powyższa cy ­
fra jest im ponującą, zwłaszcza przy istn ie­
jących m ożliwościach produkcji tj. przy czę 
•totliw ym  braku m ateriałów pom ocniczych  
(butelek, korków, skrzyń itp.), oraz przy 
trudnościach w uzyskiw aniu surow ców (m e­
lasy  i ziem niaków ).

W  styczniu 1946 r. Dyrekcja PMS pow ró­
c iła  do W arszawy do dawnego- częściow o  
odbudowanego gniachu, w którym w dal­
szym  ciągu „huczą m ioty i skrzypią k ieln ie‘\  
aby wyburzone ściany zam ienić na piękne, 
użytkow e lokale biurowe.

Poza gm achem , który stał się  oazą — za­
czątkiem  życia wśród rumowisk zam arłej i 
w ypalonej ulicy Leszno (na granicy b. 
getta). Dyrekcja PMS restauruje również 
dla swych pracowników kilka dom ów, z 
przewagą m ieszkań dw upokojowych i po- 
Jedyńczych z kuchnią, oddając do użytku 
oko ło  400 izb łącznie.

Poważny, w ielom ilionow y wkład Dyrekcji
r I

czyn ił się najbardziej konkretnie do odbu 
dow y W arszawy, ale pow iększył również 
w artości w m ajątku narodowym  i wypełnił 
niem niej ważny postulat natury gospodar­
czej i społecznej.

Dyrekcja PMS obejm uje również poza 
W arszawą szereg placówek, rozsianych pla­
now o po całej Polsce.

Sprzedaż hurtową napojów alkoholow ych  
rozprowadzają Hurtownie własne i Hin łow ­
nie. należące do Związku „Spmtro" z kló 
rym Dyrekcja PMS zawarła zbioroną m u io  

w ę w dn t grudnia 1945 r
W  dalszej kolejności Hurtownie zaopatru­

ją w wyroby bui- ikr w n -  sk.epv s p ó łd z i e l ­
cze i prywatnych delalislów  na podstawie 
koncesji, uzyskanych przez nich w m iejsco­
w ych Urzędach Skarbowych.

Obecnie (według stanu na 1 maja r b i. za­
kładów  detalicznej sprzedaży vyrob'»w PMS 
z wyszynkiem  (restauracji), jest 6 .1 5 2 ' - -  
wyszynku: 6778.

Sieć detalicznej sprzedaży, w porozum ie­
niu  ze Związkiem  Społem i Związkiem  In­
w alidów  W ojennych, zasadniczo organizują  
Urzędy Skarbowe, które uw zględniając m iej­
scow e zapotrzebowania, udzielają koncesji, 
z tendencją do popierania ruchu spóldziel 
czego, zasłużonych inwalidów , wdów i s ie ­
rot po poległych w ojskow ych itp.

W  dzia ła lnośc i PMS m ożna ro z różn ić  dw u 
to row ość pracy. Na zew n ą trz : dążność do za 
tp o k o je n ia  p o lrzeb  ry nku  przez dalsze za ­
gęszczanie sieci sp rzedaży  ttfk h u rto w ej, jak  
de ta liczn e j, aby, d o tarłszy  do konsum en ta  
w e w szystk ich  o śro d k ach  k ra ju , jednocze­
śn ie  w ten  sposób  w yprzeć p ry w a tn y  h a n ­
del sam ogonem  (sm utną spuściznę po  oku Państw ow ej K om unikacji Sam ochodow ej 
pańcie), o raz  w ew nątrz: odbudow ę I rozsze- p rzy b y ła  jeszcze jedna s ta c ja , tym  razem  
rzan ie  Zakładów PMS, gorzeln i p rzem yslo- w Z akopanem . Zm ontow ana w n iespełna  3 
w ych i re k ty fik ac ji, aby p o kryć  n o rm aln e  m iesiące, w edług w szelkich w ym agań nowo- 
zapo trzeb o w an ie  p rzem ysłu  i podać przew i- czesnel techniki, m ieści w sobie dużą  o- 
d yw anem u zw iększeniu  p ro d u k c ji sp iry tu su . szh lo n ą  ha lę , g a raż  (około  50 m. w zdłuż i

Obecnie spożycie legalnych napojów alko- i  m wszerz), zajazd na kilkanaście autobu-
holow ych w Polsce w porównaniu z zagra-16°™  oraz *e  a 'erowców.
nicą nie jest duże i nie osiągnęło norm y I W ostatf ich dniach września odbyła się  

. • n  • . . »uroczystość otwarcia i poświęcenia eta ci i
przedwojennej. Przed wojną sp o zy c e  sp.ry p  K. s  ^  No 2 PT  A\  ,  fc ^
tusu np. we Francji wahało się od 2,5 do 3 lic2ny, g<3yi następnie w była

litrów  100° rocznie na głow ę ludności, w Da łecznym , tym bardziej karygodnym , że po- 
nii przekraczało 2 litry 100®, a w Belgii w y - ' tajem ne gorzelnie zużywają do sw ego prze­
nosiło ca 1 i pół litrów 100®. | slępczego procederu olbrzym ie ilości zboża

Uwzględnić przy tym należy, że na zacho- j i cukru, które są główną podstawą wyży- 
dzie Europy zużywano rocznie przed wojną wienia całej ludności kraju, gdy natom iast 
b. duże ilości wina i płwa, a m ianowicie: I P.M.S.. kierując się  \.zględam i gospodarczy-

W e Francji roczne spożycie na głowę lud- [ mi, używa do przerobu spirytusu odpad- 
ności wahało się od 167 do 176 Itr. obj. : ków takich jak zm arznięte kartofle, nad-

psute ziarno, oraz m elasę (odpadki, pozo­
stałe przy produkcji cukru).

Czy można so'de wyobrazić, jaki stan pi­
jaństwa i spustoszenia gospodarczego zapa­
nowałby w kraju, gdyby produkcja wódek  
znajdowała się- w rękach prywatnych pro­
ducentów ? * -

M onopolizacja wyrobów konsum cyjnych  
ma na celu nie co  innego, jak w łaśnie

W Polsce najw iększe nasilenie spożycia j zm niejszenie plagi pijaństwa przez utrzy­
m anie w ysokiej ceny napojów alkoholow ych  

( oraz zneutralizow anie szkodliw ych składni- 
nie na 1 m ieszkańca, przy równoczesnej kon feów wódki przez odpowiedni sposób jej
sumeji wina najw yżej do 0,1 Itr. i piwa od oczyszczenia.
4 do 7 litrów objętościow ych na głow ę lud-1 System prohibicyjny. stosow any w swoim  
ności, a obecnie po wojnie spożycie ro czn e , czasie za granicą i w Ameryce, nie dał po-

j żądanych rezultatów, toteż Dyrekcja PMS>
Dane pow yższe nasuwają spostrzeżenia, źc stara się  złagodzić zło  zakorzenione w ten 

konsum eja spirytusu legalnego pochodzenia sposób, że poza stałym  przesuwaniem  
w Polsce jest o  w iele m niejsza w p orów -| punktu zbytu w kierunku potrzeb trzem y- 

•naniu ze spożyciem  alkoholów  na zachodzie j słow ych -  popiera również finansow o ak-
. ! cj<ł walki z pijaństwem  i corocznie prze-

Przy dalszym  rozwoju gospodarczym  kra- znacza na ten cel 1 proc. dochodu ze sw e- 
ju, po odbudowie zakładów przem ysłowych, go czystego zysku, a odpowiednie fundusze  
wytw arzających artykuły, w skład których są przekazywane M inisterstwu Administracji 
wchodzi spirytus, oraz w miarę lik w id a c jiP u b liczn ej.
dzikiej produkcji i handlu sam ogonem , na-1 Monopol Spirytusowy — jako producent— 
leży spodziewać się  zwiększenia zbytu sp i- oddaje znaczne usługi przem ysłowi, z kłó-

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA

„WYZWOLENIE”
PRAGA POŁUDNIE
ul. Grochowska 224

TELEFONY: C entrala . . 191
M asarnia i garaże ul. Krupska 40 416 
Magazyn ul. Stalouta 46 . . . 226 
Rozdzielnia ul. W alecznych 36a 52

Spółdzielnia potustała 1 października 1945 roku z połąrrenia 
Spółdzielni Spoż „Wjjziuolenie", „Saska Kępa“ i Spółdzielni 

Prac. Fabr. Apar. Elektrycznych K. Szpotański.

Z R Z E S Z A  4108 c z ło n k ó w  
z a tru d n ia  285 p ra c o w n ik ó w

Prowadzi 25 sklepów spożywczych, 4 mięsne, 4 mydlarskie, 
4 włókiennicze, 3 m onopolowe i 1 piśmienny, własną 

podhurtownię artykułów zreglamentowanych 
— aprowidując 50.268 konsumentów  

Dzielnicy Praga * Południe

Poza działem handlowym Spółdzielnia prowadzi następujące 
działy wytwórcze: Piekarnię mechaniczną. Masarnię mechanicz­
ną, W ytwórnię wód gazowych, Kwaszarnię kapusty i ogórków, 
oraz palarnię kawy. W uruchomieniu znajduje się skład opalu 

i materiałów budowlanych.
rytusu i wzrostu sprzedaży wyrobów m ono-! rym ściśle  zazębia się  w skom plikow anym } n r  ,  , . .  .
potowych do norm przedwojennych. I życ iu  gospodarczym  kraju. I W trosce o  zapewnienie pracownikom najlepszych w czasów  i u ij j -

Perspcklyw y pow yższe nie mogą być nie- j Spirytus czysty lub skażony jest składni-
pokojące nawet dla zwolennika p roh ib icji,' kiem wielu niezbędnych przetworów i służy  
gdyż spotykane jaskraw e objaw y a lk o h o liz -' dla celów  lecznictw a, perfum eryjno-kosm e- 
mu w kraju są raczej wynikiem  konsum eji tycznych, napędowych, do wyrobu octu, 
wyrobów nielegalnego pochodzenia t.zw. esencji, soków  ow ocow ych, politury, lakie- 
bimbru. który, użyty nawet w niew ielkich rów, prochu itd.
dawkach, szkodliw ie działał na słabo otłży-j Pełne rozwinięcie działalności PMS. oraz
w |ony i wyniszczony skutkam i wojny orga- sprzedaż na cele przem ysłowe i na eksport

PMS w regenerację gm achów m e tylko przy-Jm zm  konsum enta, stw arzając ową s p e c y f i - -  będzie m ożliwe w miarę polepszania się  
 1. „„u...,.:., C2n almosf pijańslwa. logó,nej. sylu(cj. w kraju  ̂ rtoslatecznej J

oam ogon, jaka produkt nieoczyszcrony, * 
przy użyciu nieodpowiednich środków che­
m icznych, zawiera trujące składniki, pow o­
dując niejednokrotnie ślepotę i wypadki 
śmierci.

korzystania urlopów w m ożliwie najlepszych warunkach 
klimatycznych Spółdzielnia uruchomiła własny 

ośrodek kuracyjno - wypoczynkowy  
„Bojarów" w Świdrze k.Warszawy.

1891

Z b.m brownictwem  walczą organy k on­
troli skarbowej jako ze szkodnicłwem  spo-

stawy m ateriałów  pom ocniczych (butelek, 
korków itd.), a z\Vłaszcza w miarę obsadze­
nia terenów całej Polski, aby po zaspoko­
jeniu polrzeb żyw nościow ych ludności, nie 
brakło ponadto ziem niaków i m elasy, jako 
podstawow ych elem entów do produkcji spi- 
rylusu. l . P.

P AŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOW A
A  U T  O  B  U  s  O  WW A  
H  O  M  ĘJ liT i Bi A  C^M~A  
M  t Ę B Z Y  IM i /l S  T  O W  A

T R A N S P O R T Y
M A S O W E
D R O B N I C O W E

■1

Spółdzielnia „Zdrowie" prowadzi w Nadarzynie piękny i starann
urządzony szpital

W  Z a k o p a n e m  z o s t a ł  o t w a r t y
nowy dworzec PKS

k

Zw ązek Zawodowy Praccwn'ków Spółdzielczych pracował niedawno 
w ramach akcji odgruzowania stol’cy

odprawa przedstaw icieli P. K. S. z całej 
Polski.

Kilkunastoma autobusami do Zakopanego 
przybyło około 160 uczestników z dyrekto­
rem naczelnym  P. K. S. ob. Kossowskim na 
czele, dyrektorzy, naczelnicy oddziałów  P. 
K. S-, ich zastępcy techniczni i eksp loata­
cyjni, kierownicy działów  finansowych, k ie­
rownicy wszystkich stacji P. K S. i przed­
staw iciele m iejscowego społeczeństw a z wi- 
cestarostą na czele.

Po z je d z e n iu  wzorowych urządzeń sta ­
cji, odbyła się  defilada sam ochodów P. K. 
S., przybranych zielenią, w których siedzia­
ła załoga w strojach regionalnych. U czest­
n icy udali s ię  następnie na dworzec P. K. 
S. gdzie odbyła się  próba sprawności e k s p e  
dycji pasażerskiej.

Po południu w ysłuchano 6Zeregu refera­
tów na temat eksploatacji technicznej i fi­
nansowej strony przedsiębioretwa, spraw  
organizacyjnych i gospodarczych.

Dyrektor Kossowski streścił w  swym  
referacie całokształt działalności T* K. S 
w okresie od marca do dnia dzisiejszego — 
której rozrost niezbicie stw ierdzają c h o c ia ż ­
by sam e cyfry.

W dniu następnym każdy z naczelników  
oddziałów  w ygłosił przemówienie. W szyst­
kie sprawy, wątpliw ości, bolączki zostały  
poruszone. Po wysłuchaniu w szystkich Na­
czelników w liczbie 14, Dyrekcta dała w y­
czerpujące wskazówki odnośnie wszystkich  
wątpliwości.

OSTRZEŻENIE
Stwierdziliśm y, że w prywatnym han­

dlu oferuje s ię  tabliczkową czekoladę  
fabryki „E. WEDEL" w oryginalnym  
przedwojennym opakowaniu.

O świadczam y, że Państwowa Fabry­
ka „E. WEDEL" dostarcza czekoladę  

• tabliczkową, wyrabianą na zlecenie Mi­
nisterstwa A prow izacji i Handlu, wy­
łącznie na cele zaopatrzenia kartko­
wego i w p ro w izo ryczn ym  opakowaniu.

Ostrzegamy przed nabywaniem cze­
kolady fabryki „E. W ED EL" w przed­
wojennym opakowaniu, gdyż jest to 
zwyczajny fa lsy fika t.

Zarazem ostrzegam y nieuczciwych  
wytw ódców, produkujących czekoladę  
w potajem nych warsztatach i używają­
cych opakowania markowych fabryka­
tów, że za taką oszukańczą d z ia ła l­
ność będą pociągani do odpowiedzial­
ności karnej.

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
podległe Miniął. Aprow. i Handlu 

 WARSZAWA - PRAGA, UL. ZAMOYSKIEGO NR 28

PUPILAR NA G W A R A N C JA  KKO. K o - 1  szaw skiego przekroczyły w ciągu okresu 
munalna Kasa O szczędności pow. W a r-1 biegłego kwotę — 81 857.462 zł., w zakresie  
szaw skiego (załóż, w roku 1928) po odbu- zaś akcji kredytowej (udzielania pożyczek  
dowie zrujnowanego gmachu w łasnego (przy drobnym wytwórcom i rolnikom) pomoc fi-
ul. Złotej Nr 1, róg ul. Zgoda) kontynuuje 
swą dzia ła lność przedwojenną z zachowa­
niem zjednanego przed wojną zaufania.

Niewzruszona ręko jm ia  lo ka t  ujęta jest 
w pupilarną  gw arancję, jaką ustawowo po­
siadają wszystkie KKO w zakresie swej 
działalności. N ie tylko więc lokowane w 
KKO. fundusze sieroce i wdowie, wadia, 
kaucje i depozyty 6ądowe objęte są  gwa­
rancją pupilarną, lecz i ca łość wkładów  
(książeczki ostczędnościow e i rachunki cze­
kow e).

Z nwagi przeto na publiczny charakter 
KKO o cechach użyteczności społecznej — 
przy zawarowanym bezpieczeństwie fundu­
szów  lokowanych — posiadają kapitały or­
ganizacji obywatelskich i zespołów  zaw o­
dowych (związków, towarzystw, spółek , 
zjednoczeń) ustawową ochronę lokacyjną w 
ustroju KKO i to w 6topniu należytym.

Nowe wkłady i lokaty w KKO pow War-

nansowa ze strony KKO dla ludności sięga  
już po wojnie sum y 50.258 922 złotych.

W szystkie inne KKO (249) w Polsce  
również zdołały  już podźwignąć się  po c io ­
sach przebytej wojny, osiągając ponad dwa  
miliardy zł. w kładów i lokat przy zgórą 
1.080000.000 kredytów udzielonych w yłącz­
nie niemal na pomoc finansową w zakresie  

drobnych wareztatów pracy, rzem iosł i rol­
nictwa.

Pozostające pod gwarancją materialną 
sam orządów lokalnych - r  z  jednoczesną 
stałą  kontrolą społeczną — zajmą Komunał 
ne Kasy O szczędności w dem okratycznej 
P olsce należne im niewątpliw ie m iejsce w 
ustroju gospodarczym w kierunku gromadze­
nia funduszów społecznych i zasilania — s  
tegoż źródła — pomocą kredytową rolni­
ków i drobnych wytwórczych warsztatów  
pracy.

CZTERY NOW OŚCI WYDAWNICZE TRAKTUJĄCE ZAGADNIENIA POLSKI W SPÓ ŁCZESNEJ
„W spółpraca słow iańska” —  H . Batowskiego (80 z ł), „N a  nowej drodze dz:e;owej*' —  St. G rahsk:ego 
(80 z ł) , „Położenie gospodarcze Polski współczesnej’* — I. K onopki (30 z ł) , „Budujem y nową Polskę nad 
Bałtykiem” —  E. K w iatkow skiego 25 zł) ukazały się nakładem  Państw ow ego Insty tutu  W ydawniczego.
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PAŃSTWOWA CENIRAIA HANDLOWA

B O Z P I O W A D Z A
HURTOWO MIĘDZY KONSUMY 

ORAZ ZALEG AUZO WANYCH KUPCÓW - DETALISTÓW

A R T Y K U Ł Y  P R Z E M Y S Ł U  P A Ń S T W O W E G O :
W ŁÓK IENNICZEG O

C H E M I C Z N E G O
M E T A L O W E G O

P A P I E R N I C Z E G O

P.C.H.
ORAZ PRODUKTY SPOŻYWCZE

T

W RAMACH AKCJI „PRZEMYSŁ DLA WSI" PROWADZI: SKUP ZIEMIO­
PŁODÓW PO CENACH WOLNORYNKOWYCH ORAZ DYSTRYBUCJĘ ART. 

PRZEMYSŁU PAŃSTWOWEGO PO CENACH HURTOWYCH.

C E N T R A L A  -  W A RSZA W A -  KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 42 -  TEL. 88-303

BIAŁYSTOK 
BYDGOSZCZ 

GDANSK  
KATOWICE 
KIELCE 
KRAKÓW  
LUBLIN 
ŁÓDZ 
OLSZTYN 

POZNAN  
RZESZÓW 
SZCZECIN 

WARSZAWA 
WROCŁAW

14
70

ODDZIAŁÓW WOJEWÓDZKICH 
AGENTUR

BIELSKO 
BYTOM
CZESTOCHOWA 

GDYNIA  
GLIWICE 
JELENIA GÓRA 
KŁODZKO  
KOSZALIN 
OPOLE 
PIOTRKÓW  
RADOM  
SOSNOWIEC 
TORUŃ  
WAŁBRZYCH 

ZDUŃSKA WOLA

15 ODDZIAŁÓW REJONOWYCH 

60 HURTOWNI BRANŻOWYCH
PONAD 200

NA OBSZARZE CAŁEJ POLSKI
PLACÓWEK

Centrala Gospodarcza
Spółdzielni Ogrodniczych RP

Federacja Dzielnicowych Spółdzielni Powszechnych
Wielu Warszawiaków, przechodząc Ale­

jami, zwróciło uwagę n* zmiany, jakie za­
szły w parterowych lokalach Hotelu „Polo­
nia". Mieści się tam restauracja, kawiarnia 
1 cooktail-bar „Polom’*" właścicielami, któ­
rych jest Federacja Warszawskich Pow­
szechnych Spółdzielni.

Wnikliwsi obserwatorzy odradzającego się 
żyda gospodarczego naszej stolicy zapytują 
się, jak powstała „Federacja" — jaka jest 
jej historia i formy organizacyjne?

J u i  Aa kilka lat przed wojną w szeregach 
spółdzielczych toczyły 6:ę rozmowy na te­
mat zorganizowania spółdzielczości epożyw 
ców na terenie Warszawy. W czasie wojny 
w konspiracji prace planistyczne były kon­
tynuowane. W rezultacie zrodziły się 3 pro­
jekty:

I — Warszawa tworzy jedną wielką sto­
łeczną Spółdzielnię.

II — Warszawa tworzy sieć kilkuset ma­
łych jednosklepowych samodzielnych Spół­
dzielni.

III — Wreszcie koncepcja mówiła o po­
dzieleniu Warszawy razem z Pragą i przed 
mieściami na 12 dzielnicowych Spółdzielni.

Po odzyskaniu niepodległości w rezulta­
cie zatrzymano się na koncepcji trzeciej. 
Powołano w Warszawie 6 Spółdzielni Pow­
szechnych Dzielnicowych, pokrywających się

terenowo ze Starostwami Miejskimi. Są więc
Spółdzielnie:

Warszawa — Śródmieście, Warszawa — 
Południe, Warszawa — Zachód, Warszawa 
— Północ, Praga —• Południe i Praga — 
Północ.

Te sześć Spółdzielni powołało do tycia
dzisiejszą „Federację".

Czytelnik za yta się zapewne, dlaczego 
właśnie „Federacja" rozpoczęła działal­
ność od restauracji w hotelu „Polonia11, czy 
nie było pilniejszych zadań gospodarczych?

Wytłum -czernie tego faktu jest stosunko­
wo proste Czynniki oficjalne zaproponowa­
ły „Federacji*1 przeięoie agend dawnego 1 
zw. „Osobtorgu*. Władze „Federacji" u- 
znały te prop^-ycje za* słuszne. Prowadze­
nie lokali i sklepu reprezentacyjnego, do 
których ---- ’ czala liczni cudzoziemcy, da­
je gwarancję, źe opinia o Pokce nie będzie 
nadszarpnięta ^>rzez ciemne typy i niebies­
kich ptalrvv, którzv do niedawna kręcili się 
w okolicv hotelu „Polonia".

Sześć Spółdzielni Dzielnicowych wraz X 
..Federacją" prowadzą obecnie około 150 
sklepów spożywczych i branżowych, zatrud­
niają około 1500 pracowników, w obrotach 
miesięcznych osiągają prawie 200 milionów 
złotych i zrzeszają z górą 10000 członków. 
Przez rozdzielnie dzielnicowe przechodzi ca­
ły hurt artykułów kontyngentowych, a przez.

spółdzielcze sklepy detaliczne rozprowadza 
się prawie 40 proc. towarów kontyngento­
wych, jakie ludność pracująca stolicy otrzy­
muje na karty żywnościowe.

Niezależnie od tych prac gospodarczych 
„Federacja" prowadzi prace organizacyjoo- 
imetruikcyjne. Zwołuje się stałe okresowe 
konferencje kierowników Spółdzielni Dziel­
nicowych. na ktÓTych omawia się sprawy 
planowania sieci sklepów, sprawy handlo­
we, cennikowe, finansowe, pracownicze, 
transportu, zagadnienia prawne, prasowe i 
inne, jakich wiele niesie odradzające się 
życie gospodarczo - społeczne naszego mia­
sta. #

W pracach tych uczestniczą przedstawi­
ciele nadrzędnych organizacji spółdziel­
czych: Związku Gospodarczego „Społem", 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni.

Produkcja, zbyt; i przetwórstwo o- 
woców, warzyw, miodu, jagód leś­
nych, ziół i grzybów, w związku ze 
zmianą struktury rolnej w Polsce na­
biera specjalnego znaczenia. N a od­
cinku hąndlu rolniczego jest to dzie­
dzina najbardziej trudna i zaniedba­
na, chociaż dająca duże możliwości 
szybkiego zwiększenia produkcji, na­
sycenia rynku wewnętrznego i odło­
żenia nadwyżek eksportowych bez u- 
szczerbku dla aprowizacji kraju.

Zarówno przed wojną, jak również 
i obecnie rynek płodów ogrodniczych 
cechuje nieplanowa produkcja i zwią­
zana z nią chaotyczna podaż oraz wy- 

^bujała spekulacja, powodująca wyzysk 
’zarówno producenta, jak i konsumen­
ta. Rozpiętość cen płaconych produ­
centom i pobieranych od konsumen­
tów, szczególnie przy owocach, jest 
niewspółmiernie wysoka. Przed woj­
ną za 1 kilogram jabłek producent 
otrzymywał w sezonie zbioru od 5 do 
20 groszy, zaś konsument płacił od 
60 do 200 groszy. Ten stosunek rów­
nież można zaobserwować i obecnie, 
kiedy owoce dostępne są szerokim 
warstwom konsumentów tylko w o- 
kresłe zbioru, zaś od późniejszej je­
sieni stają się niedostępnym luksu­
sem.

W ielkie ilości produktów ogrodni­
czych ulegają rok rocznie również 
zmarnowaniu bądź z braku planowej 
produkcji i odpowiedniego przetwór­
stwa lub też niewykorzystania uro­
dzajów jagód leśnych, grzybów i ziół, 
tak chptnie poszukiwanych przez ryn­
ki krajowe i-zagraniczne. Uporządko­
wanie tego zagadnienia podejmuje w 
Polsce młody ruch spółdzielni ogrod­
niczych wraz ze swą branżową Cen­
tralą Gospodarczą.

Rozwój spółdzielni ogrodniczych 
(owocarskich, warzywniczych, pszcze­
larskich oraz zbioru jagód leśnych, 
ziół i grzybów^ posuwa się w szyb­
kim tempie. W  dniu 1 lipca 1945 r. 
spółdzielni tych było 10, a obecnie 
95. Każda z tych spółdzielni obej­
muje swym zasięgiem teren od 1 do 
2-ch powiatów. Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Ogrodniczych R. P. zało­
żona nielegalnie w roku 1944 w W ar­
szawie, po zniszczeniu dorobku przez 
powstanie warszawskie, rozpoczęła | 
działalność od nowa w m-cu czerw m

cu 1945 w Łodzi. Początkowo zatrud­
niała tylko 2-ch pracowników płat­
nych i uzyskała 189.000 zł. obrotu 
miesięcznego. Obecnie Centrala za­
trudnia 210 pracowników stałych 
i posiada obrót miesięczny do 
50.000.000 zł. pochodzący x  dostaw 
zrzeszonych Spółdzielni Ogrodni­
czych.

W  celu uszlachetnienia obrotu pro­
duktami ogrodniczymi i zorganizo­
wania przechowalnictwa owoców i 
warzyw Centrala rozpoczęła budowy 
odpowiednich magazynów i przecho­
walni. Miedzy innymi odbudowano 
magazyny i przechowalnię w Lubli­
nie o pojemności 600 ton kosztem 1 
miliona złotych, magazyn i przecho­
walnie w porcie wiślanym w Warsza­
wie o pojemności 1000 ton kosztem 
3 milionów złotych. Ponadto odbu­
dowano magazyny przy Centralnym 
Targowisku owoców i warzyw w Ło­
dzi oraz uzyskano place pod budowę 
magazynów eksportowych w Gdyni i 
Gdańsku.

W  zakresie przetwórstwa Centrala 
prowadzi własną wytwórnie win owo­
cowych, rozlewnie miodu, kwaszar- 
nie kapusty i ogórków oraz octu owo­
cowego. Poszczególne spółdzielnie o* 
grodnicze prowadzą również na 
mniejszą skale przetwórstwo płodów 
ogrodniczych. Dużą i nowoczesną 
przetwórnie prowadzi Podhalańska 
Spółdzielnia Owocarska w Tymbar­
ku, pow. Limanowa. D la podniesie­
nia jakości produkcji ogrodniczej 
Centrala zaopatruje również spół­
dzielnie ogrodnicze w nasiona, drzew­
ka, nawozy sztuczne, środki oyrhrony 
roślin oraz standartowe opakowania.

Już można zamawiać w każdej 
księgami broszury

O R D Y N A C J A
W Y B O R C Z A

Tekst z wstypem i objaśnieniami

Spółdzielnia Wydawnicza 
„ K S I Ą Ż K Ą *

K K 0  ^,n a *a â8 Oszczędności
dorobek zau fan ia : 
udzia ł uj odbudow ie:

■lecenia i p rzekazy :

3100 milionów zł. wkładów 
1200 mii zł. kredytów dla 750 średnich 
i małych zakładów gospodarczych 
350 placówek dociera do wszystkich
miejscowości Polski.

Kcmunalre Kasy Oszczq1ności w służbie odbudowy Kraju •

Spółdzielnia Wydawnicza »KSIĄZKA«
S I E R P I E Ń  —  W R Z E S jE Ń  1 9 4 6

W Y D A W N IC TW A  A K T U A L N O  •  P O LITYC ZN E

F E D E R A C J A
Warszawskich Powszechnych Spółdzielni

siedziba hotel Bristol i i .  Krakowskie Przedmieście 42/ 44  
telefon 85*689.

FEDERACJA
zrzesza 0 Spółdzielni Dzielnicowych w W a m ił ie  posiadających 130 akle- 
pów apożywezych.

FEDERACJA
prowadzi, aklep reprezentacyjny Kolonialny w ,JBrieł©hi“, hurtową ! de­
taliczną sprzedaż manufaktury.
Restaurację i Kawiarnię w hotelu „Polonia*1 ni. Al. Jerozolimski* M. 
Kawiarnię - Bax ..Praga*1, ul. Targowa M.

likw idacyjną wyprzedaż towarów różnych x ramienia Min. Ziem Odzyskanych, 
nl. Sokołowska 37.

Rozlewnię win gronowych, ul. Krakowskie Przedmieście 54. ,

Zaopatruje Ambasady i Przedstawicielslwa Państw Obcych w towary reglamen­
towane.

panow ania k a r te li ku  go- 

rzeczywistość. P raw da

zŁ

25.—

30.—
25.—
25.—

2 .—
1 5 . -

10. -

25.—
15—

25—

NIE JEST DEMOKRATA CZY SOCJALISTA TEN, KTO CHOC NALE 
2Y  DO ODPOWIEDNIEJ PARTII, JEDNOCZEŚNIE NIE POPIERA 

GOSPODARCZYCH URZĄDZEŃ DEMOKRATYCZNYCH

FR , BLINOW SKI — Od 
spodarce planow ej 

jW.BRUS — U rojen ia i
0 Z.S.R.R. , % 

i — Z.S.R.R. a  w ojna polsko-niem iecka 1939 r.
L. K IELEC K I — Wieś polska n a  nowych drogach 
A. KUBACKI — 75*/•, wyd. IV 
T. GEDE — Co nam  d a ją  Ziem ie Zachodnie 
WŁ. GOMUŁKA-WIESŁAW — Ziemie O dzyskane 

in te g ra ln a  część Polski 
FR . F IE D L E R  — W spraw ie  g ran ic  wschodnich, 

i wyd. II
M. WAGROWSKI — Rozmowy z  m alkon ten tem  
W. ZAWADZKI — Od M onachium  do d rugiej w ojny 

św iatow ej
E K O N O M I A  

K. KAUTSKY — N auki ekonom iczne K aro la  M arksa  
J . PLECHANOW  — O m ateria listycznym  pojm ow a­

niu dziejów
A. SZA FF — P ogadanki ekonom iczne, wyd. I I  
K. MARKS i F . EN G ELS — O m ateria liźm ie h isto ­

rycznym , wyd. II  
FR. EN G ELS — Ludw ik F euerbach  1 zm ierzch kia- 

i sycznej lii. niem ieckiej, wyd. I I

D Z IA Ł  N A U K O W Y  
N IKOLSKI 1 JAKOW LBW  — J a k  ludzie nauczyli się 

mówić. Zeszyt IV 
K U REK K O JR A Ń SK I — Od słońca do dynam om a- 

szyny. Zeszyt V 
PROF. DEMBOW SKI — Psychologia m ałp  
DR. J .  BARSKI — N a w ielkiej fali 
Z. KORMANOWA — Joach im  Lelewel

— Lamarck
B IB L IO T E K A  M Y Ś L I W SPÓ ŁC ZESN EJ  

T. KOTARBIŃSKI — Z asady  dobrej roboty  
J . Brum-BRONOW ICZ — Z dziejów  w spółczesnej 

Idei narodow ej 
J . CHAŁASCIŃSKI— Socjologiczne założenie refo rm y 
ST. OSSOWSKI — A naliza socjologiczna

B IB L IO T E K A  P R A W N IC ZA  
KRAMSZYT i KRUSZEW SKA — O dzyskanie m a­

ją tk ó w  opuszczonych 
ST. STR ZELB IC K I — Stosunki p raw ne nieobecnych

1 zaginionych
— P odatek  od w ynagrodzeń
— U rlopy pracownicze 

J. L ITW IN  — P raw a o ak tach  s tan u  cywilnego 
M ały kodeka k arn y

K O LPO RTAŻ CZASOPISM  
Państw o i P raw o  
M yśl W spółczesna ,

Przez spółdzielczość

80—

26—

25—

30—

20—

40—

20—
20—
20—
20—

SO­
SO—
25—
30—
30—
50—

55—
53—

POW IEŚĆ I  N O W E LA

zŁ
ERENBURG — Upadek P aryża  300—
K. BRANDYS — M iasto niepokonane 220.—
ST. OTWINOWSKI — N agrobek  • —
A. MAKARENKO — P oem at pedagogiczny 120—
A. RUDNICKI — W rzesień 35—

— L ato  120.—
— Uśmiech żandarm a 35.—

ARAGON — N iew ola 1 wielkość Francuzów  —

P O E Z J E

T. HOLUJ — W iersze z obozu 100—
GR. T IM O FIEJEW  — Wysoki płom ień 160—
WŁ. BRONIEW SKI — Drzewo rozpaczające 55—

— B agnet na broń 35.—
SZENW ALD — U tw ory poetyckie 200.—

W Z N O W I E N I A  

BOY — Słów ka 320—
BALZAC — D w aj poeci 100—

— S tracone złudzenia 220.—
— C ierpienia w ynalazcy 190—
— B laski 1 nędza ty c ia  kurtyzany  380—
—  O sta tn ie  wcielenie V au trina  170—

M. GOGOL — M artw e dusze 160—

B IB L IO T E K A  P IS A R Z Y  PO LSKICH

A. MICKIEW ICZ — P an  Tadeusz, wyd. IV *0—
— K onrad W allenrod <5.—
— G rażyna '®—

J. KOCHANOW SKI -  W ybór poezji 90—
J. SŁOWACKI — K ordian 55—

— Beniowski —
—  L ilia W eneda —

B. PRUS — F arao n  —
WŁ. REYMONT — Chłopi —

c f o  t u m i e  i  k s i ą ż k i
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M o n O  lofealy: 

Instalacje:

i n ż y n i e r y j n e ,
r o z b i u r k o w e ,

b u d o w l a n e ,
r e m o n t o w e .

c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a ,  
w od oc iąg ow e,  kanalizacyjne,  
I e l e k t r o t e c h n i c z n e .

O d b u d o w a  w s i

O b słu g u je  c a łe  W o je w ó d z tw o  M a zu rsk ie

Stolarnia Mechaniczna S .P .i.
przyjm uje zamówienia na wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres stolarki fcu-

diwianaj.

0 6 m b i 5 U v ! A  rnmśatiir

WA8SZAWA-5TALOWA39
ta śm om

Z M C I
PR E E Y D IU M  EG K EKU TY W Y  

ST O ŁEC Z N E G O  K O M IT E T U  I*PS.
W  p o n ied z ia łek , d n ia  30 b . m. o godz. 15, od 

będzie  s ię  p o s ied zen ie  P re z y d iu m  E g z e k u ty w y  
S to łecznego  K o m ite tu  P P S .

EOZEK U TYW A 
ST O Ł E C Z N E G O  K O M IT E T U  P P S .

W  p o n ie d z ia łe k , dn  30 b. m ..
odb ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  E g z e k u ty w y  S to łecznego

16,30.

ZAKŁAD T C K M O  MEGHANIGZRT i ROWEROWY

B . Ł U K A S t A K
WAilSZAWA, UL CHMIEIUA 10U.

W ykonuje wszelkie roboty tokarskie. 
Dorabianie części samoch.-motocyklowych. 

Sprzedaż części rowerowych.

gudz.r . ..  . J POS ■ -  • ■
K o m ite tu  P P S .

K O M IS JA  R E W IZ Y JN A  
ST O Ł E C Z N E G O  K O M IT E T U  P P S .

W e w to re k , d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  o  godz. 16 od 
będ zie  s ię  p o s ied zen ie  K o m is ji R ew iz y jn e j S to  
łącznego  K o m ite tu  P P S

O D P R A W A  K IE R O W N IK Ó W  K Ó Ł P P S
D n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  we ś ro d ę  o godz. 18 w  

lo k a lu  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P P S  o d b ęd zie  się  
o d p ra w a  k ie ro w n ik ó w  K ół P a r ty jn y c h .

K O ŁO  P P S . PR ZY  M IN K O M U N IK A C JI.
D n ia  30 w rz e śn ia  rb . o godz . 15 m in . 15 w 

sali k o n fe re n c y jn e j M in is te r s tw a  K o m u n ik a c ji, 
p rz y  u l. C h a łu b iń sk ie g o  4. odb ęd zie  s ię  W aln e  
Z e b ra n ie  K o ta  P  P .S . p rz y  M in is te r s tw ie  K o  
m u n ik a c ji.

K O Ł O  K O L E JA R Z Y  P P S  
W A R SZA W A  ZA CH O D N IA

D n ia  2 p a u d ...e rn ik a  w e ś ro d ę , o godz . 14 od 
b ęd zie  s ię  z eb ran ie  w  w a rs z ta ta c h  rv g n a P z a  
cy jn y c h  p rz y  u l. C h m ie ln e j z re f, t o w  D oro 
ty n sk ie g o .

Artykuły Olurowe, Szkolne, Kreślarskie, Introligatorskie, Torby, Szpagat I Papier pakowy
p o le c a

J .  KWiJECtIŻ'St£l

Firma

A. RUDNICKI
W arszawa, Chmielna 100

N a składzie części do sam ochodów  
D. K. W.

Remont samochodów D. K, W.

SZYBKO — TANIO — SOLIDNIE.

K O LO  P P S  M IN . B E Z P IE C Z E Ń S T W A
1 elo.u 1 p a ź d z ie rn ik a  w e w to re k  o gudz . U  

*•” «  o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  K o ła  P P S  p rz y  M in is te r  * 
i ą tw ie  B ez p ieczeń s tw a  P u b lic z n e g o  re f .  to w  I  I 

  G nnashow .

PARTII
W alk i Z b ro jn e j t N iem cam i, bez w zg lęd u  n a  
p rz y n a leżn o ść  k o n s p ira c y jn a .

D Z IK L N U Ą  u rH O T A  
R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  O chota  o d b y .  

*7a s ie  c o d zien n ie  od godz. 10 do  1^ w -* k re .  
a r ta c ie  D zieln icy . T e!. S e k re ta r ia tu  8.79 19. 

r e j e s t r a c j a  c z ł o n k ó w
D Z IE L N IC Y  WOLA 

R e J a s tra c ja  członków  D zieln icy  W ola o d b y w a  
s ię  co d zien n ie  od godz. 10 do  18 i od 10 10 do  18 
w ^ k r e t a r ’a r ie  d o ln irv  O rrrodnv/a PO TT niei 
O D PR A W Ą  K E K R E T A R ^V  PQ Y V I/\TO W Y CII 

P P S  W O J. W A R S Z A W SK IE G O .
D nła  3 p a ś d / łe r n ik a  b .r . o godz. I0_ej ra n a  

w lo k a lu  W  K P P S  w  W n rszaw ie . p rzy  ul. 
A nleżnej 4. o lłb ed z ie  a !ę O d p raw a  s e k re ta rz y  

ł p o w ia to w  oh P P S
K O N F E R E N C JA  S E K R E T A R Z Y  
PO W IA T O W Y C H  P P S . I P P R .

D n. 4 p a ź d z ie rn ik a  b r .  o godz. 10 w lo k a ta  
W .K  P P S  p rzy  ul. ftn io tny j i.' odb» t / le  »*« 
w sn ó ln a  k o n fe re n c ja  s e k re ta rz y  p o w ia to w y ch  
P P S . i P P R .

g . k  m s r s .
W  n ie d z ie lę  dn . 29 b.m  o godz. 17. od b ed H a

e ie  z e b ran ie  członków  i s y m p a ty k ó w  z re f  tow . 
Sendbak p . t . : , ,O rg a n iz a c ja  N aro d ó w  Z jed n o c zą , 
n y c h " .

O. K . B L IZ N Ę . •
W  n ied z ie lę  dn  29 bm  o godz. 9 30 odb ęd zla  

s ię  z e h ra n ie  członków  z ref. tow . J .  G ero .

( T E M & J
ZARZAD S E K C J I  K O B IE T  S T O I K o m  r p e  I T K A T U  P O L S K I (u l..  K a r a s ia  2 ) :  godz. 14 30
, p o  a 2 p a ź d z ie rn ik a  w e T* ro ^ ę  o f t S f  I W  a lb o  B° dz 18 ~  " Gl ub *
lo k a lu  S to łeczn eg o  K o m ite tu  p rz y  u l  ........ - r ‘
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  S ek c ji K o b ie t z

W ARSZAWA, UL. WIDOK 26 TEL. 8-75-74

Rok założenia 179$

KRZYSZTOF BRUN i SYN
poleca: Naczynia kuchenne, narzędziu, śruby, gwoździe, harcie,

CENTRALA i M AGAZYN ul. BIAŁOSTOCKA nr 22
FILIA I — ul. Marszałkowska 124 £  FII.IA II — ul. Targowa 64

Z a k ł a d y  S i o l u r s k o - M S u d o a ł a m o
Sp. z ogr. oiip.

8 . DRZEWI ECKI  i A. T OMAS Z E WS KI
1788

Warszawo, Niemcewicza 22 
WYKONUJĄt FUTRYNY — DRZWI — OKNA 

Posiadamy stale na składzie deski stolarsk ie -  kantówką.

y
BARWNIKI

ANILINOWE
FARBY GRAFICZNE
BARWNIKI ooTKANINf/KflKfiDU"
A.MONIUSZKO.WARSZAWA.ATLE ^ % r ViE4l

UW AGA S P Ó Ł D Z IE L N IE !

S I T A  i P H ^ f i T H K I
d la  w si

W k a żd e j Ilości po  cenach  n isk ic h  o raz
S I T A  1 S I A T K I  

d la  celów  ch em iczn y ch  I m ły n a rsk ic h  
P o l e c a

S t a n i s ł a  iu K o l n ą ł
W Y T W Ó R N IA  S IT  I  S IA T K K  

W .W A  P R A G Ą , TA R G O W A  28

Pi u sa  15
ju rzedstaąric fe li D z ie ln ie . '’" * u '!z ia ,®m

i O D rK A W A  K IE R O W N IK Ó W  BLO K O W Y C H  
i D Z IE L N IC A  P P S  tO Ł IIIO ItZ
: D n ia  1 p a źd z ie rn ik a  we w to rek  o g o d z  18 od
i b ęd z ie  s ię  w lo k a lu  D zieln icy  P P S  Ż oliborz . K os

DT.S » r o e a k ;e ro w n |ków  b lo k o w y ch  D z ie l , n lc y  P P S  Ż oliborz .
D Z IE L N IC A  O C H O TA

JW  k a żd a  ś ro d ę  ty g o d n ia  od godz  16 d o  18 
n u r i r ^ i a i r -  ^ ^ ^ st'ra cJ* członków  U czestn ików

SKRADZIONO w tramwaju dn. 27 9 45  r . 
portfel x dokumentami i gotówkąi świadec­
twa z pracy, odcinki meldunkowe, kartk i 
żywnościowe na październik, świadectwo 
spalenia J potwierdzanie wniosku w sprawie 
o re jestracji szkód wojennych na nazwisko 
Stanisławy Pelikańskiej, zam. w W arszawie 
przy  ul. Chmielnej 77-79 m. 17. Niniejsze 
dowody unieważniam.

PotrzeM są .1H ŹY I3IEB 0W IE SREBRA, PLATERY

T E A T R  MUZYUZNO O PE R O W Y  (Ul. M arszk l. 
k o w sk a  8) o godz. 18 ..W ese le "  W y sp ia ń sk ie g o .

T E A T R  MAŁY tu l .  M arsz a łk o w sk a  81) godz . 
18 — „ S z k a r ła tn e  ró ż e" .

T E A T R  l - o n s z i . t  IIN Y  (u l Z am o jsk ieg o  30); 
godz  18 . .l la m v  t H tu ia rv "  F re d ry .

P R A S K I T E A T R  REM  II (u i Z y g m u n tó w , 
s k a  8 ) .  o go d z . 17 i 19 re w ia  p t. „A sy p ie rw sze j 
k la s y " .

T E A T R  S T U D IO  (u l. K aro w a  31) o godz.
-8 -ri .P r  .-h ikcja  P an a  B ra n d ta ” . W n ied z ie le  po 
p o łu d n ió w k a  o godz . 16.

• . . / d i i  ( . t l i l i . . )  ( P r a g a  ul T a rg o w a  73 na 
w p ro st Dw W ileń sk ieg o ) co d z ien u ,e  o godz. IM 
rew ia  , ,K o n k u rs  H u m o ru " .

CY RK  (P ra g a ,  ul. S ze ro k a ) we w to rk i, c z w a r t 
ki, so b o ty  I n ied z ie le  o godz. 16 I 19.30. w p o . 
zo sta łe  dn) o godz. 19 311

K LIT1 SA TYRY K Ó W  , K U K U Ł K A " — w k a . 
w ia rn i b a rz e  „ R e d u ta "  (N ow y św ia t 8 ): -  ,,S a . 
zenie  o tw ó rz  s ię . . ."  poeze-*k o godz. 19 

T E A T R  K U K IE Ł K O W Y  „ R Y J "  w y stąp i 26. 
27 bm . — godz. 16 w sa li szk o ln e j — ul. 
O szm iań sk a  (T a rg ó w e k )  w p ro g ra m ie  „N o w a 
s z a ty  k ró la ” .

„G ÓRA  K O B IE T Y " .
T E A T R  LUDÓW  V ( P r a g a  — T a rg o w a  73 n a  

w p ro a t d w o rc a  W ile ń s k ie g o ) : rew i*  p t .  „ G ó rą
k o b ie ty " .  P o c z ą tek  godz. 19 00.

z praktyką w szkolnictwie przemysłu meśa- 
!ow¥go na kierownicze stanowiska, oraz 

nauczyciele przedmiotów zawodowych. 
Oferty w ra i z życiorysem składać do Wy­

działu Szkolnictwa Zawodowego O n tr . Zarz. 
P r ze ta. Metalowego

Warszawa Wilcza 69, IV p. 1982

B-cia JABUOWSCYTOWAROWY
D O M

W arszaw a, Bracka 25
T o w ary  t e k s ty ln e ,  g a l a n t e r i a  d a m s k a  I m ę s k a  

p a p e t e r i a ,  k$ ia"k i ,  z a b a w k i
a r t y k u ł y  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  i o b u w i e

Piekarnia i Cukiernia Turecka
„S L O Ń"

•p. i o.o.
ul. Targowa 68.

Zaw iadam ia  P.T. Klientów 
o otwarciu punktu  sprzedaży  

w yrobów  własnych 
przy ul. Białostocl.iej 2.

KUPNO SPRZEDAŻ

! * #„GRfiVET
Warszawa, Marszałkowska 84

P. e c e i kuchn ie  p rz e n o in e  
roboły  zduński*

A. SABACZYNSKI
MOKOTOWSKA 59

»3L0GK-BRUK« P R Z E D S T A W I C I E L

SKLEP; UL. MARSZAŁKOWSKA NR 68 , TELEFON 857-M
M ASZYNY I  A R T Y K U Ł U  B IU R O W E  

P O W IE L A N IE  I  P R Z E P IS Y W A N IE  N A  M ASZY N IB
REMONTY MASZYN RtUROWYCH 

K U P N O  — S P R Z E D A *

12 TYSIĘCY SPÓŁDZIELNI, 2 MILIONY SPÓŁDZIELCÓW OBCHO­
DZI DZISIAJ SWOJE ŚWIĘTO

OGŁOSZENIE 0  PRĆETARSU
Dyreateja Gazowni Miejakiej tn at. Warszawy o f  łasza przetarg nieograniczony na 

desiawą śrub żelaznych, czarnych z jjwintem awyczajnym, z nakrętkami eześciokątny-
m

Oferty należy akładać do dnia 10 października r. b. do Jod*. 10 eJ rano* w ko­
pertach. zalakowanych, z napisemi

JDoetawa śrub żelaznych, czarnych*
do ekrzynki przetargowej w Dziale Handlowym Gazowni MiejekiaJ w Warazawia,
Dworaka 25.

Otwarcie komłayjne ofert naetąpl w w y4#| wymienionym dnie e  <odz. H ej.
Bliżezych informacji udziela Dział Handlowy Gazowni Miejekie) m. et. Warazawy 

er godz od 8  — 14, gdzie taż m ógł oferenci otrzymać podkładki epocyfikowaaych f- 
lbści i rodzajów śrub do zakupu. 7791

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Dyrekcja Gazowni Miejskiej m ał. Warszawy ogłasza przetarg nieograniczony na

ópstawę asortymentu pilników nowych
Oferty należy składać dnia 7 października r. b. do godz. 10-eJ rano w kopertach 

zglakowanych z napisem „Dostawa nowych pilników" do skrzynki przetargowej w Dzia 
łe Handlowym Gazowni Miejskiej m »t Warszawy — W arszawa, ul. Dworska 26. 

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi tegoż dnia o godz It-e j.
Bliższych informacji udziela Dział Handlowy Gazowni Miejskiej w W arszawie ul

Dworska Nr 16 w godz 8— 14, gdzie te* mogą oferenci otrzymać podkładki epecyfi-
kpwanych ilości i rodzajów pilników nowych do dostawy. 1878

C E N Y  o g ł o s z ę *
Ogłoszenia żrobae handlowe jc  Ż  Z  e  wyraz Uoezukiwanlz rodzin pracy I zguby po S ał.
*a wyraj Reklamowe 1 ouu arokuścl 1 szpalta po 36 zł, W tekście redakcyjnym 49 st
ftuMyn. drukiem 101, proc. drołej W  .........   nieO/usinycb U proc. dro»ei

terminowy d ru k  ogti.aseń Adminlatrarja al* o d p o w ia d a

Potrzebni STOLARZE
Do Państwowej Fabryki Wagonów 

we Wrocławiu.
Z g ła s z a ć  się:
Państwowa Fabryka Wagonów we W roeła 
wiu, ul. Robotnlrza 19, względnie Centralny 
Zarząd Przcm. Metalowego Biuro Mobilizacji 

Sil Roboczych
Warszawa, Wilcza 69, IV p* 1981

1
%

B ieE izna: D am ska -  M ęsk a  -  D z iec ięca  
o r a z  T r y k o t a ż e

Karol  Kafel
Ł ó d ź

Piotrkowska 100. teł. 156-63

C p . FABRYKA ART. PISM.

B. GIEMZA i S-kn
P O Z N A N

F R E M A
Obręcze rowerowe — Sprzęt gimnastyczny 
Ogródki Jordanow skie — Kółka dziecinne 
Kije hockeyową — Rakiety tenisowe 
Narty klejone — Saneczki

ŁdJź, Dowborczyków 25, tel. 115-08

P R E Z Y D E N T  

Miasta stoi. Warszawy

Obwieszczenie
(

Nawiązując do obwieszczeni* z dnia 9 łipca 1946 t., podaję do publiczną] wiado­
mości, te termin uzyskiwania nakazów kwaterunkowych na lokale, zajmowane przez 
oeoby, które ale posiadają dotąd nakazów, zostaje przedłużony do 81 grudnia ’1948 z.

Równocześnie przypominam, te  w sprawach nakazów na lokale mieszkalne ugię­
ły  zwracać aśą do Biur Kwaterunkowych przy Starostwach Grodzkich, natomiast Be­
kasy na lokale użytkowe wystawiane są tylko przez Wydział Kwaterunkowy, AL Je ­
rozolimskie L

PREZYDENT MIASTA 
(—) » .  Tołwiński

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Warazawake D yrekcja Odbudowy, Choclrr.sk* 35, II piętro, ogłasza przetarg mię 

ogranipzony »a wykonanie robót remontowo - budowlanych w budynku mieszkalnym 
przy ul Krzyża CA•.('sk iego 44.

Oferty należy składać do dnia 7.10 46 r. do godz. 9.00 w W arszawskiej Dyrek 
cji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela W ydział Zleceń W. O D , ud. Chocimsk* N t 3$, II 
pięitro, pokój Nr 25 w godz. od 9 — ,12 gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe ko 
eztoryey oraz warunki przetargowe za zw rotem  kosztów w sumie zł 100.— 7801

„ A T L A N T IU ”  (u l. C h m ie ln a  33): „ W ie lk i p r z s .  
tom"

„P O L O N IA "  (M a rsz a łk o w sk a  56): ..C ich e  w e sa . 
la ” .

„S Y B K N A " (P ra g a .  u h  In ż y n ie rs k a  4)1
..ilu b y  ketwalorskie” .

„T ^ C Z Ą "  (Ż o lib o ri S uzina  4 ) :  „ D e le g a t
F lo ty ’'.

K IN O  O Ś W IA T O W E  DOM I R i L T I K I R O .
B O T N II 25E J  łź o llb u rz  Pł. l iiw a lid ó w ) f ilm  
n a u k o w y  „Go k ra j to  o b y c z a j"

K IN O  O S V tlA T O W *  IM b T V T I’T T  F I L M O W I .  
GO N r % w  ś w ie t l i c y  P P R  — S tn lo w n  71 — „ C / i i  
no d ln m c n ty " .

K IN O  0 4 W I A T 0 W P  I N S T Y T I  T I' F I L M O W E . 
GO N r . 1 (Ż o lib o r z  P la c  I n w a l id ó w .10) — „K ok a  
i o lim p ia d * " .

O g o d z  IR s e a n s e  w  km arh  zarezerw ow ane e% 
d la  Z w iązk ów  Z aw o ao w y h  Na seanse t e  pn*»e. 
p n rto u t bóoty bezpłatne nie 0 4  honorow ane.

B ile ty  u lg o w e  w przedsprzedaży d is e?tonków 
zw iązków  zawodowych, o rgan 'zacjj młodzieżo­
w ych  ł w o jsk a  do nabycia W Radzie Zwu*/K w 
Zawodowych, P raga. u l. Targow a 15. pokój 17* 
od go d *  9 d o  14. opróC2 n ie d z ie l ł A w iąt.

(^usłyszymy 
Ij O ui r a d i o

P O N IK D Z IA Ł K K  — S0 w rte ć u l*
8.00 S y g u . ceasu , p ie śń  p o ra ń ., 6 05 D zień , 

p o ra ń ., 6.25 G im n a st p o r., 7.00 A u d y c ja  p o ra ń . 
7 30 P o w t. n a jw . w iad  d z ien . p o r. 7,35 M uzyk*  
p o r. 12,05 D zień , p o łu d n . 12,35 A rie  i p je śp i w 
w yk. M. S zopsk iego . 13 00 ,,N'a Z iem iacli <)d..y_ 
s k a n y c h ” , 13.25 K onc . ro z ry w k . 14 00 A ud. d la  
dzieci p t .  Co śp iew a liśm y  n a  obozach  h a rc e r ­
s k ic h " ,  16.00 P z ie n . p o n o tu d n . 16.30 W ap o łczesn a  
M uzyka  p o lsk a , 17.10 K onc. p o p u l, w w yk- Zesp. 
pod  d y r .  Zh. S za reck ieg o , 18.10 . (V spom nien ia
z s a l i  k o n c ." ,  19 00 ..N a u k a  p rzy  g ło ś n ik u ' 20.30 
R ec ita l fo r te p . B W oy tow icza . 21.00 C ie k aw o stk i 
lite ra c k ie .  21.10 M uzyka . 22 00 M uzyka ro z ry w k . 
22.30 X V II a u d y c ja  z c y k lu  ,,N ie sp o d z ian k i m u . 
zy czne”  p od  d y r . p ro f . R . J a s ;ń s k e g o  23 00 
O st. w iad . dzień . ra d ..  23.30 M uzyka , 23 55 S k ró t 
o s t. w ia d  , *4.00 H y m n .

a s S s / E t l i A  U sWsji/Ł
SPItZED AŻ a r ty k u łó w  p e r iu m e ry jn o  koam e. 
ty oznych . S. B ia lo sk ó rsk i W arszaw a  A leje .le . 
ro zo iiin sk ic  «3 . r e n y  h u r io w e  1709

PO U TK K T Y  z k ażd e j fo to g ra f ii  w y k u n i wa a r ty ­
s ty c z n ie  „E L -C H A -E T L M ", Al. J e ro z o lim sk ie  27. 
P ro w in c ję  in fo rm u je m y  lis to w n ie . 1635

rO '( 'O tłi iA y  )l'. w ieczne *ia p o rc e la n ie , uu  1. 1,; 1 u u , 
ków  w y k o n y w a  a r ty s ty c z n ie  „ K L .C H A .H L M ” , 
J e ro z o lim sk a  27. P ro w in c ję  in fo rm u je m y  lie n .w . 
nie. 1634
1’O T R Z L ilN Y  n a ty c h m ia s t  s to la rz  n a  k ra j- e g ą  
o raz  kilku s to la rz y  ręczn y c h  i m aszy n o w y ch  — 
Z głaszać  s ię  ul N iem cew icza  22. 1899

P L U K t J lL llY  JN I i, G a la n te ry jn e  a r ty k u ły  -  h u r t  
n a j ta n ie j .  A N o w ak , W a rs z a w a -P ra n ą , 'l a r g o ,  
wa 23 .-.o

IN ST Y T U T  N aukow y U zctu ie iln icz y  w W a r s /* ,  
w ie p ro w a d z i z in io ja ty w y  M in is te r s tw a  O d b u d o . 
wy p ó łro c zn e  K u rs y  K o re sp o n d e n c y jn e  d la  p r a ­
co w ników  tec h n icz n y c h  w  p rw m y s i*  i r i  m iośl#  
b u d o w lan y m . N a u k a  je s t  b e z p ła tn a . P rz e w id u j#  
sl«  k u rs  n iż sz y  i w y ższy . P o d a n i*  1 ży c io ry sa m i 
n a leży  k ie ro w a ć  n a  a d re s  s e k r e ta r i a tu  u i. Z ło t*  
58; zg ło szen ia  o s o b is te  w  godz . 9 00 — 17.00. N e 
ży czen ia  w y sy łam y  p ro s p e k ty . 1868

SZ EW C Y ! M aszy n ę  c z y ś c ia rk ę  w y k o ń cza rk ę  s p rz e  
d a  P a ia sz e w sk i. W arsz a w a . P o z n a ń sk a  38 (139*

D Y K TY  w sz y s tk ie  w y m ia ry  z a s tęp c ze  5 m e tro w e  
li- -w y  b u d o w lan e , fo rn ie ry , d rz w i p ły to w e . K o­
p e rn ik a  4, W arsz a w a . 1664

W P IĄ T E K  20 bm . n a  d v . >rou W- chuci.m u ko 
ło * . 16-ej s k ra d z io n o  M arii C za jk o w sk ie j to 
re b k ę  d a m sk ą  z d o k u m e n ta m i, k tó re  p roszą  
zw rócić  do  re d a k c j i „ R o b o tn ik a "  Al. J e ro zo lim  
sk ie  191.

B A R W N IK I w  to re b k a c h  je d y n e  g w a ra n to w a ­
n e  t rw a łe  n a  ś w ia tło  . .K O l-O R A N " do duiho 
w ego  fa rb o w a n ia  w e łn y , b aw ein y , lu u  D la f a r .  
b la rn i  b a rw n ik i u n iw e rs a ln e  w o p ak o w ań ,ac h  
k ik iw y cb  Z nak fa b ry c z n y  ..K O C I T ’ W y tu  
C ham . i t a b i l ”  Ł ódź , P io trk o w s k a  39. ż ą d a ć  
w szędzie . 1593

1 K D A 8 U J B  K O M I T E T E — 1 0 3 S I

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U JĄ  D ział o r 'i s z e f t  „ R o b o tn ik a "  — W ars  aa wa. Al. je ro z o lim s k ie  a r .  131. P o lsk a  A gencja  P ra so w a  -  B iu ro  U glo  
sse ń  1 R ek lam  -  W arszaw a, uł. P le ra . tieg u  11 P lacó w k a  ..C zy te ln ik a"  w W ąrsz a w ie  W le isk a  14. Ś rodkow a 7, M arsza lkow ako  82 N ow y 
•w ia t  47. P uiH w sks 49. R ozdz ie ln ie  g aze t P I in w alidów  (Ż o libo rz). E y g m u n to w sk a  ć 1 P u z n a ń sk a  38 B iu ra  „ O rb isu  W arszaw a  Al J e ­
ro zo lim sk a  39, P ra g ą  ul T argow a 10 y W o ln o ść "  W arszaw a  u l. M arsza łk o w sk a  96 S półdz  A gencil P rąao w ą) „ G l .o p  o z ia i R ek la m y — 
«1. 'f lo ta  * D ział R ek lam y  H półdzte ln l W y d aw n ic ze j „W y d a w n ic tw o  L u d o w e "  — W arsz a w a , u l. B ag a te le  10 m 35. te l .  n r  8 67 76 P h i™  
O głoszeń  -  T eo fil P ie tra s z e k . W arsz aw ą . W sp ó ln a  50. te l. 855 26 0

Nakładca* Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr. L
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66 proc. przestępstw wykrywa już MO
DKais dwuletnich pras

Zaoząókicm M ilic ji O byw atelsk ie j była 
B rygada  P a rty za n ck a  A. L., pod dow ódz­
twem  p łk  K orczyńsk iego , k tó ra  w ltpcu  r. 
1944 tw orzy  p ierw szą  Kom endy W ojew ódz­
k ą  M. O. na te ren ie  Lubelszczyzny. Z po­
czątk iem  ęierpn-ia tc£cż rek u  szef Sztabu 
G łów nego A. L. gen. W ito ld  o rgan izu je  ko ­
m endę G łów ną M O., zaś w niedługim  cza­
s ie  p o w sta ją  d a lsze  kom endy w ojew ódz­
kie.

P o czątk i p racy  M ilic ji O byw atelsk ie j by ­
ły  n iezw ykle ciężkie. B rak  um undurow ania , 
sp rzę tu  o raz  w szelkiego zao p a trzen ia , s tw a ­
rz a ły  olbrzym ie tru d n o śc i, k tó re  wspólnym  
w ysiłkiem  w ładz i funkejonariuc^y  M. O. zo­
s ta w a ły  stopniow o zw alczane.

W  celu podniebienia k w alifik ac ji zaw odo­
w ych M ilicji O byw atelsk ie j zorganizow ano 
p rzy  K om endzie G łów nej c raz  w w ojew ódz­
k ich  i pow iatow ych ośrc-dk^ch m ilicyjne 
k u rsy  przeszkoleniow e. W  C entrum  W y­

szkolenia  M O. w S łu p sk u  p rzy  Szkole 0 -  
licerek iej zorganizow ano kum y śledcze, zaś 
przy  K om endzie C ł. M. O. i przy  kom en­
dach  w ojew ódzkich  stw orzono  se k c je  nau ­
kowo - techniczne oraz zainsta low ano  p re ­
cyzyjne lab o ra to ria  fo tograficzne, w prow a­
dzono dak ty lc6kop iow an ie  p rzestępców  itd . 
E gzam iny na wszyć "kich szczeb lach  kursów  
~ą b a rdzo  surow e, jed n ak  ponad  20 000 m i­
lic jan tó w  o trzym ało  św iadectw a, zaś na  naj 
wyższym  poziom ie oficerskim  osiągnięto  im- 
n o - u ^ a ą  cyfrę 8.000 absolw entów  podchorą  
iy ch  M O.

E 'e k t  tych prac szkolen iow ych  uw y d a tn ił 
się  w yraźn ie  we w zroście p rocen tu  w y k ry ­
w anych przcotepstw . W  roku  1945 w ykry to  
óg proc. p rzestępstw , zaś w ro k u  1916 —
57 proc., p rzy  czym należy  dodać, że cy- 
fry  te  w z ras ta ją  z n rn d ą c a  r a  m iesiąc np- 
w kw ietn iu  b. r. w y k ry to  61 proc. prze- 
r te -c tw . a w czerw cu już 65 proc.

KILKA POKOLEŃ
pisało atramentami

/ /
i i

L E S Z C Z Y Ń S K I E G O
pisze dziś niemi

CAŁA POLSKA
bo są najlepsze

R ADIOC E NTR ALA
W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  119

NAPRAW Y I SPRZED AZ RADIOODBIORNIKÓW, ORAZ DUZY  
WYBÓR LAMP RADIOWYCH__________________

„Pszczelarz i Ogrodnik" " 7
POLECA: miód gwarantow any, w osk, narzędzia pszczelarskie

P o r t r e t y  a r t y s t y c z n e
ze zniszczonych fotografii oraz z porcelany 

n a  p o m n i k i  w y k o n u j e  
F 0 T 0 -7 IL M  WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 51

Ś rodk i k a w o w e
i namiastki spożywcze

Mimc c io dem

W  związku z otwarciem W ystawy Pań- 
•tw ow ego Przem ysłu Spożyw czego odbył s  ę 
w  W arszawie zorganizowany przęz Państ­
wowe Zjednoczenie Przem ysłu Środków Ka­
wowych i Namiastek Spożyw czych, zjazd  
w szystkich dyrektorów fabryk łącznie z 
Kierownikami O ddziałów  „Centrali Sprze­
daży" łegoż Zjednoczenia. Obrady trwały  
3 dni. Dyskutowano i zdecydowano wiele  
spraw związanych z produkcją i zbyłem  Na 
plenarnym  zebraniu Dyrektorów Fabryk i 
K ierowników O ddziałów  „Centrali Sprzeda 
Ży‘‘, w ziął udział z ramienia M inisterstwa 
Aprow izacji W ice - Minister ob. dr Czesław  
Nowiński, Dyrektor ob. K ozłowski i Na­
czelnik ob Stypułkow ski.

„Centrala Sprzedaży" jest komórką Pań­
stw ow ego Zjednoczenia Przem ysłu Środków  
Kawowych i Namiastek Spożyw czych D zia­
łalność „Centrali Sprzedaży" rozpoczęła się  
15 lutego b. r. W tej chwili czynnych jest 
18 O ddziałów , zatrudniających około 100 
długoletnich przeds'aw icieli handlowych tej 
gałęzi przemysłu Zadaniem „Centrali Sprze 
daży*‘ było zcentralizowanie sprzedaży, od 
ciążenie Fabryk od tak skom plikowanego  
aparatu, przy równoczesnym  zachowaniu  
konkurencji poszczególnych marek i rozpro 
w adzanie towarów przez poszczególne Od­
dzia ły  do: Spółdzielczości P C H., detali 
stów , półhurtownikńw i hurtowników.

Rezultaty pracy Fabryk i ..Centrali Sprze 
dąży" najlepiej iltisfruia tablice um ieszczo­
ne na W ystaw ie P P Sp Z łatw ością zo­
rientować sie  można w rozwoju Ziednocze- 
nia na najbliższą przv«złość, gdyż rozwój 
ostatniego półrocza wydatnie w S  izu je  na 
dodatnie rezultaty Najw ażniejszym  zada 
niem Złc-dno-zems iest produkować wyro- 

o najwyższej jakości O 'tatnio stosow a­
na receptura wojenna, z braku cykorii, pod­
staw owego surowca kawy. została radykał 
nie zmieniona, skutkiem  powiększenia w r 
1946 przez Z'ednoi-zem’e p lan łacii cykorii 
Już w naibliźszyeh dniach ukażą się  na 
rynku wyroby podległych Fabryk z recep 
turą przedwojenną, skutkiem dostatecznej 
ilości cvkorii RAwmeż onakowaoia wyro­
bów podległych Fabryk dochodzą iuż do 
norm przedwojennych Centrala Sorześa  
ży“ rozprowadza towar do każdego zakąt 
ka kraiu i w obrotach swoich przekracza 
już normy przedwoienne

C zołowe marki Ziednoczenia w wyrobach 
środków kawowych są:

Henryka F r a n c k a  Synowie Fabryka Środ 
ków Kawowych S. A.

S ka w in a  ko lo  K rakow a  
z kawą ,,Enrilo'‘, „Dzbanek", cykorią

„Doska".
Zjednoczone Fabryki Cykorii S- A. Ferd. 

BOHM  et Co. i Gleba 
W ło cła w ek
z „M ieszanką Bohm‘‘, „Dobrzynką" z a- 

romatem czekoladowym , znaną z jakości 
cykorią „Krajanki"

W łocławska Fabryka Cykoria ł K awy 
„Stella"

W ło c ła w ek
z „M ieszanką Luksusową" i „Abięyńką" 
Z P Fabryki Środków Kawowych Franek 

Kathreiner Sp. z o. o.
W ro cła w
ze słynną kawą księdza „Kneippa" i ka 

wą „Linda" 
i ca ły  szereg innych znanych marek, jak: 
Gdańska Fabryka Środków Kawowych. 

Gdańsk — W rzeszcz,
Polska Fabryka Surorfatów Kawy „Tor- 

gama" Bierutów, pow Oleśnica,
Zakłady Przem ysłowe „Be-W u-Zet“ w 

Łowiczu.
Drugim działem  Zjednoczenia jest dział 

namiastek spożyw czych ze  słynnym i m ai­
kami jak:

„Maggi'” Sp. i  o. o. w  Poznania  
kostki bulionowe,
zupy: grochówka, kruonik, pomidorowa. 
P aństw ow e Z a k ła d y  Żyw nościow e „W inią  

ry", V /in iary  ko ło  K a lisza  
budynie, proszki do pieczenia, cukier wa

0 ’,;nwy
Słynne ze efwej jakości B udyn ie  „B o h m n ‘ 
Proszki do pieczenia ,,P u lch n ik“ — Bo-

hma.
W anilio — cukier „Bohnr* i aromaty

„BOHM".
Jednvm  z najw ażniejszych działów  Zje­

dnoczenia przv suszeniu cykorii jest uru 
chrmieni* suszam i warzyw i owoców, na 
czele z Fabrvka „Be Wu Zet‘‘ w Łowiczu i 
Państwowe Zakłady Żywnościowe „Winią 
ry" w W ioiarach koło Kalisza.

Zwiedzający W ystawę Państwowego Prze 
m vshi Spożyw czego z łatw ością mogą się  
zorientować w wspomnianych wyrobach 
przy czym większość tych produktów jest 
przeznaczona na eksport.

PPOSIM Y P T KUPCÓW I ODBIOR 
CÓW O ZW IEDZENIE NASZE.l OGÓLNO 
K PM O W F.J W YSTAW Y PAŃSTW OW E  
GO PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO.

P O  W A R S Z A W S K U

Do w arszaw iaka  p rzy je żd ża  zn a jo m y  z pro  
w in c ji i z  przerażen iem  rozg ląda  się  po  
m ieszkaniu .

—  J a k  ty  tu  m ożesz m ieszkać?  W szęd zie  j 
d ziu ry , w szęd zie  szp a ry , w oda le je  się p rzez  
su fit, śc ieka  z okien , w y p ły w a  sp o d  drzw i...

— M imo w szys tk o  — usp o ka ja  go p rzy-  j 
jacic l — mam m iejsce , gdzie  w ody  ani śla ­
du.

—  P okaż.
— P roszę  bardzo. W odociąg.

M A Ł E  A U T O

Szosą  W arszaw a  — Łódź, jadą  dw a auta. 
F rzodem  m eła  „ dckaw ka1', za  nim  w ie lk i 
ciężarow y Dodge. O sobowe au to  co chw ila  
robi d z iw n y  p o d sk o k  w  górę. P odczas od­
p o czyn ku  w  Łow iczu , szo fe r  c iężarów ki p y ­
ta:

— Panie, czem u ten  p a ń sk i w óz  co 20 m  
ta k  sk a c ze ?

—  A r k ,  panie d r  ort! O d  g o d zin y  m ęczy  
m nie okropna  czkaw ka ...

T A J N I K I  H A N D L U

— I le  pan chce za  tego psa?
— 1-500 złó tych .
— D rogo! D am  800.
—  M o w y r ie  ma. 1.000 mogę dostać, je ś li  

go odprow adzę.

U R Z Ę D O W O

Do b a n ka  w  Chicago w pada  k ilk u n a s tr  
zam askow anych  osobn ików  z  rew olw eram i. 
P odchodzą  do  o k l t r k n  kasy.

— R ęce  do g ćry ! D aw ać forsę!
—  Nastawne o k ien ko  — in form uje  kasjer. 

'— T u  ty lk o  w p ła ty .

M IŁ Y  W S T Ę P

P rze d  Są d em  G ro d zk im  spraw a o za k łó ­
cenie so o ko ju .

— W ięc  ja k  to b y ło ?  — p y ta  sędzia  o- 
skarżonego.

— A  no, Irdw ik w szed łem  do dom u, ło ­
na m nie w a łkiem  w  łeb . To ja  ja  laską. Ona  
m r :e '•mb-.tkiem. ia in krze se łk iem , ona 
m nie rondlem , ja  ja  don iczką ...

—  No i  co po tem ?
—  P otem ?  P otem , to śm y  się  zaczę li bić.

PO D  G A Z E M

O d m r te f  w  nocy s to i na p rzv s tn n k u  fa­
li-i w sta w io n y  obyw ate l. P rzechodzi m ili­
c jan t.

—  N a  co pan czeka ?
—  J o ?  Na tram w aj.
— T -ra z  tra m v’oie nie chodzą.
— K o ro  p -o  f-” f'a. nanie w ła d za ?  A  po 

co by  s z y n y  le że li?

D O B R A  0 " ~ 0 W I E D Ź

— J a k  się  nazyw a  bardzo  rza d kie  zw ie ­
rzę  w  A u stra lii?

—: S ł"ń . panie pro fesorze.
— A le ż  s ło n ie  nie ży ją  w cale w  A u  

stralii!
— D latego w łaśn ie  są  tam  bardzo rza d ­

kie.

C E N A  H O N O R U

—  Po co ch o dzisz codzienn ie  w ieczorem  
do K ła p ko w sk ich ?

— Gramy w  ka rty .
— W y so ko ?
— R óżnie. Z w y k le  na słow o  honoru, ale 

:zasem  p o d w y ższa m y  sta w kę  do  5 zł.

M I Ł A  W I Z Y T A

S łu żą ca  w ch o d zi do  gabinetu  prezesa  K rop  
h i i m ów i:

— P roszę pana b y ł  tu ta j ja k iś  pan i p y ­
te l  się, c zy  pan jes t w  dom u.

— No i co B rońcia odpow iedzia ła?
T a k , ja k  m i pan  prezes ka za ł, że pana

nie ma.
— B ardzo dobrze, a on co na to?
— A  nic. P ow iedzia ł, że w spania le  się 

sk ła d a  i  p o szed ł w prost do  pan i prezesow ej.

A U D Y C J A  D L A  D Z IE C I 

S p e a ke r  zapow iada:
— A  teraz, kochane dzieci, będzie  k ró t­

ka przerw a.
S ied zą cy  p rzy  aparacie m a ły  Ja ś  woła-
— A  ja  w iem , gdzie  ten  pan teraz po 

szed ł!

Tali w yglądają Osiadła

Warszawskie; Spódz. Mieszkaniowe]

Instytut Prasozwańczy
zakończył prace organizacyjne

K om ite t:  O rg a n iz a c y jn y  P o l s k i r g  
I n s ty tu tu  P ra so z n a w c z e g o ,  p o w e ł a r r  
w  myśl u c h w a ły  Z ja z d u  O g ó ln o p o l  
sk ie g o  D z :en n ik a rzy ,  zak o ń czy ł  sw r  
p race .  K o m is ja  o n r a c o w a ła  s 'V u t  ; 
o m ó w i ła  s p ra w y  a k tu a ln e  insty tucji  
jako  stów ai"zyrzen:a n a u k o w e g o ,  p o ­
w o ła n e g o  d la  b a d a n 'a  w sze lk ich  za 
p a d n ie ń  spo łe cz n y ch ,  zw iązan y ch  z 
i s to ta  i czy n n o śc iam i prasy .

C e le m  w y b o ru  w ła d z  s tow arzyszę  
nta K o m is ia  z w o łu je  z e b ra n ie  w  dn  
8 p aź d z ie rn ik a ,  o  eo d z .  17-tej w 
świetUcy P o h k ie j  A penc i i  P ra so w ej ,  
p rzy  u l .  P ie ra c k ie g o  11. W s t ę p  za za 
p ro sze n iam i.

I n fo r m a c j i  udz ie la  red. W .  B orow y  
w  se k re ta r ia c ie  P A P ,  tel. 86-726.

iiPiwo „Tychy
niedoścignione ui smaku 

poleca
Reprezentacji: W-wa, Ceglani 4
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Porządki na dziedzińcu IV kolonii W . S. M. na Żoliborzu.

f r r - t  

"fr m ?

w -3■im. M
Odbudowa zniszczonej w 50% VII kolonii W . S. M. na Żoliborzu

jest na ukończeniu.

K o w o ś c i  W y d a w n i c z e
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK”

.iiilltilltili, illlllill!(!t|,

B r r z n  T .  —  M u r y  J e r y c h a  P o w i e ś ć ........................................
Bro:  I t w s k ł  1. — S io s t rzeń cy  c io tk i  Agaty. Dla m ło d z ieży  
D e m b o w s k i  J .  — P s y c h o lo g ia  z w ie r z ą t  . . .
D o b a c z e w s k a  W .  — K o b ie ty  z R a v e n sb r i ic k  
D o b ra c z y ń s k i  J .  — W  ro z w a lo n y m  r lomu . .
Iw a sz k ie w ic z  J .  — N o w a  m i ło ść  i in. o p o w ia d a n ia  
J a ' u b o w s k l  W . —  S ło w n ik  r o s y j s k o - p o l s k i  
J a s t r z ę b o w s k i  W .  — G o s p o d a rk a  n i e m ie r '  a w P o lsc e  1930 
K o d tk s  p o l i ty czn y ,  lB ib l io te k a  T e k s tó w  U staw )  . 
K i r c h m a y c r  J  —  K a m p a n ia  w r z e ś n io w a  . . .
Lec. St. J .  — S p a c e r  c y n ik a .  I tu s t r .  . . . .
M in k iew ic z  J .  — K a z a n ia  i sk a rg i .  I lus t r .
P u t r a m e n t  J .  — Św ię ta  K ula  O p o w ia d a n ia  .
P y t lak o w sK l  J  — P o w s t a n i e  M o k o to w sk ie .  R e p o r ta ż  
S t a t f l  !.. — W ie r sz e  w y b r a n e ,  z p o r t r e t e m  a u to r a  
S y s te m a ty c z n y  P rz e g lą d  U s ta w o d a w s tw a  P o lsk i  O d ro d z n e  
T a t a rk i e w ic z  W .  — H is to r ia  f i lozofi i  T. I. . . .  
T o łs to j  A . ' — P ro g a  p rzez  m ę k ę  f.z. I. . .S iostry"
Z ll l iacu s  K. — M iędzy d w ie m a  w o jn a m i
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CUKIERNIA

Jan Gajewski
Marszałkowska 80

róg W spólnej

KURSY
SAMOCHÓD OT/E H. PrylińskiegD

W a rsz a w a . G ró*ecka 4 2 ” 12 79


